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KAN URZĘDOWA 


(tinj 23 sąd krajowy wyższy w Krakowie 
haj wał praktykanta sądowego Stanisława 
à auskultantem sądowym. 


Obwieszczenie. 


Oczątkiem roku szkolnego 1897/8 
ędą uczniowie do c. i k. szkół ka- 
y niżej wymienionej przybliżonej 
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bie, 


hi: I. rok szkół kadeckieh w Wiedniu, 
Iie i w Pradze po 100, na I. rok 
„a€ckich w Karlstadt, Königsfeld, (na 
Łobzowie (pod Krakowem), Her- 
, a” eście, Marburgu, Liebenau 
Preszburgu, Insbruku, Teme- 
poni w "GAR" (pod Peterw ardeinem) i 
lo yżocyczne szkole kadeckiej w Strass 
dach urga) po 30 do 50, na rok I. szko- 
|. g iej dla artyleryi 110. 
ty i; I. rok szkoły kadeckiej dla pionie- 
EM A I. rok szkoły kadeckiej dla kawale- 


ji 
y Aa II, II i IV rok powyższych szkół 
Wiin; Wani beda aspiranci tylko w miarę 
ych miejsc. 
binja dania o „przyjęcie wnieść należy naj- 
Repąj do do 15 sierpnia 1897 wprost do ko- 
Ający i szkoły kadeekiej, do której ubie- 

Pod Ste chce być przyjętym. 
KN mę odan ją niezaopatrzone w przepisane 
MO o lub wniesione zapóźno, nie będą 
NO rozwagę, a po rozpoczęciu roku 

80 (16 września 1897) nie będą aspi- 

ù, m żadnym warunkiem przyjęci. 
`i pe postanowienia co do przyjęcia 
D szkół kadeckich zawarte są w prze- 
s pania a kandydatów do tych 
Orschriften über die Aufnahme von 
og. in die k, u. k. Kadetenschulen), 
Wsze odbitki tych postanowień można 

©. i k. nadwornej i państwowej dru- 
ad albo w nadwornej księgarni „L. W. 

Syna* w Wiedniu. 
e. k. Namiestnictwa. 
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kT : 
hitem Yo i obecnie. Zbyszko, stojąc za 
uż że R, znalazł się tak blisko Krzy- 
ię palee ógłby go był ręką dosięgnąć. Ja- 
dy, lecz iwa go zaraz swędzić i kurczyć 
k Pohedli yło mimowoli, gdyż pohamował 
ilt Ż ujac zupełnie, i nie pozwolił so- 
Ów, | Zdrożną myśl. Nie mógł się je- 
| NE niee trzymać od rzucania od czasu do 
co tyh łakomych spojrzeń na łysiejącą 
A 5 ida błową głowę Lichtensteina, na 
„5 | nitoy ag i ra è 

miona, pragnąc zarazem wy- 
| e, z A ma też wiele miałby z nim do 
NC 


pad, się im spotkać przyszło bądź 
Um EW W pojedyńczej walce. Wydało 
iezbyt wiele, bo choć łopatki Krzy- 
z się dość potężnie pod obeisłą, 
enkiego sukna szatą, był on je- 
akiem w porównaniu do takiego 
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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


Obwieszczenie 


k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 27 
marca b. r. do l. 26.362, w sprawie zakazu 
wprowadzania do Galicyi zwierząt racicowych, 
z kilkunastu komitatów i królewskich wolnych 
miast Węgier, Kroacyi i Slawonii, zapowie- 
trzonych zarazą płucną, pyskowo - racicową i 
zarazą „pomoru świń“ — zamieszezone jest 
V „Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego nume- 
ru Gacelty Lwowskiej. 


© 


ESATE BER PIDSIAKAI ===" a e 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 30 marca. 


W Izbie dep. sejmu pruskiego przyszedł 
w zeszłą sobotę pod”obrady etat komisyi ko- 
lonizacyjnej, której głównem jest zadaniem— 
jak wiadomo — wykupywanie w Poznańskiem 
i Prusach zachodnich ziemi z rąk właścicieli 
polskich, aby na niej osadzać kolonistów na- 
rodowości niemieckiej i ile możności prote- 
stantów. Równocześnie z pomienionym etatem 
wzięto pod obrady memoryal komisyi o wy- 
konaniu ustawy kolonizacyjnej i wniosek Ko- 
ła polekiago o zniesienie instytucyi koleniza- 
cyjnej sako niemoralnej, niesprawiedliwej i 
będącej jednym z głównych powodów waśni 
narodowościowej i wyznaniowej. Z dokumen- 
tów urzędowych przedłożonych Izbie dowia- 
dujemy się, że komisya w ciągu jedenastole- 
tniej swojej działalności zakupiła wprawdzie 
sporo ziemi, mianowicie 92.724 hektarów, 
czyli blisko dwa razy tyle morgów, a mogla- 
by zakupić jeszcze więcej, bo ze strony “tak 
polskiej, jak niemieckiej nie brakło ofert, napo- 
tkała wszakże na wielką trudność przy admi- 
nistracyi zakupionych majątków, dalej ich 
rozparcelowaniu, urządzeniu kolonij a przede- 
wszystkiem przy sprowadzaniu osadników, 
Wiadomem jest powszechnie, że gospodarstwo 
rolne nie przynosi dzisiaj wogóle znaczniej- 
szych materyalnych korzyści, a faktem jest 
także, iż w równych warunkach, największe 
dochody z ziemi ciągnie ten, kio sam na niej 
gospodaruje i sam doziera wszystkiego. Mniej | z 
przynosi ziemia wielkiemu właścicielowi, któ- 
ry innymi musi się zastępować, najmniej zaś 


| Powały, do Paszka Złodzieja z Biskupie, do 
jobu przesławnych Sulimczyków, do Krzona 
z Kozieugłów i do wielu innych rycerzy, sie- 
dzących przy stole królewskim. 

Na nich to z podziwem i zazdrością spo- 
głądał Zbyszko, lecz główną uwagę jego zwró- 
cił sam król, który rzucając spojrzenia na 
wszystkie strony, zagarniał co chwila palcami 
włosy za uszy, jakby zniecierpliwiony tem, 
że śniadanie się jeszcze nie rozpoczęło. Wzrok 
jego zatrzymał się przez mgnienie oka i na 
Zbyszku, a wówczas młody rycerz doznał 
uczucia pewnego strachu, i na myśl, że pewno 
mu przyjdzie stanąć przed gniewnem obliczem 
królewskiem, opanował go okrutny niepokój. 
Pierwszy to raz pomyślał naprawdę o odpo- 
wiedzialności i karze, jaka nań spaść mogła, 
dotychczas bowiem wydawało mu się to 
wszystko dalekie, niewyraźne, zatem nie warte 
troski. 

Ale Niemiec ani się domyślał, że ów 
rycerz, który natarł na niego zuchwale na 
gościńcu, znajduje się tak blisko. Rozpoczęło 
się śniadanie. Wniesiono polewkę winną, za- 
prawną tak silnie jajami, cynamonem, gwo- 
zdzikami, imbirem i szafranem, że zapach 
rozszedł się po całej izbie. Jednocześnie trefniś 
Ciaruszek, siedzący we drzwiach na zydlu, 
począł udawać spiew słowika, co widocznie 
weseliło króla. Po nim drugi obchodził stól 
wraz ze służbą, obnoszącą potrawy, stawał 
nieznacznie za gośćmi i naśladował bliskie 
brzęczenie pszezoły tąk dokładnie, że jaki 
taki kładł łyżkę i poczynał oganiać czuprynę. 
Na ten widok inni wybuchali 
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gdy wielkim właścicielem jest instytucya 
prowadzona biurokratycznie i mająca na swo- 
je zawołanie miliony. 

Otóż tej prawdy ekonomicznej, opartej 
na doświadczeniu, doznała w całej pelni ko- 
misya kolonizacyjna. Każdy rok własnej go- 
spodarki na zakupionych majątkach powiększał 
jej straty, eo zresztą ujawniło się we wszyst- 
kich dotychczasowych sprawozdaniach rocznych 
w których pełno zawsze skarg na liche dla 
gospodarzy lata i na trudności wydobycia z 
uwięzionego w ziemi kapitału choćby naj- 
skromniejszego procentu. Dziwnem może wy- 
dać się nie jednemu, że komisya ponosi straty 
także i na parcelacji, chociaż to uchodzi za 
dobry interes. Ale nie należy zapominać, że 
dla instytucyi stworzonej przez ks. Bismarka 
są decydującymi względy polityczne a nie 
ekonomiczne, a tymezasem jedne do drugich 
nie zawsze dadzą się nngiąć. Komisya pra- 
gnie przedewszystkiem urządzać na zakupio- 
nych gruntach kolonie wzorowe, eo podnosi 
bardzo. cenę kupna a w zasadzie sprzedaje 
tylko włościanom niemieckim sprowadzanym 
ile możności z zachodu i południa Niemiec, 
przewodnią bowiem jej rayślą jest zawsze i 
wszędzie powiększenie liczby Niemeów w Po- 
znańskiem i Prusach zachodnich. Miejscowy 
włościanin polski, tedy najlepszy i najpewniejszy 
żywioł do nabywania mniejszych parcel jest 
od luipna bezwarunkowo wykluczony. 

Tradnośe pozyskanıa kolonistów posia- 
dających odpowiednie materyalne i moralna 
przymioty ilustruje fakt, że w ciągu swej je- 
denastoletniej działalności komisya osiedliła 
na  rozparcelowanych majątkach niespełna 
2000 osadników, po większej części niezado- 
wolonych ze swego losu, a w wielu wypad- 
kach już dzisiaj zachwianych materyalnie. 
Pomimo ponętnych obietnic poważniejsi wło- 
ścianie z zachodnieh i południowych Niemiec 
nie wiele okazują ochoty przesiedlania się do 
prowineyi kresowych. Najpierw bowiem pi- 
sma niemieckie, w pierwszym rzędzie organa 
hakatyzmu, przedstawiają stosunki w Poznań- 
skiem i Prusach zachodnich w takiem świe- 
tle, że one Niemea nie nęcą, a dalej wiado- 
mą jest rzeczą, iż stosunki gospodarcze w 
położonych na wschód i północ pruskich prowin- 
cyach wschodnich są zupełnie odmienne niżeli w 
zachodnich i południowych. krajach Niemiec; 
to też częste są wypadki, że ci, którzy w Sa- 
ksonii, nad Renem i t. d. uchodzili ZA WZO- 


rowych gospodarzy, nie mogą dać sobie rady 
z rolą w Poznańskiem i Prusach zachodnich 
i pomimo taniego nabycia parcel, niemniej ko, 
rzystania z wszelkich możliwych ułatwień- 
tracą eo roku, a niektórzy z nich są u kra- 
wędzi ruiny majątkowej. 

Ale pomimo wszelkich niepowodzeń dzie- 
ła bismarekowskiego nie można lekceważyć 
niebezpieczeństwa, jakie zagraża ludności pol- 
skiej działalność komisyi kołonizacyjnej. Nie- 
bezpieczeństwo to spoczywa głównie w prze- 
chodzeniu coraz większych obszarów ziemi w 
ręce niemieckie, zarówno czy te obszary u- 
legną parcelacyi, czy też stanowić będą wiel- 
kie państwowe majątki ziemskie. Społeczeń- 
stwo, które traci ziemię, traci także najpe- 
wniejszą podstawę odrębnego swego istnienia. 
To też słusznie sprzedaż majątku komisyi u- 
ważaną bywa za klęskę narodową i kuliurną; 
przy przejściu własności polskiej na Niemca 
jest zawsze nadzieja rewindykacyi, przez ta- 
kie bowiem kupno, nie ginie polski charakter 
wsi, lud polski nie musi opuszczać miejsca, 
rodzinnego. Inaczej natomiast ma się rzecz 
przy przechodzeniu polskiej ziemi na własność 
instytucji państwowej, która z pewnością już 
nie wypuści ze swej ręki tego co nabyła. 
Dlatego też posłowie polscy z takim eo roku 
naciskiem domagają się zniesienia ustawy 
kolonizacyjnej, naturalnie zawsze nadaremnie, 
w sferach bowiem decydujących trwają cią- 
gle, gdy chodzi o ludność polską na stano- 
wisku polityki ks. Bismarcka, a skład Tzby 
pruskiej, jest taki, że raczej możnaby od niej 
oczekiwać powiększenia funduszu kołonizacyj- 
nego, niż uczynienia zadość żądaniom pol- 
skim. 


Koło polskie. 


O pierwszem posiedzeniu Koła polskie- 
go znajdujemy bliższe szezegóły w wiedeń- 
skiej korespondencyi Czasu. Mianowicie prze- 
wodniezący Koła polskiego p. Jaworski prze- 
słał w sobotę wszystkim posłom Polakom w 
Galicyi wybranym (z wyjątkiem tylko pp. 
Daszyńskiego i Kozakiewicza, którzy już przed- 
wezoraj wstąpili do klubu socyalno- -demokra- 
tycznego) zawiadomienie, że w niedzielę 28 
marca o 12 godzinie w południe odbędzie się 
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lecz gdy z kolei i Lichtenstein począł się kle- 
pać w łysiejącą głowę, zapomniał znów o nie- 
bezpieczeństwie i począł śmiać się aż do łez, 
a stojący blisko niego młody kniaź litewski 
Jamunt, syn namiestnika smoleńskiego, poma- 
gal mu w tem tak szczerze, że aż ronił po- 
trawy z pólmisków. 

Lecz Krzyżak, spostrzegłszy wreszcie po- 
myłkę, sięgnął do kalety, a jednocześnie 
zwróciwszy się do biskupa Kropidły, przemó- 
wił do niego kilka słów po niemiecku, które 
biskup zaraz po polsku powtórzył. 

— Szlachetny pan mówi ci tak ; — rzekł 
zwracając się do błazna — dostaniesz dwa 
skojce, ale nie brzęcz zablisko, gdyż pszezoły 
się odpędza, a trutniów się bije. 

Na to trefniś pochował dwa skojce, które 
mu podał Krzyżak, i korzystając z przysługu- 
jącej błaznom na wszystkich dworach wolno- 
ści, odrzekł; 

— Dużo miodu w ziemi Dobrzyńskiej*), 
dlatego ją trutnie obsiadły. Bijże ich, królu 
Władysławie ! ! 

— Naści i odemnie grosz, boś dobrze 
powiedział — rzekł Kropidło — jeno pamię- 
taj, że gdy leziwo się urwie, to bartnik kark 
skręci Mają żądła te malborskie trutnie, które 
Jade obsiadły, i i niebezpiecznie leźć na ich 

aré 

— O0 wa!— zawołał Zyndram z Masz- 
kowa, miecznik krakowski — można ich wy- 
kurzyć ! 


*) Ziemia Dobrzyńska zagarnięta została 


śmiechem. na mocy bezprawnego układu z Władysławem 


Zbyszko pilnie usługiwał księżnie i Danusi, | Opolezykiem przez Krzyżaków. 
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— (zem ? 

— Prochem. 

— Albo toporem barć ściąć — rzekł ol- 
brzymi Paszko Złodziej z Biskupie. 

Zbyszkowi rosło serce, sądził bowiem, 
że takie słowa zapowiadają wojnę. Ale rozu- 
miał je i Kuno Lichtenstein, który przeby- 
wając długo w Toruniu i w Chełmnie, wy- 
uczył się polskiej mowy — i nie używał jej 
tylko przez pychę. Teraz jednak, podrażnion 
słowami Zyndrama z Maszkowa, utopił w nim 
swoje szare źrenice i odrzekł: 

— Zobaczymy. 

— Widzieli ojce nasi pod Płowcami, 
a i my widzielim pod Wilnem — odpowie- 
dział Zyndram. 

— Pax vobiscum ! — zawołał Kropidło. — 
Pax, pax! Niech jeno ksiądz Mikołaj z Ku- 
rowa ustąpi z biskupstwa kujawskiego, a król 
miłościwy mnie po nim naznaczy, powiem 
wam tak piękne kazanie o miłości między 
chrześciańskimi narodami, iż was do ena 
skruszę. Cóż to jest bowiem nienawiść, jeśli 
nie ignis, a do tego ignis infernalis.... ogień 
tak okrutny, że woda mu nie poradzi — i chyba 
winem trzeba go zalewać. Wina dawajcie! 
Pojedziemy na ops! jak mawiał nieboszczyk 
biskup Zawisza z Kurozwęk! 

— Azopsu do piekła, mówił dyabeł — 
dodał trefniś Diderek. 

— Niechże cię porwie! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


posiedzenie Koła polskiego, i że na porządku 
dziennym tego posiedzeniu jest: wybór pre- 
zesa Koła, wiceprezesa i 2 sekretarzy, oraz 
wybór komisyi parlamentarnej. 

W skutek tego zawiadomienia przybyli 
na to posiedzenie i odpowiednio $. 1 statutu 
Kola weszli do Koła polskiego, poddając się 
ustawie, która na równi obowiązuje wszyst- 
kich członków Koła, następujący posłowie pol- 
sey: Górski, Czecz, Popowski, Struszkiewicz, 
Piliński, Jędrzejowicz, Chrzanowski, Włodzi- 
mierz Gniewosz, Giżowski, Kozłowski, Milew- 
ski, Dawid Abrahamowicz, Jaworski, Błażow- 
ski, Henzel, Abrahamowicz Eugeniusz, Dzie- 
duszycki, Wielowiejski Borkowski, Garapich, 
Sokołowski, Weigel, Madeyski, kutowski, Ry- 
ehlik, Kolischer, Roszkowski, Rittner, Biliń- 
ski, Trachtenberg, Byk, Piepes, Rapoport, Ro- 
senstock, Potoczek, Goetz, Hompesch, Wiktor, 
Tyszkowski, Nawrocki, Merunowicz, Walew- 
ski, Czarkowski-Golejewski, Horodyski, Olpiń- 
ski, Piniński, Znamirowski, ks. Fischer, Wy- 
socki, ks. Pastor, Lewieki, Rojowski, Włady- 
sław Gniewosz, Weiser, Bogdanowicz, Piętak 
i Dulęba. Razem 57. Nie przybył na to po- 
siedzenie ks. Paweł Sapieha, bo nie przyje- 
chał jeszcze do Wiednia, a nieobecność swoją 
usprawiedliwił piśmiennie na sobotniem po- 
siedzeniu Izby poselskiej. Tak więc Koło pol- 
skie liczy dotąd 58 członków. 

Zawiadomienie o tem pierwszem posie- 
dzeniu otrzymali także zwolennicy Stojałow- 
skiego pp. Cena, Danielak, Kubik, Zabuda i 
ks. Szponder, (szósty Szajer znajduje się w 
więzieniu w Rzeszowie), lecz na posiedzenie 
wcale nie przybyli. Natomiast trzej posłowie 
ze stronnictwa ludowego pp: Bojko, Krempa 
i Winkowski wprawdzie przybyli na posie- 
dzenie Koła polskiego, ale oświadczyli kilku 
posłom, że przybyli tylko jako goście, nie brali 
udziału w obradach i opuścili salę obrad w 
połowie posiedzenia. 

Zagajając posiedzenie, przewodniczący 
Jaworski powitał serdecznie wszystkich po- 
słów polskich, na posiedzenie przybyłych, 
a między nimi nowo wybranych posłów, 
pp. Ministrów dr. Bilińskiego i dr. Rittnera. 
Następnie odpowiednio statutowi Koła i po- 
rządkowi obrad posiedzenia, zawezwał obe- 
enych do wyboru kartkami prezesa, wicepre- 
zesa i dwóch sekretarzy w celu ukonstytuo- 
wania się Koła. Przy wyborze prezesa oddano 
57 kartek, a komisya skrutacyjna ogłosiła, iż 
jedna kartka była pusta, a 56 głosami obec- 
nych, przeto jednomyślnie wybrany został 
prezesem Apolinary Jaworski. Wybór ten 
jednogłośny powitano hucznymi oklaskami. 

Po krótkiej przemowie przewodniczącego, 
który oświadczył, że pamiętny pięknych tra- 
dycyj Koła polskiego, pełnić będzie obowiązek 
prezesa Koła, bacząc tylko na dobro kraju, 
na znaczenie i cześć Koła polskiego, przystą- 
piono do wyboru wiceprezesa Koła. Oddano 
54 głosów, a z tych 51 głosów otrzymał do- 
tychczasowy wiceprezes Adam Jędrzejo- 
wiez. Dziękując za wybór, oświadczył, że za- 
wdzięcza go temu, iż członkowie Koła, 
chcą zaznaczyć ciągłość dążeń i pracy te- 
raźniejszego Koła z poprzedniemi pracami i dą- 
żeniami, a przeto wybrali go ponownie zastęp- 
cą przewodniczącego. 

Sekretarzami Koła wybrani zostali: do- 
tychezasowy sekretarz ks. Pastor i nowo 
wybrany poseł Merunowiez, gdyż drugi 
dawniejszy sekretarz p. Roszkowski wymówił 
się od przyjęcia sekretarstwa. 


Do komisyi parlamentarnej wybrano do- 
tychczasowych członków tej komisyi: Dawida 
Abrahamowicza, Wojciecha Dzieduszy- 
cekiego, Madeyskiego, Pinińskiego, 
piątym zaś członkiem tej komisyi w miejsce 
Szczepanowskiego, który nie jest obecnie po- 
słem do Rady państwa, wybrano posła Ru- 
towskiego. 

Po ukończeniu tych wyborów i ukon- 
stytuowaniu się na nowo Koła poselskiego pol- 
skiego, zabrał głos obecny na posiedzeniu 
niedawno mianowany członkiem Izby panów, 
hr. Mieczysław Borkowski, który do d. 22 
stycznia był posłem i członkiem Koła pol- 
skiego, aby złożyć podziękowanie za koleżeń- 
stwo, którego doświadczył, będąc posłem, a 
zarazem oświadczył, że będzie korzystał z po- 
stanowień statutu Koła polskiego, pozwalają- 
cego polskim członkom Izby panów być obe- 
enymi na posiedzeniach Koia polskiego i brać 
udział w jego obradach bez udziału w głoso- 
waniach. 

Następnie zabrał głos poseł Weigel i po 
krótkiej przemowie, w której oświadczył, że 
stoi przy utrzymaniu zupełnej solidarności 
Koła polskiego, wniósł o wyznaczenie z łona 
Koła komisyi z siedmiu członków, któraby 
w jak najkrótszym czasie przeglądnęła statut 
Koła i roztrząsnęła ewentualne wnioski co do 
zmiany postanowień statutu. 

Po przedłożeniu tego wniosku zabierali 
głos posłowie: Dzieduszycki, Chrzanowski, Pi- 
niński, przedstawiając, że jeżeli wniosek o wy- 
znaczenie komisyi w celu przeglądnięcia sta- 
tutu Koła, uchwali Koło, należy w uchwale 
tej najwyraźniej zastrzedz, że rewizya ta po- 
stanowień statutu Koła ma być dokonaną przy 
ścisłem utrzymaniu zupełnej solidarności Koła 
poselskiego polskiego, co nawet wnioskodawca 
p. Weigel w przemowie swojej wypowiadał. 
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Poseł Weigel sformułował ostatecznie 
swój wniosek w następujący sposób: „Koło 
polskie sinjąc niewzruszenie przy zasadzie s0- 
lidarności, wybierze komisyę z siedmiu człon- 
ków dla rozpatrzenia wniosków o rewizyę 
statutu Koła, ewentualnie dla przedłożenia 
sprawozdania w możliwie najkrótszym czasie“. 

Wniosek ten przeważna większość Koła 
przyjęła i uchwalono, że komisyę tę wybie- 
rze Koło na najbiiższem swojem posiedzeniu. 

Poseł Kozłowski przedłożył wniosek, aby 
Koło ustanowiło komisyę 2-24 członków, któ- 
raby zajęla się przeprowadzeniem w Radzie 
państwa i u Rządu uchwał, powziętych przez 
Sejm galicyjski i przez Koło polskie w bar- 
dzo ważnych sprawach krajowych. Wniosek 
uchwalono a komisya wybrana będzie na dzi- 
siejszem posiedzeniu Koła. 

W końcu posiedzenia przewodniczący 
Jaworski odczytał następujące, wystosowane 
do niego pismo: 

„Jaśnie Wielmożny Panie Prezesie! Naj- 
uprzejmiej dziękując za łaskawe zaproszenie 
na dzisiejsze posiedzenie, oświadczamy, że na 
razie przed rozpatrzeniem się w sytuacyi parla- 
mentarnej, w naradach Koła, jako jego człon- 
kowie, udziału brać nie możemy. Kreśląc wy- 
razy głębokiego poważania dla Koła, łączymy 
wyrazy czci dla Jaśnie Wielmożnego Pana 
Prezesa. — Wiedeń, 28 marca 1897 r. — 
Dr. Michał Danielak, ks. A. Szponder, Ro- 
bert Cena, Jan Kubik, Zabuda.* — Pismo to 
przyjęto bez dyskusyi do wiadomości i na 
tem posiedzenie zamknięto. 


Sprawy parlamentarne. 


Uroczyste otwarcie Rady państwa przez 
Najjaśniejszego Pama, odbyło się zatem już 
wczoraj a Najwyższa Mowa odczytana przez 
Monarchę od Tronu, jest dziś najpierwszym 
wypadkiem dnia w polityce wewnętrznej Pań- 
stwa, stanowi ożywiony przedmiot rozpraw 
w kołach politycznych, przedmiot dyskusyi w 
całej prasie austryackiej a także zagranicznej. 
Mowę tę znaja czytelnicy nasi z wczorajsze- 
go streszczenia telegraficznego, — pragnące ja 
podać w dosłownem brzmieni u, uczynić to 
będziemy mogli dopiero jutro, dzisiaj nie po- 
wtarzamy już rozszerzonego streszczenia tele- 
graficznego. 

© wczorajszej uroczystości donoszą z 
Wiednia: Przed godziną 12 w południe ze- 
brali się ezłonkowie obu Izb austryackiej Ra- 
dy państwa w wielkiej sali tronowej Burgu. 
Członkowie Izby panów stanęli po prawej 
stronie ze swojem prezydyum na czele, człon- 
kowie zaś Izby poselskiej a na ich czele naj- 
starszy wiekiem dep. Proskowetz po lewej 
stronie, częścią zaś po za członkami Izby pa- 
nów. W pośrodku sali pozostawiono wolne 
przejście dla Najj. Pana i Jego orszaku. Wiel- 
ki ochmistrz Dworu książę Lichtenstein, za- 
stępca wielkiego marszałka Dworu baron Pi- 
ret de Bibain. PP. Ministrowie, orszak cesar- 
ski, oraz Najd. Arcyksiążęta zgromadzili się 
w sali tajnej rady. Skoro Monarcha ukazał 
się w sali tajnej rady, na znak dany przez 
wielkiego ochmistrza, weszli do sali ceremo- 
niałnej naprzód PP. Ministrowie i Najd. Ar- 
eyksiążęta, następnie wielki ochmistrz z la- 
ską, i baron de Bihain z mieczem państwo- 
wym; po bokach Monarchy szli wielki pod- 
komorzy i kapitan gwardyi przybocznej. Za 
Monarchą postępował generalny adjutant. 
W chwili, gdy Monarcha ukazał się w sali 
wzniósł Prezydent lzby Panów książę Win- 
disch-Graetz trzykrotny okrzyk na cześć Najj. 
Pana, który zebrani z zapałem powtórzyli. 
PP. Ministrowie stanęli po lewej stronie 
estrady Tronu; Najd. A weszli na 
estradę. Najj. Pan wstąpił na Tron, usiadl i 
nakrywszy głowę odezytał donośnym głosem 
Mowę, którą Ma wręczył P. Prezydent Mi- 
nistrów Kazimierz hr. Badeni. Po wypowie- 
dzeniu mowy Monarcha podniósł się, zdjął 
nakrycie głowy i wraz z całym orszakiem 
powrócił do dalszych komnat według tego 
samego ceremoniału. Przy wchodzeniu Najj. 
Pana do sali ceremonialnej i przy wychodze- 
niu z niej, batalion stojący wraz z orkiestrą 
na zewnętrznym placu Burgu, składał woj- 
skowe honory. 

Mowę przerywali zgromadzeni w wielu 
miejseach okrzykami uznania, między innemi 
po ustępie o opiece nad stanem przemysło- 
wym i nad rolnictwem i o reformie wojsko- 
wego kodeksu karnego. — Głośne potakiwanie 
dało się słyszeć na końcu mowy tronowej, a 
kiedy Monarcha odkrył głowę, powtórzył pre- 
zydent Izby panów trzykrotny okrzyk, które- 
mu wtórowali entuzyastycznie wszyscy zgro- 
madzeni. 

Z Wiednia telegrafują do Czasu: Wsku- 
tek usilnego nalegania ze strony prezydyum 
uwiązku socyalno demokratycznego, interwe- 
niował prezydent ze starszeństwa, dep. Pro- 
skowetz u P. Ministra sprawiedliwości hr. 
Gleispacha w sprawie uwolnienia z więzienia 
dep. Szajera. P. Minister oświadezył, że nie 
może tu wkraczać, ponieważ uwięzienie u- 
chwaliła sądowa Izba radna; należy do Izby 
deputowanych przestrzegać prawa nietykalno- 
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ści i żądać natychmiastowego uwolnienia 


Szajera. 

Korespondent wiedeński wspomnianego 
dziennika donosi: „Posłowie polscy z partyi 
ludowej: Bojko, Krempa i Winkowski, a tak- 
że zwolennicy Stojałowskiego: ks. Szponder, 
(ena, Kubik i dr. Danielak naznaczyli sami 
przedwczoraj (w piątek) miejsca, które chcą 
zająć w Izbie, a mianowicie na prawej stro- 
nie Izby w dwóch ostatnich ławach oddziału, 
który zajmują posłowie polsey. Leez wezoraj 
(t. J. w sobotę) po poludniu przybyli wszy- 
sey do kaneelaryi Izby i zażądali, aby zmie- 
niono ich miejsca i aby wyznaczono im miej- 
sea na lewej stronie Izby przy grupie posłów 
socyalno-demokratycznych. Zadanie to stwier- 
dzili swymi podpisami w kancelaryi Izby.“ 


KORESPONDENCYE 


Rzym, 26 marca 1897. 
(Wybory do parlamentu włoskiego). 


Czytając tu z niemałą emocyą w gaze- 
tach włoskich, wiedeńskich 1 lwowskich o prze- 
biegu wyborów do Rady państwa w Austryi, 
a szczególnie o gwałtownych zajściach, jakie 
miały miejsce w kilku miejscach w Galicji 
i o wybrykach lwowskiego proletaryatiń, za- 
ciekawiłem się tembardziej wyborami do par- 
lamentu włoskiego, które się odbyły w nie- 
dzielę dnia 21 b. m. w całych Włoszech. 
Wobec krewkości natury włoskiej i wobec 
tego, że tu w życiu politycznem najzupeł- 
niejsza panuje swoboda, spodziewałem się w 
mieście półmilionowem jakichś dosadnych a 
może i gwałtownych objawów podczas zgro- 
madzeń przedwyborczych, a szczególnie w sam 
dzień wyborów. Tymezasem w Rzymie wszystko 
odbyło się gładko i spokojnie, a publiczność 
więcej się snać interesowała rewią wojskową, 
która dnia tego się odbyła z powodu urodzin 
króla i wieczorną serenadą, wykonaną przez 
wyborną kapelę miejską na placu Oolonna, 
niż akeyą wyborczą. 

Do walki wyborczej wystąpiły w Rzy- 
mie trzy stronnictwa: monarchiczne, radykalne 
i socyalistyczne, ale walka ta zamanifestowała 
się na zewnątrz tylko monstrualnem iście nale- 
pianiem plakatów na wszystkich możliwych 
i niemożliwych miejscach. Wszystkie ściany, na 
których wyraźnie wypisano vieżuło d'affittare, 
padly ofiarą zawziętości plakatorskiej, 2 więc 
oblepiono wszystkie kościoły, wszystkie ściany 
marmurowe pałaców, a nie oszezędzono też 
wspaniałej kolumny Marka Aureliusza ni Pla- 
cu Colonna, mimo to, że ją chroni wysoka 
balustrada żelazna. Psotnik snać w nocy za- 
kradł się za balustrado i oblepił całą kolumnę 
plakatami; sprawiało to wrażenie dziwnie ra- 
żącego anachronizmu. 

Wybory we Włoszech są powszechne i 
bezpośrednie; bierze w nich udział każdy oby- 
watel pełnoletni, sądownie nieposzlakowany, 
z wyjątkiem armii stałej, a odbywają się w 
całym kraju jednego dnia. W tym roku 
w niedzielę 21 b. m.; zaś na wybory ściślej- 
sze (ballotagio) wyznaczono również w całym 
kraju następną niedzielę t. j. dzień 28 b. m. 
Taki sposób urządzania wyborów wydaje mi 
się być praktycznym, bo nie przewleka na 
tygodnie emocyi wyborczej i nie odrywa oby- 
wateli przez czas dłuższy od pracy codzien- 
nej. Wyborcy podzieleni są na okręgi (colle- 
gio elettorale), a każde collegio wybiera je- 
dnego deputowanego do parlamentu. 

Rzym podzielony jest na 5 okręgów wy- 
borczych i wybiera pięciu posłów, Florencya 
na 4 okręgi, Turyn na 5 okręgów, Medyolan 
na 6, a najwięcej posłów wybiera Neapol, bo 
aż 12. — Przeważna zaś ilość miast wraz z 
ludnością okoliczną wybiera jednego depnto- 
wanego. 

W Rzymie kandydaci socyalistów uzy- 
skali nadzwyczaj mało głosów, a spowodowali 
tylko rozbicie głosów w czwartem collegio, 
gdzie w skutek tego kandydat ministeryalny 
ks. Tarlonia i kandydat radykalny Zuechari 
przyjdą do balotażu w przyszłą niedzielę. — 
W zeszłą niedzielę przyszło do skutku 508 
wyborów, a cechą charakterystyczną tegoro- 
cznych wyborów jest nader wielka liczba ba- 
lotażów, bo przeszło 70, które się dopiero po- 
jutrze rozstrzygną. Ale już teraz, bez względu 
na wynik wyborów uzupełniających, ocenić 
można charakter przyszłej Izby deputowanych. 
Obeene ministerstwo Rudiniego ma w nowej 
Izbie sianowczą większość, zwłaszcza, że i 
tak zwani radykalni posłowie zachowywali 
dotąd znośny modus vivendi z prezydentem 
ministrów Rudinim. -— Stronnietwo Urispiego 
poniosło ogromną klęskę przy wyborach, a 
były szef gabinetu został teraz generałem bez 
wojska. Soeyaliści rozporządzają tylko 28 gło- 
sami, które uzyskali przeważnie w Piemon- 
cie. — Osławiony radykał Imbriani, praw- 
dziwe enfamt terrible parlamentu włoskiego, 
został w dwóch miejscach wybrany. Wobec 
tego, że w (ialicyi ostatnie wybory, miano- 
wicie z piątej kuryi tyle sprawiły trudności, 
mimo to, że się tam głosuje pośrednio, a 
więc liczba głosujących nie jest wielka, prócz 
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Rozprawy polskie w Izbie 
pruskiej. 
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Na posiedzeniu Izby pruskiej 
27 b. m. przeprowadzono obszerną ©) 
nad sprawozdaniem komisyi kolonizacj) 
Poznańskiego i Prus zachodnich za M 
oraz nad wnioskiem Koła polskiego © 
nie ustawy kolonizacyjnej. 

Rozprawy zagaił sprawozdawca hek 
sząc, że komisya nabyła dotąd 92.724, cy od 
rów ziemi, a w tem przeszło 21 tys o 
właścicieli niemieckich; że się stosunki 
le pomyślnie rozwijają a ekonomiczne 
nie osadników jest zadowalające. 

Pierwszy poszedł w ogień w © 
stawy kolonizacyjnej poseł narodowo” 
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W imieniu rządu zabrał głos minister 
ący, *iquel i powiedział: Ustawa koloni- 
Sitne, PTZJSZłA do skutku w drodze kon- 

t jej, więc w tym przedmiocie niema 
| bej a rawiać. Nie żądałem od Polaków mi- 
tg è Prus, ale użalałem się mad coraz 
j hej 1 dla Prus wrogim tonem prasy pol- 
M Niechaj tylko Polacy porównają stan 
Mtg achodnichi i Poznańskiego w chwili 
Siji A pod panowanie Prus ze stanem dzi- 
j MM albo znowu z obecnym stanem pro- 
łęg! polskich w innych państwach, to mo- 
Vlani list głosu wrogiego odezwie się głos 
Nhi là. Dla tych prowincyj Prusy robiły i 
Więcej niż dla innych. 
ita Ozumiem uczucia Polaków wobec losu 
tą Izny; jakoż nie czyniłbym ani dora- 
| dą czego, coby tym uczuciom ubliżało. 
hy, JTok dziejów zapadł i Polacy we wła- 
Yke Mteresie powinniby stanowczo bez re- 
by YJ przystać do państwa pruskiego. Gdy- 
IB te restrykcye, nie nadzieja zmian 
kim "Ich i gdyby onenie były bodźcami 
toja to prawdopodobnie okazałoby się 
Wem stosowanie innej polityki do Pola- 
b, *Zisiaj wszelako powiedzieć można, że 
boks „Występujecie zaczepnie (Oho! z ław 
Ak 00); dość wskazać na Górny Szląsk. 
/ Wieję, Sie nie myślę zapuszczać się w te 
broski kwestye. Jestem przekonany, że rząd 
Mmi byiym prowincyom polskim zawsze 
digg eat i wymierzać będzie tylko sprawie- 
Bd lz największemi ofiarami podnosić 
Yere Wzgledem kulturnym. Nawet tę usta- 
tj „„ STęłoby posiąść wiele innych prowin- 
Wady; üskich. Podniosła ona cenę ziemi, Spro- 
h, Pracowitych mieszkańców; uczyniła 
tili . Wasi królowie w dawnych czasach czy- 
tier; ' |. ile możności pomnaża osadników 
teckich 


m TASO polskiego zabrał jeszeze głos po- 
Ma Ay i powiedział: Jeżeli minister skar- 
Em eka, ŻE Polacy nie są dość wdzięczni 
aelig? niechaj m że to RE: 
R; 2) do Prus, ale rusacy przyszli do 
Ún. Polskie dzielnice zaanektowali. Niepo- 
dhig "AS przecie we własnym kraju naszym 
Alef] błędami. W polskich dzielnicach 
eh W Galieyi, istnieją stosunki, których 
ną "1 stosunkami w Prusiech zgoła po- 
00 na nie można. Że się p. posel Seer chło- 
i nawę zapatruje, to nie dziw, należy 
le do kategoryi uciskających, a nie 
ma do uciskanych. Mąż stanu, który 
aja, M nowe dal stanowisko, i jak przy- 
ke Porh zewnątrz umiał we właściwym cza- 
ją dnie wojny zamienić na palmę po- 
ak mógł jednak obyć się bez walki, bo 
ro Jego natura. Więc też miejsce wojny 
ty patrz zająła wojna na wewnątrz. Z tej 
K je wości bojowej wynika ustawa kolo- 
du atni której charakter bojowy już się tem 
tio la, że wyraźnie oznaczono ją jako wy- 
ah, diem, przeciw dążeniom  polonizacy jnylm. 
p, "arck ustąpił, byłby więc już czas, 
oh Jego politykę względem Polaków rzu- 

A g ici. (Brawo! z ław polskich). 
f Gy Ser watysta Plótz zgadza się na to, 
| | h, M kolonizacyjna obecnie dobrze fun- 
zaprzecza, jakoby cały zakres kolo- 
Swietnie się przedstawiał. Osadnicy 
D tam gm się one, |= 
ix inni gospodarze wiejscy i tylko 
l dz ojej inteligeneyi, oszczędności i sile 
i 3. ot. trzymają, a żyją gorzej niż pa- 
| R ite Misya kolonizacyjna popełniała da- 
| i tisy dy i możeby mizister skarbu złożył 
| kie” któraby wszystkie osady zlustrowała 
t dig gotrzeba, pomocy użyczyła. Wszak 
h j umilionowy wystarczy na to. | 
thp Con zamknięciu dyskusyi wniosek polski 
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| Ta ; l sprawozdanie komisyi kolonizacyj- 

| $ Matwione uznano. 
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r ł Z Petersburga. 
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KV (Drobne wiadomości). 

i tieg kurator okregu naukowego war- 

U ią „80 Ligin, był we środę na posłu- 

| dy do cesarza, 

ń Polny Hem. zamieszcza sympatyczny 
l lopi 7 Artykuł „z nad Wisły*, podpisany 

3 Wy ai © barona On dit. W artykule tym 

$ | hjg! zach, 2 Polaków, jako Francuzów pół- 

A | "owe się kobietami polskiemi, opi- 

s Midem ôlowo wyslawe Styki, oddaje pod 

> Wy: e "OSunków z Rossyanami Polakom 

A WO sa przed Finlandczykami. Dalej 

i |. eig ochnej sympatyi, jaką sobie w 

5 Wyż ubernajo polskiem pozyskał nowy gene- 

b y prat! ks. Imeretyński swoją nie- 
i ota i uprzejmością obejścia. 


f Dzie T 
ki kai podają ciekawy fakt. że na 
Mę, go „*CZaY wydziału filologiczno - histo- 
„WeTSytetu w Kijowie uczęszcza 
8go teci kurs jeden jedyny słuchacz. 
+ PRZ a jednego studenta istnieje cały 
ę WSzystki lego tylko profesorowie wykła- 
yna; © przedmioty filologii klasycznej. 
Jmniej nadzieja — powiadają Pet. 
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Wied. że jedyny ten klasyk wyjdzie na wiel- 
kiego uczonego. 

Ogłoszono warunki przyjmowania kan- 
dydatek do żeńskiego instytutu lekarskiego. 
Przyjmowane być mogą chrześcianki w wieku 
od lat 20 do 35. Opłata roczna wynosi 100 
rubli. 

We wtorek dramatyczne towarzystwo 
polskie rozpoczyna przedstawienia komedyą 
Junoszy i Przybylskiego „Baby“. 

Swiet donosi, iż senat rządzący ogłosił 
wyjaśnienie w kwestyi wynajmowania przez 
żydów letnich mieszkań od włościan w gub. 
Królestwa Polskiego. Według tego prawo z d. 
11 (28) czerwca 1891 r,, zabraniające żydom 
obejmowania na własność gruntów włościań- 
skich w gub. Królestwa Polskiego, nie sto- 
suje się do wynajmowanych przez żydów mie- 
szkań letnich, zbudowanych przez włościan 
i znajdujących się na gruntach włościańskich. 

Nowoje Wremia donosi z Odessy pod 
datą 27 b. m.: Na pokładzie statku „Niżni 
Nowgorod* wyruszył do Chin ks. Uchtomski 
w towarzystwie poruczkików ks. Wołkońskiego 
i Andrejewskiego z podarunkami dla chiń- 
skiego dworu. 

Tego samego dnia wyruszyła ekspedycya 
malarza Poljakowa do Abisynii. 


Wypadki na Krecie. 


Na Krecie rozwija się dość szybko akcya 
wojenna. Powstańcy nie poprzestając na ata- 
kach na Malaksa i Nerokuro, rozpoczęli w so- 
botę żywy ogień działowy na Aliakianu, a w 
ataku wzięło udział także regularne wojsko 
greckie, znajdujące się na wyspie. Co więcej, 
po raz pierwszy od chwili wybuchu rozruchów, 
powstańcy przekroczyli pod Kaneą neutralny 
pas, otaczający pięć miast, zajętych przez za- 
łogi europejskie i stoczyli żywą utarezkę z woj- 
skami tureckiemi na tym, jako nieprzekra- 
ezalny ogłoszonym, terenie. Oprócz tego ró- 
wnież w sobotę ostrzeliwali z przylądka Akro- 
tin, austryacką łódź torpedową „Elster“ a ró- 
wnocześnie otwarli silny ogień działowy z 
twierdzy Malaksa na statki tureckie w zatoce 
Suda, przyczem pociski przecinały powietrze 
nad pasem neutralnym, co — według prawa 
międzynarodowego — również stanowi naru- 
szenie nietykalności. 

O autonomii kreteńskiej zamieszcza Nord 
następujący, widocznie półurzędowy komuni- 
kat: Niektóre pisma zdają się nie wiedzieć, 
że sprawę autonomii na Krecie mocarstwa 
nieodwołalnie załatwiły. Jestto kwestya roz- 
strzygnięta i jeżeli nie wszystkie szczegóły 
rządu autonomicznego, który Kreta ma otrzy- 
mać, zostały ostatecznie uregulowane, to wina 
za to spada na rząd grecki, który swą niele- 
galna interwencyą powstrzymał dobroczynną 
dz.ałalność mocarstw. 

W innym zaś komunikacie pisze ten sam 
organ rossyjski: Postępowi pacyfikacyi prze- 
szkadza obecność na Krecie okupacyjnego od- 
działu wojsk greekich; oficerowie i żołnierze 
greccy występują w roli zaciekłych agitatorów 
i prowadzą silną agitacyę w sprawie unii 
Krety z Grecyą. Dopóki wojska greckie nie 
będą usunięte z wyspy. nie można sobie zdać 
sprawy z rzeczywistego nastroju i uczuć mie- 
szkańców. Według zapewnień dzienników gre- 
ekich, dowódey powstańców kreteńskich, oraz 
przedstawiciele miast i gmin wiejskich, opra- 
cowali adres, który będzie złożony rządowi 
greckiemu, oraz admirałom eskadr europej- 
skich. Inny adres będzie przedłożony królowi 
greckiemu. Upraszają w nim, aby wojska gre- 
ckie nie były odwolane z Krety. Dowódey po- 
wstańców już złożyli admirałom eskadr odpo- 
wiednie oświadczenie. 


TE ZIANI TY 
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Sprawa panamska. 


PAPA 


Sprawa panamska odżyła na nowo w 
parlamencie francuskim; już od pewnego cza- 
su obiegały głuche wieści, że Arton przemó- 
wił wymieniając nazwiska skompromitowanych 
deputowanych i senatorów. Panika zapano- 
wała w kołach parlamentarnych; nikt bo- 
wiem nie wiedział ile ofiar pochłonie znowu 
ten nowoczesny moloch franeuski. Nareszcie 
w sobotę rząd zażądał od parlamentu wyda- 
nia władzom sądowym trzech deputowanych 
i jednego senatora, jako oskarżonych o prze- 
kapstwo. Oskarżonymi są radykali: Naquet, 
Henryk Maret i Aristide Boyer, oraz senator 
Levrey, oportunista. 

W motywach, dołączonych do tego żą- 
dania, a przedłożonych parlamentowi w for- 
mie memoryału, powiedziano: Pokazało się, 
że Arton stał na czele akeyi, zmierzającej do 
przekupienia członków parlamentu, że z po- 
lecenia barona Reinacha przedsięwziął kroki, 
celem usposobienia parlamentu korzystnie dla 
sprawy losów panainskich i że na ten eel o- 
trzymał dwa miliony franków. W skonfisko- 
wanych papierach Artona znaleziono dwa 
ważne dokumenty: jego dziennik i notes. 
W notesie znajduje się wiele nazwisk człon- 
ków parlamentu, którzy wymienieni są, jako 
odbiorcy rozmaitych kwot pieniężnych; w 


nGazeta Lwowska* z dnia 31 marca 1897. 


dzienniku znaleziono listę deputowanych, rze- 
komo przekupionych, z wymienieniem sum, ja- 
kie otrzymali. Są to ważne wskazówki, a obok 
tego są i inne poszlaki. Zebrany materyał 
dowodzi, że deputowani: Naquet, Maret i 
Boyer, oraz senator Levrey, powinni być po- 
ciągnięci do odpowiedzialności sądowej. 

Memoryał ten zawiera dobrze znane 
fakta, zrobił jednakże nie małą sensacyę, a 
obok tego wywołał zdumienie, że tylko czte- 
rech członków parlamentu chcą władze pocią- 
gnąć do odpowiedzialności. 

Izba deputowanych zaraz na sobotniem 
posiedzeniu wysadziła komisyę celem zbada- 
nia wniosków o wydanie trybunałom trzech 
wymienionych deputowanych. W skład ko- 
misyi weszło % radykałów, 2 socyalistów, 
1 bulanżysta i 1 umiarkowany republika- 
nin; a więc większość komisyi jest rady- 
kalną. 

Komisya natychmiast odbyła posiedze- 
nie i przesłuchała ministra sprawiedliwości 
oraz generalnego prokuratora. Obrady komi- 
syi były bardzo burzliwe: żywo krytykowano 
postępowanie władz, które ograniczyły ściga- 
nie sądowe do kilku ofiar; Żądano przedłoże- 
nia całego aktu zeznań Artona; wreszcie pro- 
jektowano wysadzenie specyalnej komisyi par- 
lamentarnej, wyposażonej w atrybucys i kom- 
petencyę sądową sądzenia sprawy przekupstw 
panamskich. 

Komisya miała zdać sprawę Izbie depu- 
towanych tego samego dnia i w tym celu 
zwołano posiedzenie Izby na godzinę 10 wie- 
czór. Na posiedzeniu tem przewodniczący ko- 
misyi Goujon oznajmił jednakże, że komisya 
nie może zdać sprawy, gdyż nie otrzymała 
aktów zeznań Artona, a to z powodu, iż akta 
te przechowywa się w żelaznej szafie, a urzę- 
dnik, który ma u siebie klucz, mieszka gdzieś 
w okolicy Paryża. Oświadczenie to wywołało 
śmiech i protesty. Wyznaczono posiedzenie na 
poniedziałek i deputowani rozeszli się wśród 
okrzyków: Cherchez la clef! 

Z senatu tymczasem nadeszła wiadomość, 
że komisya dla sprawy wydania senatora Le- 
vrey oświadczyła się na razie przeciwko wy- 
daniu i zażądała nowych od rządu wyja- 
śnień. 

Podług ostatnich — jak wiadomo — 
telegramów, komisya Izby zgodziła się na ze- 
zwolenie sądowego ścigania wymienionych 
deputowanych. Epizod panamski, jakkolwiek 
znacznie od dawniejszego złagodzony; może 
jednak wywołać jeszcze nieprzewidziane wy- 
padki, które wpłyną na dalsze losy gabinetu. 


KRONIKA 


Lwów, 30 marca. 


— Ze świata. Piękny i mily odbył się 
wczoraj raut muzykalny u JE. pana Prezydenta 
sądu wyższego i pani Maryi Tehorzniekiej, na 
który przybyło osób kilkadziesiąt. Program mu- 
zykalny został wykonany przez artystów takiej 
miary i talentu, jak pp. Pollak i Wolfsthal, którzy 
ku najwyższemu zadowoleniu obecnych prześli- 
cznie odegrali koncert Mendelsohna, oraz „Le- 
gendę* Wieniawskiego i „Mazurek* Zarzyckiego; 
następnie p. Pollak grał kilka własnych kom- 
pozycyj, oraz „Fileuse“ Raffa i „Soirées de 
Vienne" Schuberta, a na zakończenie, jakby na 
wety tej biesiady artystycznej, sam gospodarz 
domu usiadł do fortepianu i ze znaną swoją 
sztuką odegrał niektóre utwory Saint-Saćnsa. 
oraz innych kompozytorów. W świetnym tym 
koncercie brakło niestety spiewu, gdyż urocza i 
młoda amatorka, której piękny głos wszyscy we 
Liwowie podziwiają, z powodu żałoby na wieczór 
przybyć nie mogła, pozbawiając jego uczestników 
największej przyjemności. 


— Z Uniwersytetu. Pp. Emil Dach, ro- 
dem z Nowego Sącza i Mieczysław Kazrlik z 
Wieliczki, otrzymali na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim stopień doktorów wszech nauk lekarskich. 


— Starszy inżynier magistratu lwow- 
skiego, p. Jan Łempieki, wyjechał w tych dniach 
do Niemiec, wysłany kosztem gminy, w celu 
zbadania tamtejszych urządzeń drogowych. 


— Z Tow. prawniczego lwowskiego. 
W piątek, dnia 2 kwietnia b. r. o godzinie pół 
do % wieczorem, odbędzie się pogadanka. Refe- 
rować będzie wiceprezes Towarzystwa prof. dr. 
E. Til postanowienia ustawy z 27 kwietnia 1896 
nr. 70 Dz. p. p., o interesach na raty. 


— W sali Kasyna miejskiego odbę- 
dzie się dnia 3 kwietnia na cele dobroczynne 
wieczorek muzykalno-dramatyczny pod kierowni- 
ctwem prof. M. Signio. Do współudziału proszeni 
są: panna Marya Waśniewska pianistka, p. O. 
Sack, wokalne ensemble i kapela wojskowa. 
Odegraną zostanie przez członków kółka amator- 
skiego, znakomita komedyjka M. Gawalewicza 
„Bibiński“. W głównych rolach wystąpią: za- 
szczytnie znana ze sceny amatorskiej pani Ba- 
ronowa i p. Stroka. 

Jako oryginalny numer programu wygło- 
szoną będzie z towarzyszeniem orkiestry „Spar- 
tanka“, ballada G. Pogonowskiego z muzyką M. 
Signio. Bilety można nabyć w kaneełaryi Kasyna 


miejskiego i w księgarni pp. Gubrynowicza i 
Schmidta. 
Wieczorek'ten afiszami ogłoszony nie będzie, 


— W sprawie fundacyi jubileuszo- 
wej im. Najj. Pana, którą utworzyć zamierzają 
oficerowie i urzędniey wojskowi w stanie spo- 
czynku, ogłasza komitet, mający siedzibę w Bu- 
dziejowicach, że zgromadzenie generalne uchwa- 
liło przyjmować do Towarzystwa także członków 
żeńskich, mianowicie wdowy po oficerach i urzęd- 
nikach wojskowych. Członkowie czynni winni 
opłacać najmniej 20 hellerów miesięcznie, człon- 
kowie wspierający płacą 50 koron jednorazowo, 
członkowie założyciele 800 koron jednorazowo. 
Z fundacyi tej mają, jak wiadomo, powstać sty- 
pendya dla osieroconych synów i córek oficerów 
i urzędników wojskowych. 


— Rada nadzorcza „Rodziny“ zbierze 
się we Lwowie w niedzielę 9 maja b. r. o go- 
dzinie 10 rano w sali ratuszowej. Porządek 
dzienny zostanie delegatom doręczony. 


— Rekolekcye wielkopostne w „Skale“, 
Stowarzyszeniu katolickiej młodzieży rękodzielni- 
czej, pod przewodnictwem ks. Bł. Szydłowskiego 
T. J., odbędą się w dniach 6, 7, 5, 9i 10 
kwietnia b. r. Początek każdej nauki z uderze- 
niem godz. 8 wieczorem. Na rekolekcye te za- 
prasza dyrekcya Stowarzyszenia wszystkich człon- 
ków. 


— W Czytelni akademickiej odczyta 
dr. Franciszek Krček przekład tragedyi Jarosła- 
wa Vrchliekyego p. t.: „Epponina“ we środę, 
dnia 81 b. m. o godzinie 7 wieczorem. 


4 Zmarli w ostatnich dniach: W Woł- 
kowcach nad Dniestrem, ks. Michał Soniewicki, 
gr. kat. kanonik, w 76 roku życia a w 51 ka- 
płaństwa. Był to człowiek cieszący się wśród 
otoczenia wielką sympatyą. 

We Lwowie, Władysław bar. Halbritter 
de Rittersburg, em. adjunkt tabuli krajowej, w 
72 roku życia. 

W Stanisławowie, Wacław Czerny, 
konduktor pocztowy, przeżywszy lat 67. 

W Krakowie, Henryka ze Zbyszewskich 
Bondarzewska, 20 voto Kaisi, wdowa po nota- 
ryuszu, w 77 roku życia, 


— W Niepołomicach w parowej fa- 
bryce dachówek pp. Homolacsa i Zeleńskiego od- 
było się kilka dni temu doroczne rozdanie na- 
gród przez właścicieli między pilniejszych robo- 
tników i robotnice. Od szeregu lat t. j. od zało- 
żenia w Niepołomicach fabryki ludność miejsco- 
wa i okoliczna zarobiła przeszło 300.000 zł. 
Obok tego zarząd fabryki niejednokrotnie przy- 
czyniał się do podniesienia dobrobytu robotni- 
ków filantropijnemi ofiarami. Serdeczna łączność 
między właścicielami a robotnikami objawiła się 
radosną owacyą, jaką wdzięczna ludność robo- 
tnicza, przy okazyi odbierania nagród, urządziła 
swym przełożonym. 


— Półwiekowy jubileusz. Przed paru 
dniami nieliczne grono członków warszawskiego 
świata artystycznego w ścisłem kółku obcho- 
dziło 50-letnią rocznicę wstąpienia do byłej szkoły 
sztuk pięknych, która d. 22 lntego 1844 r. za- 
łożona była przy byłem gimnazyum realnem w 
zabudowaniach, gdzie dziś mieści się uniwersytet 
warszawski. 

Do grona tego należą znani z prac swoich 
artyści-malarze: prof. Wojciech Gerson, Tytus 
Maleszewski, Franciszek Kostrzewski, Julian Ce- 
gliński, Józef Brodowski, Jerzy Majewski i Lieon 
Molatyński. Jubilaci tak uroczystą chwilę posta- 
nowili spędzić razem. Po wysłuchaniu mszy św. 
za zmarłych profesorów i kolegów, zwiedzili ga- 
binet gipsów, z których przed laty zdejmowali 
kopie przy nauce rysunku, następnie tutejsze wy- 
stawy sztuk pięknych. Salon artystyczny przy 
Nowym Swiecie uczcił sędziwych jubilatów obia- 
dem, podczas którego składano im życzenia dłu- 
giego jeszcze żywota i dalszej pracy na polu 
sztuki. W imieniu Towarzystwa sztuk pięknych 
przemawiał kustosz tegoż Towarzystwa p. Stefan 
Dąbrowski. znany pejzażysta; w imieniu Salonu 
artystycznego p. Józef Pawłowski; w imieniu 
delegacyi artystów artyści malarze: K. Mirecki 
i K. Alchimowicz; w imieniu szkoły rysunkowej, 
która pozostała w spuściźnie po dawnej szkole 
sztuk pięknych, znany portrecista p. Adam Ba- 
dowski, zaś w imieniu artystów krakowskich ar- 
tysta-rzeźbiarz Kazimierz Ohodziński. Z przemó- 
wienia jednego z jubilatów dowiadujemy się, iż 
prof. Gerson przygotowuje do druku pamiętnik, 
w którym zaznaczone być mają wszystkie wy- 
datniejsze wypadki z życia artystycznego w okresie 
ostatnich lat 50. 


— Tani środek desinfekcyjny. Ber- 
liński tygodnik weterynarski podał obszerniejszy 
artykul o doświadczeniach przeprowadzonych na 
Wszechnicy w Rzymie eo do skuteczności dymu, 
jako środka desinfekcyjnego. Przekonano się mia- 
nowicie, że dym niszczy nietylko zarodki choro- 
borodne, znajdujące się w powietrzu, na ścia- 
nach i na materyach odzieży lub w szparach 
ścian, mebli i t. p, lecz oddziaływa też anty- 
septycznie na produkta chorób. Bacylus dyftery- 
tyczny i wywołujący zapalenie śledziony ginie 
w dymie w godzinę, bacylus tuberkuliczny i 
bakterye szyjne w dwóch godzinach, jeżeli znaj- 
dują się na powierzchni ścian, a w dwa raży 
tak długim czasie, jeżeli znajdują się w szpa- 
rach. Stwierdzono nadto, że dym z pomiędzy 
wszelkich Środków desinfekcyjnych w postaci 
gazów, stoi co do skuteczności daleko wyżej, 


em. 


niszczy nawet produkta chorób, przebija się przez 
tkaniny i jest środkiem tanim. Chcąc atoli osią- 
gnąć rezultaty skuteczne, należy spełnić warunki 
następujące: 1. dym musi działać przynajmniej 
przez 86 godzin; 2. musi być co 12 godzin od- 
nawiany; 38. ubikacya, mająca się wydymić, 
musi być szozelnie zamkuięta, a 4. trociny, któ- 
re się spala, muszą być dość wilgotne ; w takim 
bowiem razie wydaja dym biały, nie czerniący 
ścian i mebli. 

Wskazówki te podaje prof. Wszechnicy 
rzymskiej Palozzi, a nadają się one w pierw- 
szym rzędzie do desinfekcyi wagonów koiejowych 
i stajen, gdzie nie potrzeba tyle oględności, co 
w pokojach. 


typy matron polskich i t. d., i t. d. 


odczyta szkic hr. Dębickiego. 


Dr. Józef Majchrowicz : 


— W Paryżu umarł? w tych dniach 
Salis, figura bardzo paryska, założyciel i dyre- 
ktor znanego „szynku“ artystycznego „Chat noir“, 
który stał się pierwowzorem do setki podobnych 
bud, rozrzuconych obecnie po całym Paryżu. 
Salis był szczególną mięszaniną artysty i spe- 
kulanta, sprytu i błazeństwa. Niewątpliwie stwo- 
rzył on rodzaj i uszlachetnił go nawet, wcią- 
gnąwszy do swojego przedsiębiorstwa pierwszo- 
rzędne siły rysownicze: Willette, Caran d'Ache 
i literackie: Villiers de l'Isle Adam, Courteline. 
Dumnym był ze swojego dzieła, które niemało 
się przyczyniło do ożywienia dzielnicy Montmar- 
tre. Mówił on: „Pan Bóg stworzył świat, 
Napoleon założył legię honorowa, ja zrobiłem 
Montmartre". Niejeden z Polaków przypomina 
sobie Salisa, bo wieczór spędzony w „Chat noir“ 
obowiązuje każdego cudzoziemca, zwiedzającego 
Paryż. Salis właśnie wybierał się w podróż po 
Europie i miał być w Warszawie. Umarł bar- 
dzo bogaty. 


— Pierwsza miłość Napoleona III, 
hrabina Ludwika Sparra, z domu Chapelain de 
Serróville, zmarła w 77 roku życia w zamku 
swym Brunette. Była wychowywaną przez eiotkę 
margrabinę de Orenay, mieszkającą w pobliżu 
zamku Arenenberg i żyjącą w ścisłej przyjaźni 
z królową Hortensyą holenderską. Ta ostatnia 
życzyła sobie połączenia syna, późniejszego Na- 
poleona II z piękną panienką, w której się ks. 
Ludwik Napoleon kochał, ale rodzina Serrćville 
nawskróś rojalistyczna, nie zgodziła się na ten 
związek. I Ludwika była młodym księciem za- 
jęta; przebolawszy jednak ten zawód, poślubiła 
hrabiego Sparre, Szweda. Hr. Chambord trzymał 
do chrztu jej syna, hr. Magnusa Sparre. Miała 
nadto dwie córki. 


— Liczba przodków, którą posiada. 
każdy ze śmiertelników, jest dosyć znaczna, jak 
się okazuje: każde z naszych rodziców ma po 
ojcu i matce; z tych każde ma znów po dwoje 
rodziców it, d. Otóż jeśli przyjmiemy 76 generacyi 
od początku ery chrześciańskiej, to każdy z nas ma 
w roku 1 tej ery 189,285,017,489.584.976 
przodków. Niemały kłopot miałby ten, ktoby 
chciał zakładać galeryę portretów wszystkich 
swych przodków. 


— Powód do rozwodu. Żona pewnego 
dziennikarza ze Stanów Zjednoczonych, wniosła 
podanie o rozwód, opierając swą skargę na tej 
podstawie, że małżonek całemi nocami pisuje 
artykuły, a nad ranem ją budzi i każe odczyty- 
wać to, co napisał. Wyrok padł na korzyść po- 
wódki. 


raz pierwszy w „Aidzie”, jako Radames. 


przypomni się naszej publiczności. 


i najlepszej kreacyi scenicznej. 


Hellera. 
aktach Verdi'ego. 
We środę popołudniu o godz. 4 „Univer 


Albusa. Ceny miejsc zniżone. 


Junoszy. 

We czwartek popołudniu o godz. 4-tej po- 
południu po raz drugi „Universum“ czyli fizy- 
kalne obrazy prof. Albusa. 

Wieczorem o godzinie 7 wieczór po raz 
pierwszy w tym sezonie: „Aida* wielka opera 
w 5 aktach Verdiego, pierwszy występ pani 
Maryi Pawlikow - Nowakowskiej, pierwszy występ 
pana Władysława Floryańskiego, artysty opery 
czeskiej w Pradze, siódmy występ panny Miry 
Heller oraz Gabryela Górskiego i Juliana Je- 
romina. 

W piątek po raz czwarty „Baby“, kome- 
dya w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego i Kle- 
mensa Junoszy. 

Popołudniu o godz. 4 „Universum“. 


n a a 


C. k. galicyjskia Towarzystwo 
gospodarskie. 


Lwów, 30 marca. 


Dzisiejszemu, drugiemu posiedzeniu Rady 
ogólnej przewodniczył pierwszy wiceprezes 
Stanisław hr. Stadnicki. 

P. Feliks Skrochowski, sekretarz Towa- 
rzystwa, odczytał uchwały na wczorajszem 
poufnem posiedzeniu zapadłe. Uchwały te 
brzmią: I. Rada ogólna poleca Komitetowi, 
aby zbadał sprawę organizacyi handlu ch mie- 
lem, za pośrednictwem komisyi, złożonej spe- 
cyalnie z zajmujących się sprawą chmielar- 
ską; — aby uchwały komisyi w tym przed- 
miocie zapadłe udzielił bratniemu Towarzy- 
stwu rolniezemu krakowskiemu, a następnie 
postarał się, aby sprawa ta wspólnemi siłami 
w życie wprowadzoną została. 

II. Komitetowi poleca się, aby wyjednał 
u Ministerstwa rolnictwa subwencyę, celem 
wysłania kompetentnej osoby do Francji, 
dla przestudyowania działalności syndykatów 
rolniezych i w ogóle organizacyi handlu pło- 


[Mre] Ludwik hr. Dębicki „Trzy po- 
kolenia w Krakowie“. Kraków 1896. 


Stolica Piastów i Jagiellonów, to „serce 
Polski“, „Roma słowiańska" nie doczekała się 
do obecnej chwili wyczerpującej monografii, któ- 
raby Polakom, jak i obcym przedstawiła najle- 
piej rozwój naszej cywilizacyi, przeszłość naszych 
dziejów, tak barwnych, zajmujących i pouczają- 
cych. Co jest tego powodem ? czy ogrom zadamia? 
czy inne przyczyny? nie pora i nie miejsce roz- 
strzygać w pobieżnej notatce. Mamy nadzieję, że | dami rolniczymi. (Wniosek hr. St. Dzieduszy- 
lata najbliższe wypełnią tę wielką lukę, że do- | ckiego). 
czekamy się wreszcie opisu, na jaki gród Wa- III. Poleca się komitetowi, aby przedło- 
welski zasłużył. Zanim coś podobnego urzeczy- | żony mu przez zawiązek Towarzystwa dzier- 
wistnionem zostanie, Ludwik hr. Dębicki — |żaweów katolików ziemi przemyskiej szkic 
pragnąc uratować od zapomnienia zanikające z | statutu ujął w formy prawne, odpowiednio 
dniem każdym więcej tradycye krakowskie — | fachowo go opracował i takowy najdalej do 
zkreślił bardzo zajmujące wspomnienia p. t.: | trzech miesięcy temuż Stowarzyszeniu przesłał. 
„Trzy pokolenia w Krakowie“. Kto ezytał tego IV. Zważywszy, że w najbliższej przy- 
autora kilkutomowe „Puławy“, ten wiedział, że | szłości przy odnowieniu ugody z Węgrami zo- 
i w omawianej pracy — choć znacznie skrom- | stanie bezwątpienia podniesiony podatek od 
niejszej — znajdzie wiele rzeczy ciekawych, bo | wódki; 
też hr. Dębicki umie opowiadać tak, że słucha- zważywszy, że podniesienie to będzie no- 
łoby się go długo, bardzo długo bez znużenia ij wym ciosem dla gorzelnietwa i rolnictwa ga- 
znudzenia. Styl jego zwięzły i jędrny, język pię- licyjskiego : 
kny i czysty, że zaś Kraków w dodatku zna należałoby prosić Wys. Koło polskie w 
autor dobrze, więe też wszystko razem stworzyć | Wiedniu : 
musiało całość wielce dodatnią. Sięga on w swo- 1. żeby z podwyższeniem podatku od 
jem opowiadaniu Końca zeszłego stulecia, otych | wódki — i piwo zostało równomiernie opo- 
jednak czasach wspomina jeno ogólnikowo, mają | datkowane ; 
one bowiem stanowić rodzaj wstępu do właści- 2. żeby jako ulgi dla gorzelń rolniczych 
wego szkicu. Pierwsze pokolenie przedstawione | zostały wprowadzone do ustawy żądania wy- 
przez autora, żyło i działało między 1815 a| szczególnione w memoryale oddziału złoczow- 
1830 rokiem, t. j. od chwili ustanowienia wol- | sko-brodzko-kamioneckiego z dnia 15 marca 
nego miasta, do wybuchu powstania; okres po- | 1896 do wys. Koła polskiego. W tym celu 
6 jj RL pokoleniu sięga po krwawy | uznaje walne zgromadzenie potrzebę wysłania 
OR pw i ostatni kończy się zr. 1868. | w jak najkrótszym czasie deputacji „do wys. 

Ę i j X więc tutaj sylwetki wybitniej- | Koła polskiego. Uprasza się też Komitet, aby 
T postaci krakowskich, z których wiele w | akcyę wtym względzie wziął w rękę wspólnie 
Polsce znano i ceniono; znajdzie opisy działań | z bratniem Towarzystwem krakowskiem. 
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społecznych, naukowych, literackich i towarzy- 
skich, chwil pamiętnych dla narodu i zabaw, 


Każdy, który Kraków ukochał, jak ta skarb- 
nica pamiątek na to zasługuje, z przyjemnością, 


„Rodziny i Szkoły” nr. 6 zawiera: 
Józef Korzeniowski jako 
pedagog. (W 100tną rocznicę urodzin). — Pa- 
weł Kirczów: Wady pamięci. — Mieczysław 
Baranowski : Szkoła handlowa w Monachium. — 
Fryderyka Grottowa: W sprawie ogródków froe- 
blowskich i froeblanek w naszym kraju. — Ro- 
man Jamrógiewiez: Księżyc. — Przegląd lite- 
ratury dla młodzieży, — Wiadomości potoczne. 


Z teatru. Władysław Floryański, pierw- 
szy tenor opery czeskiej w Pradze, przybywa 
jutro rano do Lwowa, a pojutrze wystąpi po 


Pani Marya Pawlików-Nowakowska, da- 
wna ulubienica i wychowanka sceny lwowskiej, 
dwukrotnem wystąpieniem w partyi „Aidy*, 


Panna Mira Heller wystąpi po raz przed- 
ostatni w partyi Amneris, jake swej popisowej 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 


Dziś, we wtorek „Traviata“, opera w 4 
Występ Janiny Korolewiczó- 
wnej, Aleksandra Myszugi i Gabryela Górskiego. 


sum“, czyli olbrzymie obrazy fizykalne profesora 


Wieczorem po raz trzeci „Baby“ komedya 
w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego i Klemensa 


walnego zgromadzenia. 


dnak, że w obec 


uchwały: 


nych — a każdy otrzyma 150 zł. rocznie. 


najprzód działalność Komitetu. 

Sprawa ta wogóle wywołała szeroką 
dyskusyę. 

P. Fedorowicz zaznaczył przedewszyst- 
kiem znakomity postęp w kraju na polu pod- 
niesienia hodowli bydła i wyraził imieniem 
szerszego grona rolników, kierownikowi sek- 
cyi w Komitecie, p. St. Brykczyńskiemu go- 
race uznanie. 

Walne zgromadzenie do wyrazów po- 
wyższych przyłączyło się salwą gorących o- 
klasków. 

Natomiast wskazał p. Fedorowicz na wi- 
doczny upadek chowu koni, przypisując to 
brakowi zamiłowania i temu, że komisya dla 
spraw chowu koni nie postępuje tą drogą, ja- 
ką idzie Komitet w sprawie hodowli bydła. 
W końcu przemawiał mowca za oddaniem o- 
gierów przez Rząd prywatnym hodowcom w 
najem pod najumiarkowańszymi warunkami. 

P. Krzysztofowicz, znany w kraju ho- 
dowca koni, po dłuższym wywodzie nauko- 
wym na temat pochodzenia naszego konia 
włościańskiego od konia wschodniego, posta- 
wił wniosek o polecenie Komitetowi, ażeby 
uzyskał upoważnienie do założenia subwencyo- 
nowanej stajni, rasy wyłącznie krajowej, z 10 
klaczy i jednego ogiera złożonej. 

P. Stanisław hr. Dzieduszycki wskazał 
na wysokie zalety konia rasy oryentalnej i 
wniósł: 

1. Komitet Towarzystwa raczy sprawę 
hodowli koni w kraju wziąć w swoje ręce w 
ten sposób jak to uczynił z hodowlą bydła i 
w tym celu porozumieć się z Rządem i Wy- 
działem krajowym. 

2. Rada ogólna wybierze 3 członków do 
zebrać się mającej ankiety (przez e. k. Mini- 
sterstwo) a Komitet postara się, ażeby wy- 
branych istotnie do tej ankiety powołano. 

P. Gołębski żądał, ażeby Komitet wy- 
„ednał u Rządu, iżby na każdej stacyi rządo- 
wej (gdzie jest więcej ogierów niż dwa) znaj- 
dował się jeden ogier rasy krajowej albo o- 
ryentalnej, szczególnie dla chowu koni wło- 
ściańskich przeznaczony. 

Wniosek następny p. Sali żądał, ażeby 
Rząd zakupywał dla armii konie wojskowe 
nie od przedsiębiorców lecz od hodowców. 

Ze wszystkimi powyższymi wnioskami 
referent zgodził się w zasadzie, oświadczając, 
że Komitet weźmie je pod rozwagę, poczem, 
w głosowaniu wszystkie wnioski powyższe, 
wskaz Z przytoczonymi wnioskami Komitetu, 
Walne zgromadzenie przemieniło w formalną 
uchwałę. l 

Do ankiety, w myśl wniosku Śtanisła- 
wa hr. Dzieduszyckiego, wybrano pp.: Artu- 
ra Cieleckiego, Krzysztofowicza i wnioskoda- 
wcę, poczem dalsze obrady odroczono do na- 
stępnego posiedzenia, które się odbędzie dziś 
o godzinie 5 popołudniu. 


APP, 


PRZEZ 


STANISŁAWA SCHNUR-PEPŁOWSKIEGO. 
(Ciąg dalszy). 


(o prawda, relacyę swą obarczył autor 
zbyt wielkim balastem historycznym, który 
pozbawiony w przeważnej części krytycznej 
wartości, przedstawiać mógł interes dla współ- 
czesnych czytelników niemieckich, obecnie je- 
dnak może tylko świadczyć o chwalebnej 1n- 
tencyi piszącego, chcącego w tej drodze za- 
znajomić ogół obcej nam publiczności z dzie- 
jowa przeszłością Galicyi. 


Uchwały powyższe uzyskały aprobatę 


Z kolei referent Komitetu p. Artur Cie- 
lecki przedłożył obszerne sprawozdanie 0 czyn- 
nościach i zabiegach Komitetu w sprawie 
podniesienia chowu koni roboczych i włościań- 
skich. Referent wskazał na brak potrzebny 
materyału w ogierach, następnie, że ustawy 
o liceencyonowaniu ogierów z r. 1881 i 1889 
nie są dość ścisłe wykonywane. Komitet, jak- 
kolwiek nie zapoznaje ważności zakupowania 
ogierów pełnej krwi, wpływających na po- 
prawienie rasy koni krajowych, mniema je- 
narzekań ziemian byłoby 
dla kraju rzeczą bardziej korzystną nabywa- 
nie reproduktorów koni rolniczych włościań- 
skich. Sprawozdawca zakomunikował wreszcie, 
że Ministerstwo: rolnictwa postanowiło zwołać 
ankieię w sprawie podniesienia chowu koni. 

Komitet powziął w porozumieniu z ko- 
misyą dla spraw chowu koni następujące 


1. W obrębie naszego Towarzystwa u- 
tworzonych zostanie 80 stacyj ogierów sub- 
wencyonowanych, poprzednio licencyonowa- 


2. Reszta corocznie pozostającej subwen- 
cyi, którą sekcya chowu koni Komitetu bę- 
dzie miała jeszeze do rozporządzenia użytą 
będzie na premiowanie, odpowiednich klaczy 
i źrebaków włościańskich do chowu przezna- 
czonych. W tym też kierunku rozwinie się 


z Galicyi* są Wadowice, ktore fo 
podniosły od chwili przeniesienia * 
wodu do tego miasta z Myślenie: W d 
znakomitsze budowle figurowały W CORE l; 
sie w Wadowicach świeżo wyKOMC kula? po 
dynki koszar piechoty oraz urzęch mtaje?) ; 
nego; na poczcie i w zajazdać” “yolan? j. | 
panowało niezwykłe ożywienie, Tikom * 
beenością znaczniejszej liczby urat którj” 
cerów, artystów (?) i rękodzielniko rawn 
ruch miłe sprawiał wrażenie W Progg 
z panującą dawniej w tem miejscu H 
rywaną jedynie postojem przejć” i 
przechodem wojsk lub transportam 8 
Z Wadowic na Lanckoronę i Kalmana 
dowską — historyczne komentarze %9) 
przeszłości obu tych miejscowośćh 6 
my podobnie, jak wszystkie nastopi y 
dy dziejowe autora — podąża Krat 


Tyńca, które to opactwo jeszcze PO be y Mi 

kacyi posiadało znaczne stosunków „pub ip! 
czternaście wsi, rozrzuconych W re r at 
wadowiekim, jasielskim i w tarnowstsi G i 


dobno zła gospodarka owych dóbr aiy 
śnie, powstałe w łonie konwentu jak 
wodem, iż zarówno władze rządów: re 
chowne przystąpiły w roku 1806 d0 
klasztoru tynieekiego. 


opus” 
przybysze Tyniec, który po roku pięć A 
powrócił pod panowanie austryać są świ | 
duszów zniesionego opactwa wy pos" ag ki 
żo stworzone biskupstwo tarnowskie: 91 
sztor pobenedyktyński służył piski ; 
letnia rezydencya oraz jako nowicy®i 4 
Znany aż nazbyt dobrze opis kor 
ckich zajął i w relacyi naszego 8U 
miejsca, przyczem zauważyć Mie zielona zę P 
według informacyi Kratochwilowi U, WON p 
usiłowano w roku 1805 warzyć P; zw e i 
jeziora podziemnego, „Przykosem w 
ale brak dostatecznej ilośei mat 
wego spowodował zarząd salinaray wadi 
chania tej produkeyi oraz do © Pi czk U 
wód jeziora w koryto Wisły. Wie niejsć 
nasz autor jednem z najprzyje”: gie", 
miasteczek, którego mieszkańcom GB) 
znaki jedynie brak drzewa, spoW 
oględną, dawniejszą gospodarką las% 
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Wiedeń, 30go marca. (Telegram Gazety 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi- 
strata wiedeńskiego). 

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogólem 5447 sztuk; w tej su- 
mie było z Galicyi 674, z Bukowiny 209 
sztuk. 

Przebieg targu był słabo ożywiony. 

Ceny spadły w porównaniu z 
szłetygodniowemi o 1 do 2 zł. 

Z całego spędu pozostało niesprzedanych 
235 sztuk 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 268 sztuk po 31 do 3% zł., 278 sztuk 
po 27 do 30 zł., 174 sztuk po 22 do 26 zł, 
15 sztuk po 35 do 36 zł. za centnar me- 
tryczny żywej wagi. Buhaje podtuczone 
bez różniey pochodzenia kupowano po 22 do 
31 zł; krowy podtuczone po 22 do 27 zł; 
bydło chude dla masarzy po 14 do 21 zł. 
także za centnar metryczny żywej wagi. 
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OSTATNIA POCZTA 


Kwestya wyboru Prezydenta Izby po- 
słów Rady państwa, jest ciągle przedmiotem 
kombinacyj w dziennikach. Wybór odbędzie 
się w piątek lub w sobotę. Jak dzienniki 
twierdzą, Prezydentem zostanie prawdopodo- 
bnie dotychczasowy pierwszy wiceprezydent 
dr. Kathrein, wiceprezydentem pierwszym do- 
tychezasowy drugi p. Dawid Abrahamowicz. 
Na miejsce drugiego wiceprezydenta wysuwa- 
ją chrześciańsko-socyalni dr. Pattaja, Młodocze- 
si Zaczka albo Kaizla. 


Gazeta Gdańska donosi: „W sprawie 
rozwiązywania wieców wyborczych z tej tylko 
przyczyny, iż na nich toczą się obrady w ję- 
zyku polskim, udał się powiatowy komitet wy- 
borczy do naczelnego prezesa w Gdańsku z 
zażaleniem, na które otrzymał odpowiedź, że 
naczelny prezes polecił landratowi świeckie- 
mu, żeby wieców wyborczych z powodu ję- 
zyka polskiego nie rozwiązywano*. 

W Polskim Cieleszynku (w pow. świe- 
ekim) odbył się w tych dniach wiec bez prze- 
szkody. Może jest to już skutek wniesienia w 
tej sprawie interpelacyi przez posłów polskich 
w parlamencie. W każdym razie polecenie 
udzielone landratowi świeckiemu jest ważnym 
precedensem; skoro bowiem na zebraniach 
wyborczych wolno przemawiać po polsku, tru- 
dno dopatrzyć się powodu zabronienia tego 
na innych zebraniach. 

Organa hakatystów ogromnie są zgor- 
szone tem rozporządzeniem naczelnego prezesa 
Prus zachodnich i widzą w niem „smutny* 
objaw, że polityka rządu w obec Polaków 
stała się znowu chwiejną. 


Cesarz Wilhelm odwiedził przedwczoraj au- 
stro-węgierskiego ambasadora i zabawił u nie- 
go blisko godzinę. 

Parlament niemiecki przyjął cały etat 
marynarki w trzeciem czytaniu zgodnie 
z wnioskami komisyi W ten sposób odrzuco- 
no ostatecznie żądanie zarządu marynarki na 
znaczne powiększenie zbrojnych sił morskich. 

Prasa berlińska rozpisuje się znowu o 
grożącem rzekoma przesileniu kanelerskiem, 
a nawet przychylne rządowi pisma, jakkol- 
wiek stwierdzają, iż cesarz świeżo oświadczył 
kanelerzowi, że się z nim rozłączyć nie chce, 
pomieszczają artykuły, wyglądające bardzo 
na nekrologi księcia Hohenlohego jako po- 
lityka. 

Z dobrze poinformmowanego rzekomo źró- 
dła dowiedziała się Deutsche Tagesetg., że ce- 
sarz Wilhelm w d. 22 marca przesłał ks. Bismar- 
ckowi pismo własnoręczne. Staatsb. Ztg. prze- 
czy tej wiadomości, dodając, że od czasu gło- 
śnych rewelacyj hamburskich zerwaną jest 
wszelka komunikacya listowna i telegraficzna 
między Berlinem a Friedrichsruh. 

O stanie zdrowia ks. Bismarcka dono- 
szą: Książę dostał silniejszego, niż zazwyczaj, 
ataku gastryczno-nerwowego, skutkiem czego 
będzie musiał przez czas dłuższy pozostać W 
łóżku. Zdaniem lekarzy, choroba niema cha- 
rakteru groźnego. 

dezwę w sprawie obchodu święta so- 
cyalistycznego 1 maja wydał już wydział so- 
cyalistyczny. Powiedziano w niej, że każdy 
robotnik tam, gdzie to będzie możliwe, ma 
w dniu tym uwolnić się od pracy. Większość 
pism zauważa, że socyaliści spuścili już z tonu, 
dawniej bowiem żądali, aby wszysey robotnicy 
w dniu 1 maja nie pracowali. 


Następca tronu greckiego z małżonką 
przybył wczoraj do Larissy. Tłumy ludności 
witaly go z nieopisanym zapałem. 


Porta zawiadomiła oficyalnie ambasado- 
rów, że minister wojny udzielił dymisyi ko- 
mendantowi Tokatu. Wysłana tam komisya 
otrzymała prawo wydawania wyroków śmier- 
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ci bez apelacyi, oraz wykonywania ich. Am- 
basadorowie wysłać mają także ze swojej stro- 
ny komisyę do Tokat, złożoną z rossyjskiego 
wieekonsula z Samun, oraz angielskiego kon- 
sula. , 

Źródła tureckie stwierdziły, że podczas 
rozruchów w Tokat zabito siedmdziesięciu Ar- 
meńczyków i jednego mahometanina, we 
wsiach zaś powiatu Arbah dziesięciu Armeń- 
czyków. W rzeczywistości liczba ofiar zdaje 
się być znacznie większą. Rozruchy rozpoczę- 
ły się bez żadnej prowokacyi ze strony Ar- 
meńczyków. Doniesienie, że Armeńczycy na- 
padli na turecką strażnicę, jest niepraw- 
dziwe. 


Według depesz z Rzymu znany jest już 
rezultat wszystkich wyborów ściślejszych z 
wyjątkiem jednego. Wybrano 35 kandydatów 
ministeryalnych, 13 konstytucyjnych opozy- 
eyonistów, 12 radykałów i 1 socyalistę. 


Izby francuskie mają rozpocząć ferye 
wielkanocne dnia 14 kwietnia, Ferye potrwa- 
ją aż do 17 maja; podczas tego okresu zbiorą 
się rady departamentalne na wiosenne sesye. 

W tej chwili sprawa panamska góruje nad 
sytuacyą polityczną we Francyi, o przebiegu 
jej zdajemy sprawę na innem miejscu. Z Paryża 
donoszą, że przedwczoraj prezydent rreczypo- 
spolitej przyjmował Nansena, z którym roz- 
mawiał pół godziny i wręczył mu koman- 
dorskie oznaki legii honorowej. Następnie 
Nansen przedstawił się pani Faure, u której 
oczekiwała go pani Nansen. 


Generał Weyler donosi o nowych po- 
wodzeniach oręża hiszpańskiego na Kubie. Hi- 
szpanie mieli pobić powstańców i pojmać na- 
stępcę Macea. 
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Wiedeń, 30 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował zwyczajnych pro- 
fesorów Uniwersytetu krakowskiego, dr. Lu- 
dwika Rydygiera i dr. Władysława Glu- 
zińskiego, zwyezajnymi profesorami na 
Uniwersytecie we Lwowie: pierwszego dla 
chirurgii, drugiego dla medycyny wewnę- 
trznej. 

Najj. Pan nadał radcy górniczemu w 
stanie spoczynku Henrykowi Walterowi, 
w uznaniu wydatnej jego działalności na polu 
górnictwa naftowego w Galicyi, tytuł star- 
szego radcy górniczego. 

Najj. Pan nadał dyrektorowi kance- 
laryi w Izbie panów, radcy Dworu Jaune- 
rowi, tytuł i charakter szefa sekcyi. 

„ Wieden, 30 marca. Wszystkie dzien- 
niki tutejsze omawiają dziś Mowę Tronową. 
Bez względu na odcienia partyjne. wszystkie 
pisma podnoszą nadzwyczajną obfitość rozwi- 
niętego w Mowie programu pracy parlamen- 
tarnej. 

Fremdenblatt zaznacza, że wobec pro- 
gramu, rozwiniętego w Mowie tronowej, Zza- 
jąć mogą stanowisko przedmiotowe wszystkie 
stronnictwa, które weszły do nowej Izby, wol- 
ne od dążności skrajnych oraz od idei, wy- 
chodzących po za granice istotnych potrzeb 
i obowiązującej dziś konstytucyi. Niebezpie- 
czeństwo mogłoby tylko wówczas powstać, 
gdyby miały na nowo rozognić się narodowo- 
ściowe antagonizmy 1 aspiracye. 

Neue fr. Presse podnosi, że Mowa Tro- 
nowa nie staje na stanowisku żadnego stron- 
nietwa politycznego, ale też przeciw żadnemu 
nie występuje. Program w niej zawarty 
jest programem pracy, a nie programem po- 
litycznym. 

Vateriand mniema, że po załatwieniu 
tego obszernego programu Monarchia poczyni 
bardzo wielkie postępy. W Mowie Tronowej 
zwrócono także uwagę na niezmiernie poważne, 
rozstrzygające stanowisko Monarchii w poli- 
tyce międzynarodowej. Oby Rada państwa 
niezbyt ograniczała swoją uwagę na wewnę- 
trzne tylko stosunki, lecz bezustannie miała 
wzrok zwrócony na zewnętrzne sprawy i 0ce- 
niała jak przynależy mogące wywiązać się 
komplikacye. 

Wedle Reichswehr, myślą przewodnią 
Mowy "Tronowej jest użyteczna praca. W tej 
mierze wskazuje Orędzie trafną drogę, drogę 
którą obrać należy dla szczęścia i pomyślności 
Austryi. 

N. Wiener Tagblatt oświadcza, że Mo- 
wę Tronową i nakreślone w niej tendeneye 
mogą przyjąć wszystkie stronnictwa a to wła- 
śnie stanowi cenny jej przymiot, lecz zara- 
zem jest słabą jej stronę. 

Deutsches Volksblatt składa podzięko- 
wanie Miłościwemu Monarsze za liczne obite 
tnice budzące najlepsze nadzieje. 

Ustęp poświęcony polityce zagranicznej 
pochwalają bezwarunkowo organa wszystkich 
bez wyjątku stronnictw. 

Wiedeń, 30 marca. (Tel. pryw.). Na 
dzisiejszem posiedzeniu lzby wniósł p. Da- 
szyński naglący wniosek o wypuszczenie z 


więzienia dep. Szajera. Prezydent z tytułu 
starszeństwa dep. Proskowetz, oświadczył, że 
przed rozprawą nad tym wnioskiem musi 
najpierw nastąpić ukonstytuowanie się Izby. 
P. Daszyński zażądał w dłuższej mowie, ażeby 
wniosek jeszcze dzisiaj przyszedł pod obrady. 
P. Minister sprawiedliwości hr. Gleispach za- 
biera głos, posiedzenie trwa dalej. 

Wiedeń , 30 marca. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby deputowanych, posłowie mło- 
doczescy i posłowie z konserwatywnej wiel- 
kiej własności w Qzechach, wręczyli przewo- 
dniczącemu  deklaracye, zawierające zwy- 
kłe zastrzeżenia co do prawnopaństwowego 
stanowiska Królestwa czeskiego. Czescy so- 
cyalni- demokraci oświadczyli na to, że 
protestują przeciw tego rodzaju odgrzebywaniu 
pożółkłych przywilejów i dokumentów; oni 
domagają się nowoczesnych instytucyj dla 
wszystkich narodów Austryj, urządzeń opiera- 
jących się na zasadzie równouprawnienia. 

Wiedeń, 30 marca. (Tel. pryw.). Cor- 
respondenzbalit für katolischen Klerus pisze: 
Proboszcz Eichhorn z Nussdorf zapewnia nas, 
że ks. Stojałowski zamierza jechać do Rzymu 
i prosić o zniesienie klątwy. 

OQrawiea, 30 marca. W rafineryi nafty, 
należącej do Towarzystwa kolei państwowych 
nastąpił wybuch kotła, skutkiem czego bu- 
dynek dla maszyn uległ zupełnemu zniszcze- 
niu. Pięciu robotników poniosło śmierć na 
miejscu, sześciu jest rannych niebezpiecznie, 
wielu innych odniosło mniej ciężkie rany, 

Berlin, 30 marca. W parlamencie stała 
wczoraj na porządku dziennym obrad inter- 
pelacya Koła polskiego w sprawie rozwiązy- 
wania zebrań wyborczych z powodu używania 
na nich języka polskiego. Sekretarz stanu 
Boetticher odpowiadając na interpelacyę 
oświadczył, że rząd pruski wydał już rozpo- 
rządzenie, wedle którego używanie języka 
polskiego na takich zebraniach nie 
może być powodem ich rozwiązye 
wania. Dalej zarządził, iż na zebrania na- 
leży wysyłać urzędników rozumiejących język 
polski. Mowca dodał, że Polacy powinni także 
przyczyniać się ze swej strony do przywró- 
cenia spokoju i złagodzenia istniejących prze- 
ciwieństw, czego dotąd niestety nie zawsze 
czynili. Dyskusyę nad interpelacyą odroczono 
do dzisiejszego posiedzenia. 

Cetynia, 30 marca. W Scutari, w Al- 
banii, skutkiem sprofanowania meczetu tu- 
reekiego przez katolików powstało wielkie 
wzburzenie wśród muzułmanów. Położenia 
nadzwyczaj naprężone. Bazary i sklepy poza- 
mykano. Wali (gubernator) stara się stłumić 
ruch i zapobiedz rozlewowi krwi. 

Paryż, 30 marca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu francuskiej Izby posłów, deputowani: 
Julien, Clovis-Hugues, Salis, Goiraud i Rou- 
vier protestowali przeciw zarzutom, które Ar- 
ton w zeznaniach swych przeciw nim pod- 
niósł i domagali się, ażeby Izba zniosła ich 
nietykalność. Na wniosek ministra sprawie- 
dliwości Darlana, przerwano posiedzenie, aby 
zażądać informacył od generalnego prokura- 
tora. Gdy posiedzenie na nowo otwarto, o- 
świadczył minister Darlan, iż generalny pro- 
kurator obstaje przy tem, że nie może doma- 
gać się od Izby wydania sądowi innych po- 
slów, prócz tych trzech, których wydania już 
zażądał, a to dla tego, ponieważ nie wyszło 
na jaw żadne nowe uzasadnione podejrzenie. 
Następnie, na podstawie sprawozdania komi- 
syi, uchwaliła lzba prawie jednogłośnie, ale 
bez głosowania, wydać sądowi dep. Boyer'a, 
Maret'a i Naqueta. Soeyalista Rouanet wniósł, 
ażeby zamianować komisyę śledczą dla spra- 
wy panamskiej. Na wniosek prezesa gabinetu 
Mćóline'a, Izba nie zgodziła się na to, ażeby 
do mianowania komisyi już teraz przystępować. 

, Kanea, 30 marca. Dla obrony miast, 
zajętych przez międzynarodowe oddziały wojsk, 
zażądali admirałowie wczoraj w drodze tele- 
graficznej od swych rządów, natychmiasto- 
wego nadesłania znowu po jednym batalio- 
nie, w sile 600 żołnierzy każdy. Obeenie, mo- 
cńrstwa mają już na Krecie po jednym ba- 
talionie piechoty. — Admirałowie uchwalili 
także obsadzić pozycyę Akrotiri. 


Wiedeń, 30go marca 1897, godzina 
2 minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
80:40, Węgierskie akcye kredytowe 394—, 
Akcye anglo-austryackie 151-75, Akcye ban- 
ku Union 285:—, Akcye kolei południowej 
16:50, Losy tureckie 43:—, Akeye kolei pań- 
stwowej 388:—, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 285:50, 4-procentowe galie. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97:40, Akcye 
tytoniowe 180:—, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97:25, Akcye kolei Ebenta- 
26475, Akcye banku dla krajów koronnych 
228'50, 4-procentowa węgierska renta złota 
121:80. Akcye banku związkowego 250:—, 
Rubel papierowy 1'27%—, Węgierska renta 
papierowa 9880, Kredytowe ziamski 437: —, 
Kredyty 85712, Rimamurania 229-50. Uspo- 
sobienie słabe. 


Odpowiedzialny redaktor Alam Krechowięcki, 


Wystawy i Muzea, 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego į 


Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we | 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- i mysłu krajowego otwarta codziennie w domu į 


sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny | niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). | 


Buch pocią 


wstęp wolny. 


obowiązujący z dniem 1 listopada 


{czas środkowo-europejski) 


p Pocişgi E % Poecisgi 
Do Lwowa przychodzą ż pospieszne osobowe Zo Lwowa odchodzą È ospieszne i csobowe 

7 Beriina . į b1G|1:30)] — |] 855) 6.55) 936 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, | 

Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia | 516|1-30| 8-45] 855) 656) 930) — Berlina 840| 250|11:00] 4-40) 955|) 6-46) — 

Z Warszawy . a 510 — | — | 855] — 9-30] — || Do Warszawy 8:40) — |1100} 440) — | 6-46) — 

Z Musing - DYW przez "Tarnów Do Muszyny-Krynioy przez ‘Tarnów 
(tod "a do ° wł.) (*od j, (tylko od Y do *0/, włączniejj 840|) — |11:00] 440) — |*646| — 
do :5/, wł.) * 5:10 — [4855] 666] — | — || Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszó — | — Do] —) —| — — 

Z Muszyny- Kryniey przez Rzeszów | 530 — | —| — | — — || Do Muszyny-Kryniey przez Godna —| = = = | — | 64H — 

| Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśj — | — | 846] 8:55; — 930] — || Do Rozwadowa i Nadhrzezia 840) — 11-00] 440 — | — | — 

Z Mszany poa rzez Tarnów, Ko- Do Chabówki przez Tarnów — | —|u007 —| — | — | — 
zwadowa Kdbraczia przez Do Chabówki przez Rzeszów — | — 16:00] — | 955 — 
Dembicę . Z. — | — | —| — | 6565 — | — | Do Chabówki przez Przemyśl . | —| —| -—] — | 953] 646 — 

Z Chabówki przez Tarnów . 610| 1:30) — —| — — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — | 250] — | 446 — | — — 

Z Chabówki przez Rzeszów 510 1:30) — į} — | — — | — || Do Chyrowa, Sanoka, Iwenieza, Ry- 

Z Chabówki przez Przemyśl E — |130 855 — = — manowa przez Przemyśl . — — — | 440 955 €'45| — 

Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — |130| 845] — | — 930| — || Do Mezó-Laborez i Pesztu przez. 

Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa- Przemyśl a — = — | £40) — | 645 — 
noka przez Przemyśl — |130| 8:45] 855; — | 930| — | Do Ławocznego, Mnokacza, Miskoi- 

Z Mezó-Laborez i Pesztu pragi Prze- cza, Pesztu przez Stryj > i —| —| — [522] — | 7-22) — 

„myśli — | — | 845] 855 — 930] — || Do Hrebenowa (tylko od */, do UA — | — | — 

YA AA Pesztu, "Miskoleza, włącznie) przez Stryj — | =| =] — | 935 — | — 
Munkacza . —|— | —] 800) — — |12*10]| Do Skolego i Stryja (*do Skolego 

Z Hrebenowa (tylko od ioj do ajy wł.) — | —| — | 151) — —| — od "s do */, włącznie) . — | — | — | 522 935)* 3:05) 7:22 

Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — | —| —f — | 985 722| — 
tylko od 1 maja do 30 września) — 8:00| 1:51/*10-10|12*16)) Do Chyrowa przez Suyj. . . — | —| —|B523 -| — | — 

Ze RRAN przez Stryj — | — | — f 800| 1:51) — |12°10|| Do Suczawy, Jass, Buka! osztu, Hu 

Z Uhyrowa przez Stryj ; — | — | — f 800) 151) 10:10) — giatyna, Kórósmezó, Kołomyi-nadw 

Zo Suczawy, HuBiatyna, Kórósmezó, przdm. ., Berhometbu, Czudyna, 

Słobody rung., Berhomethu, Czu- Radowieć, Kimpolungn ję) 6:0 — | -ip — | — | — | — 
dyna, Radowiee, %impolungu, Do Suczawy, 'Peczeniżyna, Czudynaj 
Bukaresztu i Jass . . . — | — | 955] — | — — | — i Berhomethu (każdego ponie- 

Ze Suezawy, Czortkowa, Kórósmezó, działku), Radowiee — | — | =] — wai — 

Kałusza, Sopowa, Bukaresztu 1 Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czort- 
Jass —!—] —| — 20! — — kows, Kałusza, Kórógmozó, Kim 

Ze Snezawy, Radowiee, Berhomethu polungu i — | —| —] — | 845 — 

i Czudyna (każdego pospan . Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu- 
Peczeniżyna . . SAL. —|—| —] -i — 619 — siatyna, Kałusza, Peczeniżyna, 

Ze Suczawy, Husiatyna, KałuBza, Nowosielicy, Radowiee A —| | —| — | — 10:16] , 
Nowosielicy, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — | —| — |] 915 — | 705) — 
poniedziałku), Radowiec, Kimpo- Do Bełzea . . — |] 915) — | — | — 
lungu, Bukaresztu i Jas . — | — | —] 72385 — — | — || Do Podwołoczysk i Brodów G dworea 

Zo Sokala i Jarosławia pa Rawe Lwów-Podzameze) . 216] 605; — |10:57) — | — | 942 
ruską . 8 ALI —|— | —]|815| — 545| — || Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca 

Z Bełzea . — |— | —] —| — 5-45) — głównego) . 206] 5358) — [1045] — | — | 930 

Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Zimnej-Wody ( od A do UA wł. 
lwów-Podzamcze) . . — |228| 9658] 752] 505 — = codziennie) — =] — — | 3.29) — — 

Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Brzuchowie (od aj do cj, SŁ w 
główny) — |840/10:05] 8:07) 620 — | — niedziele i świ dęte) ; — | —| — — 

Z Brzuchowie (0ds "do CJA i od UA Do Brzuchowie (od * do UA wł w 
do */ę włącznie) |. — | — | — — | 2.56 803| — dnie powszednie i niedziele) . — | — — — 

Z Brzuchowie (od 35/, do «/„włącznie) — | — | — 826| — || Do Janowa (od *j, do *%5/, i $h do 
Janowa ("przez eały rok, — 30), wł., codziennie) -| —| — — 

Z 7) tylko od me do „cj włącznie —|-| —[| 50528 1854] — || Do Janowa od 1 października 1896 

Z Janowa . a — | — | — | 64)|1225) 5-20) — 


wam" Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną 


godziny 6'00 wieczór do godz. 5'59 min. rano. 


Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiege o 36 m. 
Głodzina 12:00 czasu środkowo-uropejskiecgo == godzinie 12:36 pedług 


zegara lwowskiego. 


od 


6 


10 przed południem do godziny 5 popołudniu. | Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
: Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków | | mioty na sprzedaż, 


1896. 


W biurze informacyjnem e. k. austr. 


tek. W inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- 


ggów kolejowych 


kolei psństw. we Lwowie 


ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zęstawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Inforstacpe w sprawach taryfowych i . 
przewozawych. 


Muzeum przemysłowe miejskie o- 
Nieustająca wystawa wyrobów prze- | twarte codziennie (z wyjatkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 


(| 
Li 


ą 
| 


— | pierwszorzędny hotel, reśtanracja i pati | 


kasd 


98108 
godziny 1 z południa. — Biblioteka OK do 
otwarta codziennie od godziny i iśw! wig 
do godziny 3 po południu (w niedzie$ w dnie 
od godziny 10 do g. 1). — Wst sp 
powszednie 20 ct, w niedziele „e. pa 


Muzeum lm. Dzieduszyckić i pie 
ulicy Teatralnej l. 18 otwarte WSW ke w pó” 
dziele od godziny 10 rano do god? dziny jl 
łudnie — we środy i piątki od £0 wolof 
przed do godz. 2 po południu. Wst ęp " 


Przewodnik kosztuje 50 


Nadesłane. 


Lekarz chorób kobiecych i akusze! 


dr. Leopold Sehellenberg, 


ordynuje p zy ulicy Kopernika l. 22 od Eaa rod p” 
(po południu. Dla ubogich od godz. 
i łudniem bezpłatnie. =" 
i aj 
rl“ 

Hotel „Erzherzog CA 
Wiedeń, Kiirntnerstrass0. 
Hotel ten pierwszorzędny zupełnie 9 nom 
z elektrye'nem oświetleni: m, wspaniał” o! 
lami restauracyjnemi i jadalnemi, c 
partivuleres, winda osobowa, Zazie ' 
i wszelkie iune „komfortowi o dpowa 
ogi 
Pokoje od zk. 1.50 i wiel 
Francuska, wiedeńska i pofska knchniâ, 
wnice w stare wina rozlicznych CA 
zaopatrzone. Schwechackie i pilzneńskić , 
szczańskie piwo, usługa nader szybk% 


umiarkowane. gorati 
Przez P.T. Gości z Polski nader uczęś 


| i Z 
"HOTEL EL IM PERIA? 


Lwów, ul. Trzeciego Maja l. 


| 
| 


wios) 


ie 
gór 


Comainn 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 27 marea 1897 


HOTEL GEORGE. 

PP M. Irsayow» z Lipnika, J., teg 

Podwysokiego, T. hr. Dzieduszycki z F* 

A. hr Szeptycki z Polski, K. Podiewski 

kówki, T. Barański z Siemiginowa, M. 4% 
ska, F. Fellner z Wiednia. 


HOTEL BELLEVUE Ni 
PP. Baron Ferstel z Wiednia, zB Pe 
jewski z Podwołoczysk, N. Zdanowiczowie Note ; 
J. Bednarski z Nadwórny, J. Filewiez gek 5 | 
Sącza, H. Zielińska z Majerowa, F. Szpa8 „ Kati 
nisławowa, T. Zakr.ewski z Wierzbna, p. Pod 
Z Czerniowiec, A. Gurguła z Krakowa, Í 
ski z Zawady. p 
e | HOTEL EUROPEJSKI p 
| PP. J. Lipiński z Sanoka, Wł. = f orot 


z Prałkowiee, D. Udrycki z Mostów, 
Winniczek, Hr. Krusenstern z Niemirow® 
| z Krakowa, J. Filipowski z Kocowa. 


„* : łacą żądaj: łaeą żądają i | 
Cennik Losy z roku a po N zł. mk. 4 pr. 158. ż 15. Galie. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. a. koca, Czerw. krzyża wę. tow. 5 zł. 103) ŻA 
jej ji j » n pe 500 zł. wa. 5 pr. 141.— 142.— n no n»n on » „  %pr. 98.75 100.—4 Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. WD 
wowskiejlzby handlowejiprzemysłowej| *  : 1860 po 100 zt. 5 pr. p KTE » S a 189378200 kor. ipe 9725 98.25] Salma 40 zł. AE 16 27 
Lwów, dnia 30. marca 1897. 5 D po 100 z 88.50 189.50 „n Oblig. prop.zr.1689za 100 zł.4pr.97.40 98.40] Pożyczka m. alzburga 0 'zł., > WO 
ŚW: pasca EE > 1864 po 50zł. . 188.50 189.50 | Pożyczka AGE Lwowa zr 1896 620 St. Genois 40 zł. mk. TR a 
1. Akcye za sztukę. s W ET st Listy zast. domen. „Pr „BR 120 100 zł. á pre. . . 97.25 98.25] Pożyczka m. Stanisławowa '90 zł. . HIE Ia 
pos kk zł. 5 pre. 156.50 157.25 | Renta włoska za 100 kor. 4 pre . =~ —— á ms Tryesta 100zł. mk. 4*/, pr. 1487 07 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. |215 — 218 — A w © Pożyczka serb. prem.za100frank. 2pr. 34.40 35.40 4 50 zł. 4 A 6 UB 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200 B. Dlug państwa mikit w Radzie państwa | Tureckie obl.prem.kolej.za400frank. 43.75 4425] Waldstein Ra ie . BĘ | 
zł. wa. w srebr. z 284 50 288 50 reprezentowanych krajów koronnych). ó 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a [a94 — 404 — Austr. renta złota wolna od podatku F. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne J. Akcye banków (za sztukę): it is 
„ kred. gal. po 200zł. w.a. |210 — — —|| za 100 zł. 4 pre. ; . . 122.65 122.85 (za 100 zł. Nom.). Banku Anglo austr. 120 zł. 151 UJ 
Garbarni w Rzeszowie po2002ł. wa. |190 — 202 — || Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 30lat 4'/spre. 101.— 101.50 f Peszt. banku handl. 500 zł. 13 La 
Fabryki wagonóww Sanoku przed- | podatku za 200 kr. 4 pre. 100.35 100.55] Austr. zakł. kred. ziem. los.w50lat4pr. 99.80 100.80| Zakł. kred. dla handlu i przem. . Żóyzg Żyje 
temLipińskiego po500koronwa. |250 — 260 — no» n Obl.prem.zr.18803pr.116.50 117.50| Węg. banku kredyt. 200 zł. . z A a 
C. Obligacye kolejowe. »„  „ 18893pr. 117.25 118.— | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 7 3 
II. Listy zastawne za 100 zł. Kol. Arcyks. Albrechtaza 100zł. 4pr. 99.25 100.25 Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 5pr. 105.— 105.50] Gal. banku hipot. 200 zł. . . 33 „A | 
* s Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne „ los.4pr. 9575 96.50 dla handlu i przem. 200 zł. 2486 gib 
Banku b. g. 5° wa. wyl. z10%/, pr. > 110 20 110 % od podatku za 100 zł. 4 pr. 11960 120 60| Gal. Ake. banku hip. 10pr. prem.los.5pr.110.20 111.20 Banku dla kraj. koronnych 200 zł. EC Sat 
e a ly 102 w BOL TE POOL e100 8 za 200 zł. mk. 5*/, pr. (ostemp. a Śr g,4108.-D0-lat 47, ar. HD0:-= „LUGI90 n  Anstro-węg. 600 zł. 283.20 gl. 
n n W n „w601.po200E. 96 70 97 40 akcye) . . 256.— 258.— n n» 60lat za 200 „  Związkow. (Unionbank) 200 zł. ATA EA 
„ kraj. śla"lo o W. a. los w511. > 100 50 101 20 Kol. enarz. PEGIN EN FA koron 4 pr. . 96.75 97.25] Czesk. fanka związk. 100 zł. ` jas. 1 
n 4h w. A. los w 57 1. Pi 9750 98 20 100 zł. p 126.50 —.— | Gal. Tow. kred. ziem. 4pr.los.56lat 97.—  97.80| Żivnostenska banka 100 b 1 
Tow. kred. gal. ziem. 4°, (pierwsza * Kol. KEN udolfa w wal kor. EM w» 4%pr. los.4llat 97.75 98.25 ortowy? PA 
emisya) . R 97 80 98 50i] wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.10 10010] „n , n l a Śpr. stare 98.— 98.50 K. Akcye Przedsiębiorstw transp 08. x 
Tow. kredyt. galio. ziemsk. a 2 A „Jl Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk. n 4pr.za200kor. 97.40 93.20) Bukow. kol. lok. (ake. pierwsz. 2002 2 w^ 
R Mig -2| 97 60 9830] (ostempl. akcye) 5 pre.) . 216.— 217.— | Banku krajowego dla Galicyi Lodom. (akcyezakład. 200a 995. — M3 
40/, los w 56 lat 9740 981 4 4'lą pr. 51" lat zwrotne 100.10 101.10 f Kolei póła. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk 33 ás - zal 
= Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 Kołomyj. kol. lokal. (ake. pierw.) 200zł- — „A 
IM. Obligi za 100 zł. A Kolej Are. Albrechta za 300 zł.5pr. 113.75 —.—|  Emissya 5 pr. z 102.— 102.80 | Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł- 283. 60 200 
2 © „n _W złocie za 200 zł. 5 pr. 182.50 134.— | Banku krajowego oblig. komun. 3 „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . - 196 EA 
Gal. funduszu propinae. 40, w.a. a.f 9770 98 408] Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emissya 42 lat za 200 kor.4!,pr. 100.— 10080| , wschodn.-galie.-lokaln. 200zł. - 5 wyg 
Bukow. funduszu propin. 575 M 8. „|03 — — || 5000 zł. 4 pre. . 99.25 100.25] Bankukraj. los. 57/, latza200kor.4pr. 97.50 98.50] o, państwowych 200 zł. i 330.7 208 
Komunalne Banku kr. 5 (o (2: em.) „„ [102 — 102 70i] xol. Oe emiss. z r. 1895 za 200 n n» Obl kol. los. za 200 kor.4pr. —— —.—} „ południowej 200 zł. "80 25 410% || 
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Licytacye. 


5233 (1910 3—3) 
N k. Sad krajowy dla spraw cywilnych 
ka owie podaje do publicznej wiadomości, 
k ali rozpraw tegoż sądu, celem zaspo- 
dwa wierzytelności dr. Stanisława Taba- 

kiego w sumie 3000 zł. wa. z przyna- 
ip ciami odbędzie się w dniu 6 maja 1897 
kuj tu 10 czerwca 1897 każdym razem o 
[wan 11 przed południem przymusowa 
prena licytacya realności pod lk. 35034 
ip Wowie poiożonej, według wykazu hipo- 
di eg0 1. 314 księgi gruntowej dla I dziel- 
mne Lwowa, własność Włodzimierza 
s iskiego stanowiącej z tem, że na pierw- 
44, terminie majętność ta tylko za cenę, 
u NA ceny wywołania 6184 zł. 58 ct. wa., 
Tugim zaś terminie także poniżej tej eeny, 
tm äko nie poniżej trzeciej części takowej 
tdaną będzie. 
ba Zakład licytacyjny ma być złożony w 
BGB zł © 
Gł Akt opisania i ocenienia i warunki li- 
opi 10 w tusądowej registraturze do przej- 
a lub odpisu. 
Do ga; la wszystkich tych wierzycieli, którzyby 

Mu 14 lutego 1897 jako dniu wydania 
igo gu tabularnego, prawa rzeczowe na ma- 
lii na sprzedaż wystawionej nabyli. lub 
Ba” uchwały w tej sprawie egzekucyjnej 
my. gokolwiekbądź powodu albo nie dość 
ma albo wcale doręczone być nie mogły, 
itj lowaliśmy kuratora w osobie adwokata 
tia, Yego pana dr. Zygmunta Marynowskiego 
lo €pstwem adw. krajowego pana dr. Augusta 


skiego, 
wów, dnia 27 lutego 1897. 
AP 
16320 (2378 3—3) 


ti (0. k. Sąd krajowy we Lwowie prostuje 
lg zem zaszłe w edykcie z dnia 10 lutego 
tke l. 5162 w sprawie e. k. uprzyw. gal. 
lęg ku hipotecznego we Lwowie przeciw 
w Owi Eisner i tow. pto 3 rat po 416 zł. 
"2 pn. omyłki pisarskie a to: 

b W ustępie 1. warunków lieytacyjnych 
i płaca ta odbędzie się w sali rozpraw 
ją Sadu krajowego cywilaego we Lwowie; 
P 7. warunków opiewa: Do dni 30 po 
tj dmocności uchwały akt lieytacyi zatwier- 
ky winien nabywca projekt rozdziału eeny 
bg wraz z najnowszym wyciągiem hipo- 
dy Jm, tudzież potrzebną ilością rubryk dla 
(ię  domienia wszystkich interesowanych są 
bę POd tym rygorem przedłużyć, ileże po 
bę kutecznym upływie tego terminu, wolno 
Wè uskutecznić to tak każdemu wierzycie- 

ipotecznemu jak i egzekutom. 

UA końcu omyłki cyfrowe warunków 
a, Zone zostają w tych samych brzmieniach 
tg. Ustęp oznaczony liczbą 7. warunków 
dają W. „Skoro nabywea ete.* się rozpoczy- 
D liczbą 8. ustęp 8, liezbą 9, ustęp 9, 
L 


0, ustęp 10, liczbą 11 i ustęp 11 liczbą 12. 
wów, dnia 17 marea 1897. 
5553 (2368 3—3) 
Moy C. k. Sad powiatowy w Dynowie p ze- 
iggy dzi w dniach 5 marca 1897 i6 kwietnia 
tn każdym razem o godzinie 10 przed po- 
hę sM w budynku sądowym na zaspokojenie 
ję, Jtelności galic. Zakładu kredytowego 
ą kiego a to 20 rat pożyczkowych po 9 
Myy * leytacyę realności w Hiadnie połcżonej 
lud ip. 1. 411 księgi gruntowej gminy 
Nagy 9 objętej dłuzmka Iwana Wasyńczaka 
ję ju dzież realności również w Hludnie 
Ry; tej whl. 412 księgi gruntowej gminy 
są objęiej dłużników Kufrozyny Wasyń- 
mą, | Marysnny z Wasyńczaków  Makaryk 
nej, 
ły „Cena wywołania pierwszej realności wy- 
O kwotę 498 zł. 20 ct., zaś drugiej realności 
tę 287 zł. 

Zaklad wynosi 100°% ceny wywołania. 
Mij 53] 20Ści te zostaną na pierwszym ter- 
ta tylko za lub wyżej ceny wywołania z 
tpe eniem przepisów ustawy z duia 10 

(a 1887 |. 74 dz. u p. sprzedane. 
lie, ratore nieznanych wierzycieli jest 

(U c. k. notaryusz Józef Narajewski. 
ltag, ‘eszte warunków lieytacyi, wyciąg hi- 
bi) ! akt oszacowania można przejrzeć 
dowej registraturze. 

Rów, 10 stycznia 1897. 


i. 
4 "ar (2841 3—8) 
big ` k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
Jim Na Zaspokojenie wierzytelneści Towa- 
tę r | owego w AH w kwocie 
Alog & Publiczną egzekucyjną sprzedaż 
' dętą c whl. 10 ks. 4 gminy p 
i Poprzednio dłużnika Michała Tkacza 
tata etra a obecnie Wania Tkacza syna Mi- 
Mta Masne, oraz powstałej z tego ciała hi- 
Gnię ZO realności lwh. 77 tej samej gminy 
kości emena Szewczyka własnej, tudzież 
l]; Pod Nk. 19 w Przysłupiu wyk. hip. 
M, JT gminy objętej poprzednio dłu- 
atia Ti ała Tkacza syna Petra, obecnie 
Kaczą syna Michała własnej, na dzień 


20 kwietnia 1897 i 18 maja 1897 każdym 
razem o godzinie 10 rano w Gorlicach. 

Cenę wywołania stanowić będzie odnośnie 
do realności iwh. 10 i 77 kwota 140 zł., zaś 
odmośn'e do re .lności Iwh. 1ł w ilości 80 zł. 
wa., wadyum 100/, ceny wywołania. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiono adw. dr. Dziubczyńskiego w Gor- 
licach. 

Resztę warunków licytacyjnych, protokół 
oszacowania i wyciągi hipoteczne, przejrzeć 
można w tut. registraturze. 

Gorlice, dnia 10 lutego 1897. 


L. 12428 (19013 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ra lomyślu ogłasza, 
iż celem zaspokojenia wierzytelności Zakładu 
kredytowego włościańskiego a to 11 rat po 
48 zł, wa. i reszty kapitału 479 zł. odbędzie 
się w gmachu tegoż sądu w dniu 5 maja 1897 
o godzinie 10 rano relicytacya realności whi 
88 ks. gr. gm. kat. Radomyśl objętej Abra- 
hama Mojżesza 2 imion Kleinmanna własnej. 

Cena wywołania wynosi 1600 zł. 

Wadyum 160 zł. wa. 

Warunki licytacyjn3 przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
Krasieki c. k. notaryusz w Radomyślu. 

Radomyśl, dnia 30 stycznia 1897. 


L. 12918 (2348 3—3) 

W dniach 20 kwietnia 1897 i 20 ma- 
ja 1897 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tutejszym e. k. Sądzie powiatowym przymu- 
sowa licytacyjna sprzedaż połowy realności 
w Medenicach w powiecie starostwa Droho- 
byckiego położonej, objętej wykazem hipo- 
tecznym 5:0 ks. gr. dla Medenic dłużnika 
Iwana Zwarycza własnej na zaspokojenie wie- 
rzytelności Rojzy Sussman w kwocie 243 
zł. z pn. 

Cena wywołania 823 zł. 25 et. 

Wadyum 83 zł. 32%, et. 

Realność ta zostanie ma drugim termi- 
nie takża miżej ceny wywołania sprzedaną. 

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
Jan Dumin w Medenicach. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Medenice, 29 grudnia 1896. 


L. 5575 (2351 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radłowie; za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia samy 22 zł 
z pn. odbędzie się na rzecz Mechla Berella 
z Radłowa w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh 368 gm kat. Wola 
radłowska objętej dłuznika Stanisława KIi- 
chowskiego własnej w dwóch terminach, mia- 
nowicie dnia 22 kwietnia i 22 maja 1897 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Karatorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Emil Wolniewicz w Radłowie. 

Wadyum wynosi 27 zł. 50 et. 

Cena wywołania 275 zl. w. a. 

Radłów, 10 marca 1897. 


L. 11846 (2346 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie poda 
je do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Wolfa Guttmana w kwocie 240 zł. 
odbędzie się w tut. Sądzie dnia 27 kwietnia 
1897 1 dnia 31 maja 1897 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności Iwh. 318 gminy 
kat. Przediwieście objętej Aby i Heny Saue- 
rów własnej. 

Cena szacunkowa a zarazem wywołania 
1200 zł. 

Wadyum 120 zł. 

Bliższe warunki licytacyjne, wyeiąg hi- 
poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w registraturze tut. Sądu. 

©. k. Sąd powiatowy. 
Łańcut, 18 lutego 1897. 


L. 17349 (2332 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelnoś i Po- 
wiatowej kasy oszczędności w Bochni w kwe- 
cie 200 zł. a. w. odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dniach 28 kwietnia 1897 i 2 czer- 
wca 1897 każdym razem o godzinie 10 rano 
publiczna licytacya realności wyk. hip. Nr. 
147 gm. kat. Dąbrówka objętej Jana i Ro' 
zalii Jewiarzów własnej. 

Cena wywołania 709 zł. 

Wadyum 70 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w Są- 
dzie można przejrzeć. 

Ô. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 81 grudnia 1896. 


L. 188 (2347 3—3) 

Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 
wj sprawie egzekueyjnej Michała Nowotar- 
skiego przeciw Jędrzejowi Biegunowi o 45 zł. 
50 et. rozpisaną została egzekucyjna lieyta- 
cya połowy parceli budowlanych ll. 255 i 260 
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z domem, szopą i stodołą i połowy pare. gr. 
ll. 5148 i 3149 wchodząsych w skład posia- 
dłości lwh. 536 ks. gr. gm. Milówka w po- 
łowie na rzecz dłużnika Jędrzeja Bieguna sy- 
na Jakóba zaintabulowanej na dzień 28 kwie 
tnia 1897 i na dzień 28 maja 1837 każdym 
razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum 38 zł. 5 et. 

Crna szacunkowa 385 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowi: ny Karol Drozdowski e. k. notaryusz 
w Milówce. 

R sztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tus. registraturze. 

Milówka, 28 stycznia 1897. 


L. 6727 (2345 3—3) 

Dnia 28 kwietnia i dnia 26 maja 1897 
o godzinie 10 rano odbywać się będzie w 
tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż połowy re- 
alności lwh. 174 i 1/6 części realności lwh. 
362 ks. gr. gm. Biała objętych Wincentego 
Migasa własnych łącznie na 463 zł. 21 ct. 
oszacowanej celem zaspokojenia wierzytelności 
Izaaka Landesdorfera w kwocie 123 zł. z pn. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa. 

Wadyum 47 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Zygmuni Werner adwokat w Makowie. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Maków, 6 stycznia 1897. 


L. 837 (1903 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. II 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Karola Sydora sumy 532 zł. wa. z pu. 
licytacyę realaości Marcelego i Rozalii małż. 
Augustynowiezów, Efroima i Sabiny małż. 
Katzów i Jana Huzara vel Huzarskiego i An- 
toniny Zalewskiej własnej wyk. hipot. 31% i 
336 gminy kat. Zamarst?nów objętej na dzień 
3 maja 1897 i na dzień 8 czerwca 189% 
zawsze o godzinie 10 rano w biuzze IV. 

Cena wywołania wykazu l. hipot. 314 
1000 zł., a cena wywołania wyk. 1. wyk. 336 
1740 zł. 

Wadyum 100 zł. i 174 zł. wa. 

Na pierwszym terminie realność ts nabyć 
można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół spisania przy- 
należności, ocenienia, tudzież wyciąg hipot., 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw, 
dr. Obmiński. 

Lwów, 23 stycznia 1897. 


L. 18358 (1877 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Pei- 
pera przez adw. dr. Juliana Peipera w Kra- 
kowie przeciw Walentemu Maślance, Fran- 
eiszkowi Maślance, Karolinie z Grabarczyków 
Maślankowej, wszystkim w Soboniowieach pto 
82 zł, 40 ct wa. ex majori 90 zł. z pn. od- 
będzie się w tut. sądzie w dwóch terminach 
to jest: dnia 8 maja 1897 i doia 4 czerwca 
1697 zawsze o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż a) realności pod l. k. 9 
w Soboniowicach położonej lwh. 31  tejż 
giminy objętej Walentego Maślanki własnej, 
b) realności lwh. 115 ks. gr. gm. kat. So- 
boniowice objętej Franciszka Maślanki i Ka 
roliny z Grabarczyków Maśiankowej własnej. 

Cena szacunkowa wynosi co do realności 
lk. 9 315 zł. wa., e> do rralności Iwo. 115 
w Soboniowicach kwotę 60 zł. wa. 

Wadyum eo do pierwszej 32 zł., co do 
drugiej 6 zł. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć w 
sądzie. BS 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
pan adw. dr. Wojciechowski w Podgórzu. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, 31 grudnia 1896. 


L. 12769 (1728 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Liska podaje 
do wiadomośri, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności Eliasza Rosdeutschera w kwocie 
100 zł. z pn. odbędzie się w  zabadowaniu 
tegoż sądu w dniach 4 maja 1897 i 8 czerwca 
1897 każdym razem o godzinie 11 rano 
onbliczna przymu-*owa sprzedaż realn ści wy- 
kazu hip. |. 35 ks.gr gm. Rezmichowa dolna 
własność Dmytra Dereweckiego stanowiąca. 

Cena wywołania wynosi 1213 zł.50 et, 
niżej której ma pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi 

Wadyum ustanowiono na kwotę 121 zł. 
39 eb. 

Resztę warunków licytacyjnych, wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Lisko, 6 grudnia 1896. 


L. 10251. (1543 3-3) 
C. k. Sąd obwodowy podaja do wiado- 
mości, że celem ściągnięcia należącej się To- 


warzystwu wzajemnej pomocy w Złoczowie 
od nieobjętej masy Anczla Kremnitzera re- 
sztującej sumy 32 zł 63 ct. a. w. z pu. 
przedsięwziętą zostanie przymusowa jawna 
sprzedaż w drodze licytacyi realności objętej 
wyk. hip. 1. 1087 ks. gr. gm. miasta Zło- 
czów w dwóch terminach a to dnia 3 maja 
1897 i dnia 21 czerwca 1897 zawsze o go- 
dzinie 10 przed południem w tus. zabudo- 
waniu. 

Cenę wywołania stanowi wartość w kwo- 
cie 163 zł. 26 et. wypośrodkowana, zaś wa- 
dyum w kwocie 17 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą- 
pić może tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, na drugim terminie zaś także niżej 
ceny wywołania jednak nie niżej 1/8 części 
z ceny wywołania. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczn. i protokół opisania 1 ocenienia tej 
realności przejrzeć można w tus. registraturze. 

Dla niewiadomych z nazwiska i miejsca 
pobytu wierzycieli, którzyby po dmu 20 paź- 
dziernika 1896 do hipoteki weszli i tych 
którymby z jakichkolwiek powodów uchwała 
dozwalająca licytacyę doręczoną być nia mo- 
gla, ustanawia się kuratora adw. dr. Heynego 
w Złoczowie. 

Złoczów, 16 stycznia 1897. 


L. 2831 (1569 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia chęć kupienia mających mniejszym 
edyktem, że w sprawie konkursowej FKliasza 
Kttingera wskutek rekwizycyi e. k. Sądu kra- 
jowego we Lwowie z dnia 23 lutego 1895 
l. 7587 rozpisał ponowme według przepisow 
ustawy sądowej przeprowadzić się mającą li- 
cytacyę połowy majętn ści Olszanica - Henry- 
kówka, wedle wyk. hip. l. 715 ks. gr. dla 
większych posiadłości do majątku krydataryu- 
Sza Eliasza Bttlngera, należącej w powiecie 
Jaworowskim położonej i wyznaczył w tym 
celu dwa termina mianowi ie na dzień 2 
czerwca 1897 i na dzień 7 lipca 1897 kaž- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w biórze Nr. 8 tut. Sądu obwodowego z tem, 
że połowa rzeczonej majętności na pierwszym 
terminie tylko za cenę wywołania lub wy- 
żej takowej, na drugim zas nawet i niżej ce- 
ny wywołania jednakże nie niżej 1,8 części 
onejże sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 41922 zł. 
50 et. 

Wadynm zaś 100/, tejże to jest 4192 zł. 
25 ct., które złożone być może w gotówce w 
książeczkach gal. Kasy oszczędności lub kasy 
oszczędności przemyskiej albo też w papie- 
rach wartościowych, bezpieczeństwo pupilarne 
posiadających wedle kursuj notowanego w u- 
rzędowej Gazecie lwowskiej z dnia lieytacyę 
poprzedzającego, w każdym jednak razie nie 
wyżej nominalnej wartości. 

Wadyum nabywcy zostania w depozy- 
cie sądowym zatrzymane i o ile było w go- 
tówce złożone, w cenę kupna wliczone, wa- 
dya zaś innych licytantów zostaną tymże na- 
tychmiast zwrócone. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 
stanowiono adw. dr. Tarnawskiego w Prze- 
myślu z substytucyą adw. dr. Rosenbacha. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania 1 wyciąg tabularny można przej- 
rzeć w tnsądowej regi-traturze, 

Przemyśl, 18 lutego 897. 


L. 665 (1869 3—3) 

Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egzeku- 
cyjną licytacyę 1/4 części realności Iwh 124 
gm. Kęty w budynku sądowym w dwóch ter- 
minach dnia 8 maja 1597 i dnia 3 czerwca 
1847 każdorazowo o godzinie 10 rano, na 
drugim terminie niżej ceny wywołania 261 zł, 
567, et. 

Wadyum wynosi 27 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzyciel i 
interesowanych ustanowiono e. k. notaryusza 
Sporna w Kętach. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w Sądzie przejrzeć. 

Kęty, 11 lutego 1897. 


L 6651 (2198 3—3) 

C. k Sąd powiatowy w Radłowie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 7 zł. 
60 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Ozyasza 
Grossbarta z Radłowa w tutejszym sądzie po- 
wiatowym sprzedaż posiadłości lwh 242 ks. 
gr. gm. kat. Niedzieliska objętej, dłużników 
Aleksandra i Maryanny małż. Klichów własnej 
w dwóch terminach, mianowicie dnia 4 maja 
i 5 czerwca 1697 każdym razem o godzinie 
10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registraturze 
sądowej. y 

Kuratorem wierzycieli, ustanowiony adw. 
dr. Wolniewicz w Radłowie. 

Wadyum wynosi 61 zł. 18 ct. 

Cena wywołania 611 zł. 80 ct. 

Radłów, 138 marca 1897. 


L. 334 (2396 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kamionee str. 
ogłasza, że przeprowadzi dnia 8 kwietnia 1897 
tylko za lub wyżej ceny szaeunkowej, zaś dnia 
10 maja 1897 nawet niżej takowej każdym 
razem o godzinie 10 rano przymusową sprzedaż 
ciała hip. wyk. 1. 390 gminy Jazienica polska 
Wasyla Łabaj własnej, na rzecz Karola Se- 
menowicza pto 176 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 502 zł., wadyum 51 zł. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli, ustanawia się kuratorem dr. 


Kafiińskiego. 
Kamionka str., 12 lutego 1897. 
L. 12825 (2401 2-—3) 


W celu wydobycia na rzecz Towarzystwa 
Zaliczkowego w Przemyślanach kwoty 145 zł. 
84 et. z pn. odbędzie się w tut. sądzie egze- 
kucyjna publiczna sprzedaż do nieobjętej masy 
spadkowej Abrahama Wintera należących 2/8 
części realności whl. 516 ks. gr. gminy Prze- 
myślany objętej na 300 zł. ocenionej w dniu 
21 kwietnia 1897 i 21 maja 1897 każdym 
razem o 10 godz. przedpoł. z tem, że na 
pierwszym terminie sprzedaż tylko powyżej lub 
za cenę szacunkową, na drugim także poniżej 
takowej nastąpi. 

Wadyum wynosi 100/, ceny szacunkowej. 

Resztę warunków można w tus. registra- 
turze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksander 
Zaleski. 

Przemyślany, 7 grudnia 1896. 


L. 10474 (2400 2—3) 

W celu wydobycia na rzecz Feliksa Lisa 
kwoty 78 zł. z pn odbędzie się w tut.sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż de dłużnika 
Hryńka Pryjmy syna Wasyla należącej real- 
ności whi. 814 ks. gr. gminy Dnsanów objętej 
na 725zł. ocenionej w dniu 30 kwietnia 1897 
i 81 maja 1897 każdym razem o 10 godz. 
przedpoł. z tem, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko powyżej lub za cenę szacunkową, 
na drugim także poniżej takowej nastąpi. 

Wadyum wynosi !00/, ceny szacunkowej. 

Resztę warunków można w tusąd. regi- 
straturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Bronisław 
Zamorski. 

Przemyślany, 16 listopada 1896. 


L. 78 (2399 2—3) 

W celu wydobycia na rzecz Salamona 
Katza kwoty 20 zł. z pn. odbędzie się w tut 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do dłu- 
żuiczki Handzi Kuziów nalezących 3/24 części 
realności whl. 212 ks. gr. gminy Dusanów 
na 65 zł ocenionych w dniu 30 kwietnia 1897 
i 31 maja 189% każdym razem o 10 godz. 
przedpoł. z tem, że na pierwszym terminie 
sprzedażitylko powyżej lub za cenę szacunkową, 
na drugim także poniżej takowej nastąpi. 

Wadyum wynosi 100/, ceny szacunkowej. 

Resztę warunków można w tusąd. regi- 
straturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksander 
Zaleski w Przemyślanach. 

Przemyślany, 30 stycznia 1897. 


L. 22177 (2420 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu poda- 
je do wiadomości, że dla zaspokcjenia nale- 
żącej się Bernardowi Kornbliih od Dawida 
Freuda i Jechla Freuda sumy 1000 zł. z pn. 
rozpisaną została przymusowa sprzedaż publi- 
czna 1/4 części realności pod Nr. 227 m. w 
Buczaczu położonej wyk. hip. 241 księgi gr. 
gminy Buczacz objętej według poz. 5 karty 
B. tego wykazu własność dłużników Dawida 
Freuda i Jechlą Freude stanowiącej. 

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna- 
czone zostały dwa termina, pierwszy na dzień 
20 kwietnia 1897, drugi na dzień 20 maja 
1897 zawsze w Sądzie o godzinie 10 rano. 

Na ostatnim z tych terminów jeżeli war- 
tość szacunkowa części realności przedmiotem 
lieytacyi będącej, nie będzie mogła być uzy- 
skaną, sprzedaną zostanie ta część realności 
najwyższą cenę podającemu także poniżej war- 
tości szacunkowej. 

Wartość szacunkowa stanowiąca zarazem 
cenę wywołania wynosi kwotę 1207 zł. 25 et. 

Wadyum przed przystąpieniem do liey- 
tacyi złożyć się mające wynosi 120 zł. 73 et. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego to jest po dniu 
10 listopada 1596 prawo zastawu na realność 
przedmiotem licytacyi będącą nabyli jakoteż 
i tych wierzycieli, którymby uchwała z roz- 
pisaniem licytacyi albo też następująca jaka 
uchwała w tej sprawie egzekucyjnej wydana, 
dla jakiejkolwiek przyczyny wcale lub w na- 
leżytym czasie nie została doręczoną, zawia- 
damia się o rozpisaniu licytacyj edyktem ni- 
niejszym tudzież do rąk ustanowionego kura- 
tora p. adw. dr. Reissa w Buczaczu. 

Buczacz, 16 lutego 1897. 


L. 1396 (2393 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 80 marca 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 30 kwietnia 1897 
nawet poniżej takowej, licytaeya 1/3 ezęści 
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realności wyk. hip. 1. 570 księgi gruntowej | L. 5112 
Brzozowa objętej dłużniczki Franeiszki z Ro- 


(2437 1—3) 
Składownia tytoniu w Bursztynie będzie 


gowskich Bielawskiej własnej na rzecz Am-| obsadzoną w drodze publicznej konkurencji. 


schona 5chertza pto 47 zł. z pn. 
Ceaa wywcłania 28 zł. 
W :dyum 2 zł. 80 et. 


Składownia ta przydzieloną jest z pobo- 
rem materyałów tytoniowych do e. k. maga- 
zynu sprzedaży tytoniu i stempli w Stanisła» 


Ru sztę waruaków, akt oszacowania i wy- ; wowie i ma na razie zaopatrywać w potrze- 


ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze. 

Dia nieznanych z życia i miejsca poby- 
tu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się ku- 
ratorem adwokata dr. Festenburga z Brzozowa. 

Brzozów, 10 lutego 1897. 


L. 1598 (2410 2—3) 

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
adaptacyi realności miejskiej pod Nr. 
kons. 67 w Felwarkach małych poło- 
żonej „willa Kallir* zwanej na nor- 
malny szpital wojskowy rozpisuje się 
niniejszem publiczną licytacyę za po- 
mocą pisemnych ofert, która odbędzie 
się dnia 12 kwietnia 1897 o godzinie 
12 w południe w biórze prezydyalnem 
podpisanego Magistratu. 

Jako cenę wywoławczą czyli fis 
kalną ustanawia się kwotę kosztoryso- 
wą 37042 zł. 98 et. 

Oferty należycie ostemplowane i 
w wadyum w wysokości 5%, ceny fis- 
kalnej zacpatrzone wnosić należy naj- 
później w dniu lieytacyi przed rozpo- 
częciem takowej na ręce Prezydyum 
podpisanego Magistratu. 

Warunki ogólne i specyalne, pro- 
gram budowy. kosztorys, plany budowy 
it. p. przejrzeć można w tutejszym 
Urzędzie. 

Magistrat miasta 

Brody, 26 marca 1897. 


L. 16464 (2408 2—3) 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w nowo sądeckim okręgu budo- 
wniczym w latach 189%, 1898 i 1899 odbę- 
dzie się dnia 28 kwietnia 1597 w c. k. Sia- 
rostwie w Nowym Sączu licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w r. 1897 wynoszą : 


1. w sekcyi Grybów . 1 eO 246 om i. 
2 w -  aliewy.Bącz.. 3322, AŻ, 

3de, w, zal) obrar 3822 „ 38 A 
8. „  „ Ciężkowice . 1714 „ 15 > 


Razem 10729 zł. 78%, ct. 

Warunki przedsiębiorstwa jako to: wy- 
kaz cen jednostkowych, kosztorys sumaryczny, 
ogólne i szczegółowe warunki przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem ce. k. Starostwie, gdzie także w wyż o- 
znaezonym dniu najpóźniej do godziny 12 w 
południe wnoszone być mają oferty, sporzą- 
dzone na blankietach urzędowych, których 
Staro-bwo bezpłatnie udzieli a zaopatrzone 
marką stemplową na 50 et. i we wadyum 
wynoszące 50/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi 
ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
ściwem miejseu podać sekcyę drogową, i 0- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednost- 
kowych bez żadnych dopisków wreszeie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnych sekcyi dro- 
gowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Z e k. Namiestnietwa. 

Lwów, 24 marca 1697. 


L. 12294 (2334 2—3) 

Odbędzie się o godzinie 10 rano w dniu 
29 kwietnia 1897 powyżej ceny szacunkowej 
zaś w dniu 28 maja 189% nawet poniżej ts- 
kowej, licytacya realności 1. 491 według wyk. 
tip. 1244 księgi gruntowej Mogielnica Pro- 
kopa Małaszczuka własnej na rzecz Abrahama 
Hamera pto 60 zł. pn. 

Cena wywołania 295 zł. 

Wadyum 29 zł. 50 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzać w tus. regi- 
straturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli i dia wierzycieli hipoteez- 
nych ustanawia się kuratorem Konstantego 
Widawskiego e. k. notar. w Budzanowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Budzanów, 6 marca 1897. 


bne materyały tytoniowe 40 trafikantów ty- 
toniowych. 

W ciągu roku od 1 stycznia 1896 do 
końca grudnia 1896 pobrano dla tej składo- 
wni materyał tytoniowy w wartości 32981 zł. 
69 ct., względnie w wadze 16765 kg. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze- 
daży tytoniu w tej składowni wynosił w 
tym czasie 7453 zł. 61 et, sprzedaż znacz- 
ków stemplowych, listów przewozowych i 
blankietów wekslowych 7813 zł. 81 ct., od 
drobnej sprzedaży tych znaczków wartościo- 
wych przyznaną będzie składownikowi pro- 
wizya w wysokości 1:5 procentu od ich 
wartości. 

Skłądownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów tyto- 
niowych, jakoteż wszelkie inne wydatki po- 
łączone z prowadzeniem składowni. 

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za- 
pasy wyda się temuż na kredyt materyał ty- 
toniowy w wartości 1000 zł. za zupełnem 
zabezpieczeniem wartości. 

Oferta ma być wystosowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob- 
sadzenia składewni i rafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tytoniu. 

Przepisy te, jakoteż drnkowane formu- 
larze ofert mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancyi, i u składowników 
tytoniu i u tych pierwszych nabyte. 

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie: stopy pro- 
centowej od wartości sprzedanego maateryału 
tutoniowego, rocznej kwoty żądanego ryczał- 
tu prowizyjnego. 

Oferta ma być wystawioną na przepisa- 
nym druxu i wniesioną opieczętowana naj- 
dzlej do 26 kwietnia 1897 do godz. 12 w 
południe u Naczelnika c. k. Dyrekcji okręgu 
skarbowego. 

Wadyum, które ma być złożone wyno- 
si 115 zł. 

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia 
z innem przedsiębiorstwem, nie będą u- 
wzzlędnione. 

Brzeżany, dnia 22 marca 1897. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


L. 6636 (2417 1--3) 

Celem zaspokojenia pretensyi powiato- 
wej kasy Oszczędności w Krakowie w kwo- 
tach 28 zł, 27 cet., 27 zł, 42 cet., 26 zł 61 ct., 
25 zł. 78 ct., 69 zł. 99 et. z pn. odbędzie 
się w tut. sądzie dnia 27 kwietnia i dnia 1 
czerwca 1897 każdym razem o godz. 9 rano 
w biurze Nr. 31 egzekucyjna licytaeya re- 
alności lwh. 10 w Karniawie nieobjętej masy 
spadkowej po ś. p. Maryi Lipczyńskiej 
własnej. 

Cena wywołania 975 zł. 

Wadyum 98 zł. 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w Registraturze tego sądu. 

Z e. k. Sądu pow. m. d. 

Kraków, 9 lutego 1897. 


L. 37569 (2418 1—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym miej. del. 
w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Judy Głleitzmanna z Krakowa 
w kwoeie 347 z pn. w dniu 28 kwietnia i 
28 maja 1897 zawsze o godz. 10 rano przy- 
musowa sprzedaż połowy realności lwh. 39 
ks. gr. gm. kat. Zastów objęta, Antoniego 
Franczaka własna. 

Cena wywołania wynosi 2891 zł. 75 et. 

Wadyum 289 zł. 38 et. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
regisiraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Schón, zastępcą adwokat dr. 
Bermann. 

Kraków, 20 grudnia 1896. 

L. 2198 (2480 1—3) 

W dniu 28 kwietnia i 26 maja 1897 
każdym razem o godz. 10 rano zarządza się 
licytację realności 1. 76 według wyk. hip. 
1. 36 w Zarzeczu Michała Dudziea Iwh. 609 
Feliksa Maziarza, lwh. 611 Mendla Pinkasa 
i Jakóba Haekla, wreszcie lwh. 628 Magda- 
leny Szejwajowej własnej na rzecz Franciszki 
i Wiktoryi Rachniowskieh pte 300zł. z pn. 

Cena wywołania 3480 zł. 

Wadyum 348 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo- 
sądowej registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem Macieja łukę z 
Zarzecza. 

Ulanów, dnia 30 grudnia 1896. 


L. 11359 (2489 1—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Źywcu ogła- 
sza, że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 


j lwh. 510 ks. gr. gminy Sopotnia mała 
kuta własnej na dzień 29 kwietnia i DA pini? K 


wniakowi i sp. pto 150 zł. w. &: z rea 
pisaną została egzekucyjna sprzedać ej 5 
pod Nk. 64 w Czernichowie położom 108 
dającej się z 2/4 części posiadł. 
2/64 części posiadłości lwh. 11% 
ści posiadłości lwh. 180, 6|48 SE 
siadłości łwh. 181 i 18/1296 częś f 
ści lwh. 236 ks. gr. gm. Ozernicho™ jasne] 
kutów Pawła i Reginy Drewnia j 
na dzień 28 kwietnia 1897 i na 
maja 1897 każdym razem o godz. 
Wadyum 54 zł.. p~. 
Cena szacun. i wywołania 994 sjeli ue 
Kuratorem niewiadomych wierzy 
stanowiony adw. dr. Bogdani w PNE"! 
Resztę werunków lieytacyjnych rse)” 
hipoteczny i protokół oszacowania można P 
rzeć w tutejszo sądowej Registraturze- 
Zywiec, 7 grudnia 1896. 


L. 11916 (2488 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu 0 
że w sprawie egzekucyjn'j Jędrzeja 1 
szki Jakóbców przeciw Janowi l- 3 
nym pto 100 zł. w. a. z pn. rozpisanę 
ła egzekucyjna sprzedaż realności PO. ję 
72 w Łodygowicah położonej składająćń por 
z całej posiadłości lwh, 100, 2/4 ©2850 wy, 
siadłości lwh. 101, 2/8 części posiadłość cią" 
102, 2/8 części posiadłości lwh. 106, ŻE tyg 
ci posiadłości lwh 106, 24 części posie” 108 
lwh. 107, 2/16 częsei posiadłości IW, 
i całej posiadłości lwh. 627 ks. gr. SD, 
dygowice egzekutów własnej na dzić ksi“ 
kwietnia 1897 i na dzień 28 maja 189%! 
dym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum 188 zł. 

Cena szacunkowa i wywołani 
96 ct. 4 

Kuratorem niewiadomych wiert} 
ustanowiony adw. dr. Bogdani w ŻYWO” jag 

Resztę warunków licytacyjnych, W) sng 
hipoteczny i protokół oszacowania ™ 
przejrzeć w tus. registraturze, 

Żywiec, dnia 7 grudnia 1896. 

1-3) 


L. 107 (2487 sth 
C.%k. Sąd powiatowy w Żywcu 06% 
że w sprawie Aleksandra Wańka przećlw 


ści pr 


10 rano 


gą zł g et 
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a 187% g 


cieli 


ciechowi Foja o 15 zł. rozpisaną zost 124 R 


gzekueyjna sprzedaż realności pod. "się 
w Sopotni małej położonej składającej < po” 
całej posiadłości lwh. 143, 6/48 część wą, 


mana 


gi Gór | 


woj: Ti 
8 


siadłości lwh. 356, 1/2 ezęści posiadłość "eg 
2/4 części posiadłości lwh. 358, 2/8 gło | 
posiadłości lwh. 359 i 1/7 części posiażmy, | 


2 czerwca 1897 każdym razem o0 80 
10 rano. 
Wadyum 44 zł, 


D tv 
Cena szacun. i wywołania 434 zł. 83 W ię 


Kuratorem niewiadomych wierzycie, U 
stanowiony adw. dr. Władysław Rasch 
Żywcu. iab | 

Resztę warunków lieytacyjnych, WI" 
hipoteczny i protokół oszacowania można P 
rzeć w tut. sąd. registraturze. 

Zywiec, 20 stycznia 1897. 


L. 580 . 
Dnia 30 kwietnia 1897 i 1 0% 
1897 o godz. 10 rano odbędzie SIę 
Sądzie publiczna sprzedaż realności 
46 w Zawadzie uszew. lwh. 46 ks. 8" 


tut: 


(2419 1-3 Je 


= 
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i 
Zawada uszewska objętej mał. Andrzeja i 4 
wrzyńca Hoblów własnej na rzecz 
kładu kred. włość. w likwidacyi we % > 
celem zaspokojenia 25 rat po 27 zł. 1 | 
kapitału 46 zł. 29 ct. | 

Cena wywołania 2485 zł. 

Wadyum 248 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg 
warunki licytacyjne przeglądnąć 
registraturze. - „ygieli 

Kuratorem niewiadomych wierzy 


moż0% 


i 
pipotes) g | 
|% 


stauowiony adw. dr. Górski w Brzesku: ię 

C. k. Sąd powiatowy. M 1 

Brzesko, 23 lutego 1897. bi 

L. 12518 (2490 zus i 
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu 98 ps || 

że w sprawie egzekucyjnej Mateuszā pzgtó” | dg 

ryanny Olszowskich przeciw Józefowi a A ( 

fiińskiemu i spln. peto 76 zł. 96 ©: rued?, ik, 


z pn. rozpisaną została egzekucyjna 
9/18 części realności W Nk. 265 W 
położonej lwh. 265 ks. gr. gm. Maiski? 
wca objętej egzekutów Józefa Panto anto 
Jana Pantoflińskiego, Kazimierza żapisłs%y, 
skiego, Maryanny, Franciszka. op “o 
Zofii, Anieli i Ludwika Pantoflins™! is aê 
snych na dzień 29 kwietnia 1897 s 
2 czerwca 1897 każdym razem 
10 rano. 

Wadyum 45 zł. 

Cena szacunkowa i wyw 

Kuratorem niewiadomyć 
stanowiony adw. dr. Bogdani W „AB, 

Resztę warunków licytacyj?J g 
hipoteezny i protokół oszacowania M 
rzeć w tut. sąd. registraturze- 

Żywiee, 31 grudnia 1896 


nono 
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(2451 1—3) 


V Ad 

ści daję, k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
me “n m do do powszechnej wiadomości 
72, | Veeg Prośbę e. k. uprzyw. gal. Banku hi- 
ge |h *80 we Lwowie dozwoloną została w 


Imp, Snięcia kwoty 718 zł. 95 et. z pn 


[biy Seidy Korua własnej w Kołomyi 
r KI A 499 położonej wyk. hip. 1 261 ks. 
98 [M dzia” dz. m. Kałomvi objętej w dwóch 
tidy n 29 kwsetnia 1897 i 1 czerwca 1897 
i |Wnae Tazem o godz. 10 przedpołudniem 
ot. b onych terminach, że pomieniona re- 
E Miej na pierwszym terminie tylko za lub 
tą Ceny szacunkowej w kwocie 3000 zł., 
ag dr użyć będzie oraz za cenę wywołania, 
aj K -BIM terminie zaś także poniżej takowej 
daj € sprzedaną, że każdy chęć kupna 
ly) obowiązanym będzie kwotę 300 zł. 
| zy komisyj licytacyjnej złożyć, że dla 
3) Pa or ich tych, którymby uchwała licytacyj- 
1d hy, tCZoną być nie mogła, lub którzyby 


hy ona realność później prawa rzeczowe 
tap kurator w osobie adw. dr. Staubera 
Pion tueyą adw. dr. Hullesa został ustano- 
Mat Wreszcie, że akt oszacowania w mo- 
ti li ieej realności, tudzież bliższe warun- 
kjmacyine w tus. registraturze mogą być 
e, 
Raya z miejsca pobytu niewiadomego 
o kury Benziona vel Seidy Korna mianuje 
hey storom adw. dr. Dębiekiego z substy- 
KL uż dr. Milgroma i doręczamy tus. 
iij Z dnia 2 maja 1896 1. 7051 i z dnia 
M ego l. 2898 dla egzekuta przeznaczo- 
Tąk kuratora adw. dr. Dębickiego. 
łomyja, 13 marca 1897. 
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x (2481 1—3) 
tiy 3 k. Sąd powiatowy ogłasza, że na 
lą, “O kwietnia i 31 maja 1897 każdym 
jąc (Pe 0 godz. 10 rano zarządzono licytacyę 
gi) AŻ realności lwh. 124 i 246 w Wul- 
Na ćWskiej Jana Matysa i Maryanny Szewe 
i na rzecz masy spadkowej Majera 
pto 75 zł z pn. 
Wa wywołania 1809 zł. 377/, et. 
adyum 180 zł. 94 ct. 
hę Esztę warunków, akt oszacowania i 
f tabularny wolno przejrzeć w sądzie. 
Yp 3 nieznanych z życia i miejsea wie- 
k l hipotecznych kurator Michał Wino- 
U z Wulki tanewskiej. 
lanów. d 24 lutego 1897. 


ng „PZA 
a) A AKG GK? (2206 3—3) 
H KAC Sieherstellung der traiteur- 
Ma en Verköstizung, dann Reinigung und 
| Wai Serung der Spıtalswãsehe fur das mit 
liity 1897 aufzustellende Truppen-Spital in 
yet ki Wielkie auf die Zeit vom 1 Mai 1897, 
- Sęagowo vom Tage des thatsachlichen 
i p |Al4.* dieses Spitals bis 31 Dezember 1897, 

kfinst 

RI 


A pen Anboten eventuell bis 31 De- 
TANK 99, findet am 5 April 1897 um 10 
e Nh mittags beim k. und k. Malitir-Sta- 


hę |Mmando in Mosty wielkie eine schrift- 
|  qherstellungsverhandlung statt. 
Mega 8rte und Vadien haben genau zu dem 
k p "et Termine einzulangen. 
k haje näheren Bedingnisss können aus 
lą Militär- Stations Commando in Mosty 
WR dann bei skmmtlichen Militar-Spita- 
iche Corps-Bereiches affichierten vollin- 
NM u Kundmachung, sowie aus den beim 

der nten Militar-Stations- Commando, dann 
üis Intendanz des 11 Corps erliegenden 
| Sheften erseben werden 
h ŻE am 21 März 1897. 

"k. und k. Intendanz des 11 Corps. 


i 
DY 
j 4 | K 
*" |v Konkursa. 
Jiv (2336 3—3) 
Pos KONKURS. 
igez zukuje się pisarzy dziennych za 
Pod” wynagrodzeniem 20 do 25 zł. 
9 À dni 713 ze świadectwami należy wnieść 
A . 
„gf! 0. k. Sąd powiatowy. 
sr Ly Taia 23 marca 1897. 
tw" | (r 
M, Od | (2383 2—2) 
gb | | noy, tie do konkursu w Nr. 70 „Ga- 
r dą NM Sklej* ogłoszonego oznajmia się, że 
f Aa tomy aia posadę adjunkta urzędu ksiąg 
jeg” | t dni. Przy sądzie krajowym we Lwo- 
pi” | "ią 10 kwietnia 1897 upływa. 
oh p W, dnia 23 marca 1897. 
M |% x (2382 3—3) 
MU ky NGŁOSZENIE KONKURSU. 
te, p Szem ogłasza się konkurs na po- 
io a nauczyciela religii w c. k. se- 
0 l lu, Uauczycjelskiem męskiem w Tar- 
a i 6 
6 h Ą baig ady tej przywiązana jest po myśli 
goly, Jk, t883 wowej ustawy szkolnej z dnia 2 
pe KASKU (dz. n. p. Nr. 53) roczna płaca 


6 
ega 000 zł. wa. z dodatkiem aktywal- 


klasy rangi i prawem pobie- 

mp W pięcioletnich. 
Y Pnie enci, ubiegający się o tę posadę, 
i] dokus onia swoje zaopatrzone W po- 
enta za posrednictwem swej 


przełożonej władzy najpóźniej do 25 kwietnia 
Ki 


Kompetenci pełniący obowiązki w publicz- 
nych szkołach ludowyeh, jeżeli pragną, aby 
spędzone w służbie dotychezasowej lata były 
im na posadzie, o którą kompetują, policzone 
nie tylko do ogólnej ilości lat służby ale także 
do przyznania dodatków pięcioletnich w myśl 
$$. 2 i 8 ustawy państwowej z dnia 19 marca 
1878 (dz. u. p. Nr. 29), mają w swych po- 
daniach wyraźnie oświadczyć, czy i w jakim 
zakresie w razie zamianowania roszezą sobie 
pretensye do korzyści dopuszczalnyeh w myśl 
zacytowanych wyżej postanowień co do przy- 
znania dodatków pięcioletnich. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 14 marca 1897. 

L. 663 (3411 2—3) 
KONKURS. 

Wydział powiatowy w Krakowie 

ogłasza niniejszem konkurs na posad 


lekarza okręgowego w Liszkach dla 24 | g 


gmin (wraz z obszarami dworskimi) 
o 16.229 ludności z płacą stałą 500 zł. 
i z ryczałtem na koszta podróży 250 zł. 
wal. austr. 

Kandydaci mają wykazać: 

1. prawo obywatelstwa austryac- 
kiegó. 

2. dyplom doktora medycyny, 

3. znajomość języków krajowych, 

4. praktykę najmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim, 

5. dostateczną fizyczną zdatność 
(przez świadectwo e. k. lekarza po- 
wiatowego). 

Prawa i obowiązki z tą posadą 
połączone, określone są $$. 7 i 8 ust. 
z dnia 2 lutego 1891 I. 17 dz. u. kr. 
i rozporządzenia wykonawczego c. k. 
Namiestnictwa Nr. 82 i 88 dz. u. k. 
w <l891. 

Posada obsadzon» będzie z dniem 
1 lipca 1897 prowizorycznie na rok 
1, potem może nastąpić stabilizacya. 

Podania wnosić należy do Wy- 
działu powiatowego w Krakowie naj- 
później do dnia 80 kwietnia 1897. 

Kraków, dnia 19 marca 1897. 


Prezes Sekretarz 
Paszkowski Stafiej 
L. 11567 (2407 2—3) 


Ogłoszenie konkursu. 

W cela obsadzenia dwóch posad adjun- 
któw II klasy przy krajowych archiwach akt 
grodzkich i ziemskich we Lwowie i Krakowie 
rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Do posad tych przywiązaną jest płaca 
900 ze., dodatek aktywalny 200 zł. rocznie 
i prawo do 3 dodatków pięcioletnich po 
100 zł. 

Posady te będą nadane na razie prowi- 
zorycznie, stąbilizącya nastąpi po upływie ro- 
ku w razie wykazania, że urzędnicy ei odpo- 
wiedzieli wszelkim warunkom $. 14 ustawy 
służby krajowej z 25 marca 1866. 

Osoby ubiegające się o posady adjunktów 
II. klasy winny wykazać się stopniem nauko- 
wym (doktoratem) z prawa lub filozofii, pierw- 
szeństwo będą mieć osoby, które odznaczyły 
się pracami naukowymi z zakresu historyi 
polskiej, lub historyi prawa polskiego. 

Podania zaopatrzone nadto w metrykę 
chrztu i dowód obywatelstwa austryackieg 
należy wnieść do Wydziału krajowego naj- 
później do dnia 15 maja 1897 roku. 

Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 19 marca 1897. 

L. 521 (2435 2—3) 

KONKURS. 

0. k. Rada szkolna okręgowa w Mości- 
skach ogłasza niniejszem konkurs celem sta- 
łego obsadzenia następujących posad nauczy- 
cielskich : 

I. Jednej posady nauczyciela religii rz. 
kat. przy szkołach lndowych 5 klasowych 
męskiej i żeńskiej w Mościskach z roczną 
płacą 450 zł. i 10 procent dodatkiem na 
mieszkanie ; 

Il. Jednej posady młodszego nauczy- 
ciela przy 5 klasowej szkole męskiej w Mo- 
śeiskach z roczną płacą 400 zł. i 10 proc. 
dodatkiem na mieszkanie; 

III. Jednej posady starszego nauczy- 
ciela przy 3 klasowej szkole ludowej w Ozer- 
niawie z roczną płacą 350 zł. ż 10 pre. do- 
datkiem na mieszkanie; 

IV. Posady młodszego nauczyciela wzglę- 
dnie nauczycielki przy 2 klasowej szkole lu- 
dowej w Starzawie z roczną płacą 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem w budynku szkolnym; 

V. Posady młodszej nauczycielki przy 
2 klasowej szkole ludowej w Pnikucie z ro- 
czną płacą 300 zł. i 10 proe. dodatkiem na 
mieszkanie. 

VI. Na posady nauczycielskie przy 1 


9 


klasowych szkołach ludowych w Arłamow-|u komisarza konkursowego lub u adw. dr. 


skiej woli, Dmytrowicach, Hodyniach, Pod- 
liskach, Szeszerowicach, Tamanowieach i Zło- 
tkowicach z roczną piaeą po 350 zł. i wol- 
nem pomieszzaniem w budynku szkolnym. 

W szkcłąch w Mościskach, Pnikucie, 
Tamanowieach i Złotkowicach językiem wy- 
kładowym jest język polski, we wszystkich 
innych ruski. 

Ad II. i III. wymaganą jest kwalifi- 
kacya do uczenia języka niemieckiego jako 
przedmiotu naukowego w szkołach ludowych 
pospolitych z polskim względnie ruskim języ- 
kiem wykładowym. 

Podania należycie udokumentowane wraz 
z tabelą kwalifikacyjną i wykazem lat służby 
przedetatowej względnie dekretem wymiaru 
wkładek emerytalnych należy przesłać c k. 
Radzie szkolnej okręgowej w Mościskach za 
pośrednietwem władzy przełożonej najpóźniej 
do końca kwietnia 1897. 

Podania spóźuione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta nie będą uwzglę- 
nione. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Mościska, 18 marca 1897. 
Przewodniczący c. k. Starosta. 


(2438 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Na mocy Rozporządzenia Wysokiego 
Ministerstwa oświaty z dnia 13 lutego 1897 
1. 2835 ogłasza podpisana Dyrekcya konkurs 
na posadę rzeczywistego nauczyciela techno- 
logii mechanicznej i nauki o maszynach rol- 
niezych. 

Z posadą tą, obsadzić się mającą od 
dnia 1 września 1897 łączy się płaca 1200 
zł. rocznie, dodatek aktywalny 300 zł. rocz., 
jakoteż prawo uzyskania z czasem ;5 kwinkwe- 
niów po 200 zł. w. a. 

Podania wystósowane do Wysokiego 
Ministerstwa wyznań i oświecenia, przesłać 
należy na ręce Dyrekcyi i zaopatrzyć w cur- 
rieulum vitae, dalej w dowody zawodowego 
uzdolnienia, jak niemniej w dowód dokładnej 
znajomości języka polskiego. 

Termin konkursu upływa z dniem 15 
kwietnia 1897. 

Z Dyrekeyi e. k. państwowej szkoły 
przemysłowej. 

W Krakowie, dnia 28 marca 1897. 


ln, A] (2434 1—38) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela języka polskiego jako przed- 
miotu głównego i filologii klasycznej jako 
przedmiotu pobocznego w e. k. gimnazyum 
w Stryju. 

Do tej posady przywiązane są pobory w 
myśl ustawy z dnia 9 kwietnia 1870 (Dz. p. 
p. Nr. 47) i z dnia 15 kwietnia 1873 (Dz. 
p. p. Nr. 48). 

Kompetenci winni wnieść podania za0- 
patrzone w potrzebne dokumenta w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum Rady szkoi- 
nej krajowej najpóźniej do dnia 25 kwietnia 
1897. 

Z Prezydyum e. k. Rady szkolnej krajowej 

Lwów, dnia 26 marca 1897. 

L. 1234 (2436) 

Konkurs eelem obsadzenia kilku posad 
wożnych przy kierujących władzach skarbo- 
wych w obrębie e. k galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu, względnie przy galicyjskiej 
e. k. Prokuratoryi skarbu z systemizowanymi 
poborami służbowymi. i 

Kompetenci mają wnieść własnoręcznie 
pisane i należycie udokumentowane podania 
przeciągu czterech tygodni w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum e. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie i wykazać, że 
władaja językami krajowymi w mowie i pi- 
śmie, że są fizycznie zdolni do służby i że 
posiadają ogólne wymogi do przyjęcia do 
służby rządowej, dołączając zarazem świade- 
ctwa dotychczasowego zatrudnienia. 

Ukwalfikowani podoficerowie mają za- 
stosować się do postanowień ustawy z 19 
kwietnia 1872 dz. pp. Nr. 60. 

Zauważa się, że do obowiązków służbo- 
wych woźnego należy oprócz zwykłych posług 
urzędowych, opalanie pieców, noszenie drzewa 
i wody, odnoszenie pism i pakietów urzędo- 
wych na pocztę i przynoszenie z poezty, ja- 
koteż doręczanie pism urzędowych stronom. 

Lwów, dnia 23 marca 1897. 

L. 3990 (2412 1—3) 
KONKURS. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 71 Gazety 
Lwowskiej ogłoszonego czyni się wiadomem, 
że konkurs na posadę zarządcy więzień przy 
sądzie obwodowym w Stanisławowie z dniem 
30 kwietnia 1897 upływa. 

Lwów, dnia 23 marca 1897. 


Upadłości. 


(2471 1—3) 
masy 


L. 8114 
Zawiadamiam ogół wierzycieli 
rozbiorowej Izraela Landera 
1. że projekt repartycyi funduszu ma- 
salnego przedłożony przez zarządeę masy jest 


Jana Strutyńskiego w Lisku do przeglądnięcia 
i że wolno w myśl $. 176 ust. konk. wszy- 
stkim konkursowym wierzyeielom swe zarzuty 
wnieść co do tego projektu repartycyi bądź 
ustnie bądź też pisemnie u komisarzą kon- 
karsowego włącznie po dzień 14 kwietnia 1897 
godzina 12 w południe. 

2. że do rozprawy nad możliwie wnie- 
sionymi zarzutami wyznaczono termin na 22 
kwietnia 1997 o godzinie 10 przedpołudniem. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lisko, 21 marca 1897. 


L. 3215 (2478 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lisku oznajmia 
że w sprawie masy konkursowej Izraela Lan- 
dera odbędzie się dnia 8 kwietnia 1897 i 
dnia 22 kwietnia 1897 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem publiczna 
sprzedaż różnych wierzytelności tejże masy 
konkursowej z tem, że na pierwszym terminie 
tylko za eenę szacunkową lub wyżej a na 
drugim terminie i niżej takowej najwięcej 
ofiarującemu za gotówkę sprzedane będą. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. Registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Lisko, 20 marea 1897. 


L. 5088 (2440 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
siọ konkurs do całego ruchomego, jako- 
też w krajach, w których ustawa konkurso- 
wa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z 
roku 1869 obowiązuje położonego nierucho- 
mego majątku Simchy Zimelsa i Altera So- 
bla nieprotokołowanych kupeów i spólników 
handlowych w Kołomyi i że do kierowania 
tym konkursem ustanowionym został jako 
komisarz konkursowy c. k. radca sądu krajo- 
wego Zajączkowski, zaś jako tymczasowy za- 
wiadowca tejże masy adw. dr, Hulles. 

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszystkie swe, z które- 
gobądź tytułu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby co do takowych spór jaki był w to- 
ku, do dni 60. wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym są- 
dzie zgłosili, i aby na terminie na dzień 
8 czerwca 1897 godz. 10 przed południem do 
likwidacyi ogólnej wyznaczonym, płynność i 
pierwszeństwo swych  pretensyj wykazali. 
Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
terminie w miejsce zawiadowcy masy, tegoż 
zastępcy i wydziału, innych mężów swego 
zaufania, 

Do potwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowey masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępey i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
22 marca 1897 godzinę 9 przed południem, 
na którym wierzyciele do komisarza konkur- 
sowego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia, która w toku postę- 
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane. 

Kołomyja, dnia 5 marca 1897. 


Kuratele. 


L. 24508 (2328 3—3) 
Macyanna Firlejówna lat 30 licząca 
córka Jakóba i Zofii Firlejów uznana głupko- 
matą. Kuratorem jej Jakóba Firleja z Wito- 
wie dolnych ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. 
Nowy Sącz, dnia 9 lutego 1897. 


L. 28117 (2330 3—3) 
©. k. Sąd powiatowy miej. del. w Zło- 
czowie podaje do publicznej wiadomości, że 
nad głupkowatą Fewroną Markiewicz z Be- 
niszyna kuratela zawieszona. 
Kurator jej Mykietą Markiewicz. 
Złoczów, dnia 28 grudnia 1896. 


L. 9400 (2335 3—3) 
Tekla Ostrowska żona Franciszka 0- 
strowskiego, zarobnica z Budzanowa, uznaną 
została umysłowo ehorą. 
Kuratorem jej jest Franciszek Ostrowski 
C. k. Sąd powiatowy. 
Budzanów d. 23 października 1896. 


L. 561 (2337 3—3) 
Wawrzyniec Ogorzał zamieszkały w Stró- 
żach niżnych uznany umysłowo niedołężnym, 
kuratorem dla niego ustanowiono Michała 
Ogorzałę. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Ciężkowice, dnia 12 marca 1897, 


L. 8101 (2372 3—3) 
Podaje się niniejszem do wiadomości że 
Hryć i Justyna ,Moskaluki z Mielnicy marno- 
trawcami uznani zostali. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielnica, 10 lipca 1896. 


L. 12170 (2366 3—3) 
Józef Czemerzyński z Buska uznany 
marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiony 


Michał Owen (starszy) z Buska. 
Busk, 27 października 1894. 


L. 2070 (2340 3—3) 
Maryanna Szczygieł z Zawady uznana 
za umysłowo chorą, kuratorem ustanowiono 
Wojciecha Rasińskiego z Łabuzia. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dębica, 12 marca 1897. 


L. 11168 (2344 3—3) 
Iwan Milan z Kobylnicy ruskiej uzna- 
ny został marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiono Wasyla Rogal- 
skiego gospodarza tamże. 
0. k. Sąd powiatowy 
Krakowiec, dnia 4 grudnia 1896. 


L. 1264 (2350 3—3) 
Józef Krogulecki z Przeworska uznany 
za umysłowo chorego, kuratorem ustanowio- 
no Kazimierza Kroguleckiego. 
. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, 6 lutego 1897. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 26362. 
OBWIESZCZENIE. 

Ze względu na obecny stan zakaźnych 
chorób zwierzęcych na Węgrzech i Kroacyi- 
Slawonii e. k. Namiestnietwo na podstawie 
reskryptu wys. e. k. Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych z 21 marca 1897 1. 8185 posta- 
nawia aż do odwołania eo następnie: 

A) Z powodu panującej na Węgrzech 

1. zarazy płucnej zakazuje się wpro 
wadzanie (przywozu i przypędu) do Galicji 
bydła rogatego z następujących zarazą tą za- 
powietrzonych obszarów Węgier, a mianowi- 
cie z komitatów: Arva, Lipto, Nográd, Ney- 
itra, Pozsony (z wyjątkiem obszaru wyspy 
Sehitt) Szepes i Trenesón, oraz z obszaru 
król. wol. miasta Pozsony, 

2. zarazy pyskowo - racicowej zaka- 
zuje się wprowadzania (przywozu i przypędu) 
do Galicyi zwierząt racieowych (rogacizny, 
owiec, kóz i świń) z następujących zarazą tą 
zapowietrzonych obszarów Węgier a miano- 
wicie : 

a) z komitatów Bacs, Besztercze- Na. 
szód, Pest - Pilis - Solt - Kiskun, Saros, So- 
pron i Vas, 

b) z król. woln. » iasta Sopron i Sza- 
badka, 

3. z powodu zarazy „„pomoru świń” 
zakazuje się wprowadzania (przywozu i przy- 
pędu) do Galieyi nierogaeizny z następujących 
zarazą tą zapowietrzonych obszarów Węgier, 
a mianowicie: 

a) z komitatów Abanj - Torna, Arad, 
Bacs- Bodrogh, Bars, Bókes, Bereg, Bihar, 
Goinór - Kis- Hont, Jasz- Nagy - Kun - Szolnok, 
Moson, Nograd, Pest - Pilis - Solt - Kiskun 
z wyjątkiem zakładu tuczenia nierogacizny w 
Kóbanya (Steinbruch) Somogy, Szaboles, Sza- 
tmar, Szilagy, Szolnok- Doboka, Temes, To- 
rontal, Veszprem, Zsla i Zemplén, następnie 

b) z król. woln. miast: Arad Kecske- 
met, Kotozsyar, Nagyrarad, Pancsova, Sopron, 
Szabadka, Ujvidek i Zombor. 

B) Z powodu panującej w Kroacyi - 
Slawonii 

1. zarazy pyskowe -racieowej, zaka- 
zuje się wprowadzania do Galicyi zwierząt 
racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz i 
świń) z następujących zarazą tą zapowietrzo 
nych obszarów Kroacyi- Slawonii a mlanowi- 
cie z komitatów: Pozsega i Zagrab (Agram - 
Zagrzeb) wraz z obszarami miast położonych 
w tych komitatach, 

2. z powodu zarazy „„pomoru śriń' 
zakazuje się wprowadzania do Galicyi niero- 
gacizny z następujących zarazą tą zapowie- 
trzonych obszarów Kroacyi - Slawonii a mia- 
nowicie : 

a) z komitatów Pozsega i Zagrab (A- 
gram), 

b) z obszarów król. woln. miast Brod, 
Jvanie, Kostajnica, Petrinje i Siszek. 

Wprowadzenie do Galieyi świń chu- 
dych do chowu lub na handel przezaczo- 
nych (F'utter - Laufer - Handelschweine) wzbro- 
niony jest i nadal z całych Węgier tudzież 
z Kroacyi - Slawonii. 

Postanowienia dotyczące przywozu do 
Galicyi, a mianowicie do miast: Jarosła- 
wia, Kołomyi, Krakowa, Lwowa, Nowego - 
Sącza, Podgórza, Przemyśla, Stanisławowa, 
Stryja, Tarnowa i Żywea żywych świń tu 
ezonych i półtuczonych t. j. takich, które 
mają za życia eo najmniej 120 kg. wagi, z 
innych od zarazy pyskowo-racicowej i po- 
moru świń wolnych obszarów Węgier i Kro- 
acyi - Slawonii, tudzież przywozu świń bitych 
(mięsa wieprzowego) z nerkami i nienaru- 
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nadal niezmienione. 

Przywóz do Galieyi bydła rogatego z 
innych od zarazy płucnej i pyskowo -racico- 
wej wolnych obszarów Węgier i Kroacji - 
Slawonii dozwolony jest wyłącznie kolejami 
żelaznymi przy zachowaniu przepisów pasz 
portowych i przepisów o ruchu bydła. 

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które obowiązuje od dnia 28 marca b. r. w 
miejsce tutejszego rozporządzenia z 16 lutego 
1897 1. 15785 karane będą według ustawy z 
dnia 24 mają 1882 (Dz. u p. nr. 51) przy 
zastosowaniu $. 46 ust. z dnia 29 lutego 
1880 i odnośnego rozporządzenia wykonaw- 
czego z dnia 12 kwietnia 1880 (Dz. u. p. 
nr. 85 i 36). 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 27 marca 1897. 


L. 12180 (2427 2—8) 

Zawiadamia się nieobecnego Stanisława 
Murtosia, iż w sporze sumarycznym e. k. 
uprzyw. Zakładu kredyt. włościańskiego prze- 
ciw Teresie Kalitowej i spólnikom o 21 rat 
po 9 zł. z pn. ustanowionym został dla niego 
kuratorem adwokat Orliński w Radomyślu i 
do oświadczenia się czy przystępuje do pism 
już wniesionych względnie do dalszej rozpra- 
wy termin na dzień 14 kwietnia 1897 o 
godzinie 9 rano wyznaczono i wzywa się go, 
by przed terminem kuratorowi środków obroń- 
czych dostarczył lub innego pełnomocnika 
Sądowi wymienił. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 7 stycznia 1897. 


L. 3488 (2394 2—3) 

C k. Sąd powiatowy w Brzozowie za 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Wojciecha Terchę, że powiatowe To- 
warzystwo Zaliczkowe w Brzozowie pod dniem 
80 stycznia 1897 do l. 1490 wniosło przeciw 
niemu prosbę o zapłatę kwoty 71 zł, o wy- 
znaczenie dalszej rozprawy w sprawie drokia- 
zgowej na którą termin w tut. Sądzie na 
dzień 20 kwietnia 1897 godz. 9 rano i we- 
zwanie ustanowionemu dla niego kuratorowi 
p. adw. dr. Dańcowi z Brzozowa doręczono. 

Wskutek tego wzywa się pozwanego, 
ażeby ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielił lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowił, gdyż wynikłe z zaniedbania 
tego skutki sam sobie przypisze. 

Brzozów, 16 lutego 1897. 


L. 2007 (2406 2—3) 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa w myśl $ 29 ust. not. wszystkich, któ- 
rzyby na mocy §. 25 ust. not. z kaucyi stu- 
żbowej śp. dr. Karola Lenartowicza, byłego 
e. k. notaryusza w Tłustem i Kamionce stru- 
miłowej na zasadzie ustawnicz: go prawa za- 
stawu zaspokojenia swoich pretensyj żądać 
zamierzali, aby pretensye te w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu lieząc, u e. k. Izby notaryalnej we 
Lwowie zgłosili, ileże po upływie tego ter- 
minu bez względu pa ich pretensye dewin- 
kulacya i wydanie pomienionej kaucyi na- 


stąpi. 
Z e. k. Izby : otaryalnej. 
Lwów, dnia 20 lutego 1897. 


i. 18911 (2120 2—3) 

Vom k. k. Landes- als Handelsgerichte 
in Lemberg wird über Ansuchen des Dr. 
Stanislaus Olszewski Bergwerkunternehmers 
in Lemberg die Einleitung der angebiich 
in Verlnst gerathener Bank-Anweisung der 
ósterreichisch ungarischen Bank, nachstehen- 
den Iuhalts: Buda-Pest am 8 Februar 1897 
Pr. fi 10-00 6str. W. A vista belieben die 
Kasse der öster. ungarischen Bank in Lem 
berg laut Aviso gegen diese Anwejstng an 
die Ordre der Herren M. L. Herzog & Comp. 
in Buda-Pest Gulden Zehniausend Achthun- 
dert Ostr. W. zu bezahlen. Österreichisch 
ungarische Bank, Banknoten und Anwei- 
sungskasse der Haupt Anstalt Buda-Pest 
Anweis Nr. 1, Controll Nr. 3401 bewilligt. 

Der gegenwśrtige Inhaber dieser An- 
weisung wird daher aufgefordert diese Bank- 
anweisupg binnen  fitnfundvierzig Tage, 
von der letzten Kinschaltung des Edietes im 
Amtsblatte angerechnet dem h. Gerichte vor- 
zulegen ansonsten, nach Verlauf obiger Frist 
über neuerliches Ansuchen des Amortisi- 
rungswerbers obige Bank-Anweisung für 
amortisirt erklärt werden würde, 

Lemberg, am 11 März 1897. 


L. 2258 (2377 3 -3) 
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wasyla Ilasza, iż przeciw niemu wniósł Mi- 
chał Rudawski pozew o zapłatę 44 zł. wa. 
z pn, na który wyznaczono termin do roz- 
prawy drobiazgowej na dzień 30 marea 1897 
o 9 godzinie rano i że dla ochrony jego 
praw kuratorem Andryja Kołysa ustanowiono. 
Wzywa się zatem Wasyla Ilasza, by 
udzielił ustanowionemu potrzebnych infor- 
macji. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rymanów, 24 lutego 1897. 


C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca po- 
bytu pozwaną Sarę Braunfeld, że Baruch i 
Sara Sternowie wynieśli przeciw niej skargę 
de praes. 18 grudnia 1896 1. 10726 o uzna- 
nie pretensyi 181 zł. 30 et. m. k. z pn. w 
tabeli płatniczej na cenę kupna realności whl. 
447 i 2/30 whl 452 ks. gr. gminy Nowy 
Saez przekazanej za zadawnioną, że w spo- 
rze tym termin do sumarycznej rozprawy na 
dzień 22 kwietnia 1897 o godz. 10 rano wy- 
ZNA:ZONO. 

Wzywa się przeto Sarę Braunfeld, aby 
kuratorowi swemu adw. Gałkiewiezowi w No- 
wym Sączu potrzebnej informacji udzieliła, 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowiła, 
inaczej skutki tego zaniedbania sobie przy- 
pisze. 

Nowy Sacz, 28 stycznia 1897. 


(2359 3—3) 
Pan dr. Józef Jarema dotąd koneypient 
e. k. Prokuratoyi Skarbu we Lwowie wpi 
sany został na listę adwokatów z siedzibą 
urzędową w Starem mieście. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 23 marca 1897. 


L. 1907 (2338 3—3 

Zawiadamia się z miejsca porytu nie- 
wiadomą Małgorzatę Kobos, że Tomasz Lipa 
v niósł przeciw niej skargę o 100 zł., że na 
skargę termin do rozprawy sumarycznej na 
dzień 7 maja 1897 godz. 10 rano wyznaczo- 
nym i że dla miej kuratorem adwokat w 
Dębiey p Dr. Friedberg ustauowionym 
został. 

Wzywa się Małgorzatę Kobos, aby ku- 
ratorowi środków do obrony dostarczyła lub 
innego pełnomocnikiem sobie zamianowała i 
o nim Sądowi doniosła inaczej winę złych 
następstw sama sobie przypisze, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dębica, 6 marca 1897. 


L. 2602 (2063 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. dzleg. w 
Przemyślu w sprawie o wykreślenie prenota- 
cyi różnych obowiązków na rzecz Mindli 
Laden w stanie biernym realności whl. 287 
ks. gr. gm. miasta Przemyśla objętej w poz. 
4 kariy Č wpisanej, ustanawia dla niewiado- 
mego z życia i miejsca pobytu Jakóba Ja- 
worskiego kuratorem ad actum dr. E. Mantla 
w Przemyślu i uwiadamia o tem kuranda ni- 
niejszym edyktem wzywając go, by się z 
swym kuratorem w sprawie pomienionej pero- 
zumiał. 

Przemyśl, 21 lutego 1897. 


L. 44 


L. 11980 (2080 2 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Leibę Rosenstocka, że przeznaczoną dla niego 
uchwałę z 81 marca 1896 l. 4:57 dozwala- 
jącą wpisu prawa zastawu dla sumy 200 zł. 
z pn. w stanie biernym 2/5 części ciała whl. 
246 gminy Cewków, Leihy Rosenstocka wła- 
suych na rzecz Stanisława Kurak, doręczył 
ustanowionemu kuratorowi Piotrowi Maksy- 
mowiezowi naczelnikowi gminy z Cewkowa. 
Lubaczów, 18 listopada 1896. 


L. 14026 (2077 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
wzywa z żyeia i miejsca pobytu niewiadome- 
go Aleksandra Kozieja syna śp. Stefana, aby 
do spadku po dziadku śp. Janie Kozieju dnia 
19 listopala 1894 w Oleszycach z pozosta- 
wieniem ostatniej woli rozporządzenia zmar- 
łym przez głowę ojca swego śp. Stefana Ko- 
zieja w ciągu jednego roku od dnia ogłosze- 
nia edyktu się oświadczył, gdyż inaczej per- 
traktacya tylko z zgłaszająeymi się spadko 
biereami i kuratorem Grzegorzem Koziej dlań 
ustanowionym przeprowadzoną zostanie. 
Lubaczów, 12 grudnia 1896. 


L. 12525 (2373 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
wzywa niewiadomą z miejsca pobytu Maryę 
Bielak zam. Zelisko, by w przeciągu jednego 
roku bądź sama, bądź przez ustanowionego 
kuratora adwokata krajowego w Lubaczowie 
Albina Turzańskiego oświadczyła się do spa- 
dku po śp. Rozalii Bielak, zmarłej dnia 26 
czerwca 1878 w Szezutkowie bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia pozostałego , 
gdyż inaczej postępowanie spadkowe ze zgła- 
szsjącymi się przeprowadzone zostanie. 
Lubaczów, dnia 21 lutego 1896. 


L 10411 (2072 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Myślińskiego w celu doręczenia 
mu ts. rezolucyi z dnia 28/10 1895 1. 10966 
zezwalającej na wpis prawa własności do pargr. 
ik. 3223/1, 3275/2, 8903/1 4860 gm. Choro- 
stków kuratora w osobie Adama Dobrowol- 
skiego z Chorostkowa dlań ustanowiono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 27 października 1896. 


(2284 3—3) j L. 13066 
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C. k. Sąd powiatowy w Labo tu rh 
wiadamia niewiadomą z miejsć8 Poron dis 
toning Węgrzynowicz, że przeze zraq 8 
niej uchwałę z 8 czerwca 1 „ności 
zwalającą intabulacyi prawa wlas Oleszy” 
hipotecznego whl. 905; ks. gr. So ykis doty 
miasto objętego na rzecz Mary! YY ip. jak 
czył ustanowionemu kuratorowi P: 
bowi Szłapa adw. w Lubaczowie. . 

Lubaczów, 18 listopada 1879: 


L. 1323 5. (2288 $ 
C. k. Sąd powiatowy miej: + 
żanach zawiadamia z życia i miej 
niewiadomą Chanę Stern a w razie 7 n 
ci jej nieznanych spadkobierców OT" ggg 
i miejsca pobytu niewiadomą t 
w razie śmierci jej nieznanych 8 ; 
iż z powodu wniesionego przeciw pa 
dniem 2 lutego 1897 1. 1323 przeć pays 
Muhlstocka i dobrowolnie do sporu Pigs 
pującego Mechla Stern pozwu ° 
własności 1,8 i 2/7 z 3/4 niewy%: 
części realności whl. 983 ka. gr. 6 AKTU 
rajów objętej, celem zastępy wania PO% „rg? 
względnie ich spadkobierców w PY farði 
dzić się mającym sporze, W którym jeie 
wedle postępowania ustnego do "irei 
obrony na dzień 12 maja 1897 w | pert 
sądzie wyznzezono, na ich koszt I Pai 
ezeństwo kuratorem tut. adw. dr 
ustanowionym został. ch ! 
gi i, J 
możli 


dl 


fud 


przeciw niemu o prawo własność. y A 

realności lwh. 23 gm. Porchow% kt ni 

nowionemu dlań kuratorowi Mać A 

łębiowskiemu z Porchowy dorgezon tig cel 
ezono termin do rozprawy na dzien 
ca 1897 godzinę 9 rano. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Potok złoty, 11 marca 1897. 


L. 1097 

C. k. Sąd powiatowy w ! 
zawiadamia z miejsca pobytu niew dfi 
Hryhora Łazowezuka z Bani Bere pó! 
przeznaczona dla niego uchwała E i 
z 24 lutego 1895 1. 20954 kuratorow gol 
łajowi Łazarowiczowi z Bani Bereż0 
ezoną została. F 

Peczeniżyn, dnia 9 lutego 189% 


L. 9228 BE 

C. k. Sąd krajowy jako han. Py 
Lwowie ustanawia w sprawie Mech y, À 
l 


A 
2114 żyj 
"A 


mera o 256 zł. wa. zpn. adwokata pe. Ląd 
ze zastępstwem przez adwokata “miði , 
gascha kuratorem dla nieznanego FU || 
pobytu Bernharda Menkesa i zawiań i 
muł, a potrzebną informacyę UdZI mpg 
rom, którym się poleca, aby tego "! 


LA 
niniejszem z wezwaniem, aby do swej in 
służące kroki uczynił i Sąd o tem. A | 
wedle przepisu ustaw zastępywali- 


dziel! 
Lwów, 13 lutego 1887. 


P 


L. 1419 znie "W | 


0. k. Sąd powiatowy w Pil bytu 
damia niewiadomego z miejsca P? ry bg 
Kubasa, iż rezolucyę tutejszosą* wpis Gł 
maja 1896 1. 3852 zezwalającą 0% go. 
wa zastawu dla sumy 400 zł. na 
ności lwh. 54 gminy Dalezówka | 


nemu dlań kuratorowi Tadeuszow! U 
wiczowi adw. z Pilzna doręczeno, || 
hi 
sa | 

sndlo%: í 


jego 
V ant i 


Pilzno, dnia 17 lutego 189%- 
(1841 


IL, a TT m 
. k. Sąd krajowy 3a arr. 
Lwowie CAP e sprawie Fobia l 
les o 1200 zł. wa. adwokata sł Matt | 
zastępstwem przez adwokata ejs Pð 
kuratorem dla nieznanego Z m z wisi 
pozwanego Bernarda Menkesż rator go 
go z wezwaniem, aby temu ©" wej 46 
trzebną informacyę udzielił, dA 
służące kroki uczynił i 0 l 
niósł. 


5 (1806 of, 


mA 


L. 13850 w 
C. k. Sąd powiatowy obyt” 
wzywa nieznanego z miejsca A 
na Nahacza, by do roku Od 1 
tego edyktu wniósł tutaj Ge .| 10 g 
dku śp. Jurka Nahacza dn owie a 
1892 bez testamentu w Zap" a wio 
gdyż inaczej rozprawa spadko gst e 
jącymi się spadkobiercami 
dlań kuratorem Wawrem Ku 


ną zostanie. o Łask powiatowy, 1897 | 
Lubaczów, dnia 31 8TU 
ogr" 


jie 287 i ; 
| At E sa l (1835 2—3) 
dis Bo powiatowy w  Bolechowie 
7 i , Teznaną z miejsca pobytu Ruchię 
1st 4 Tirkel, ż wskateF wniesionego 
jë a Rothbarta i tow. przeciw niej 
M 0; enie współwłasności domu pod 
gd thy Paer przylegającego, wchodzących 
Je flności J, w. h. 311 ks. gr. gm. 
R Jęlej, ustanowiony został dla niej 
wyl A Fichner, któremu winna 
Aig rzetnych informacyi luk ustano- 
ar l zastępcg i o tem sad tutejszy 
pył: | tm. gdyż inaczej skutki tego zanie- 
0 it A sobie przypisać będzie musiała. 
p pół R A k. Sad powiatowy. 
m |1 ów, 9 lutego 1897. 
m 
oj (1823 2—3) 
| Sąd krojowy jako handlowy we 
są anawia w sprawie Majera Neche- 
af | | Zł. aw. adw. dr. Maksa z zastęp- 
jb p.” ddw. dr. Margasza kuratorem 
Wiry lego z miejsca pobytu pozwaneg 
{s jsea pobytu p go 
N Menkesa i zawiadamia go z we- 
y » w temu kuratorowi potrzebną in- 
ij s uzielił, do swej obrony służące 
de Nił i o tem sądowi doniósł. 
af | h ı dnia 27 lutego 1897. 
it 
1 SE 
h enia się niewiadomego z życia i 
ohl MaS ytu Józefa Krzysztofiaka, że w 
e g Intabulowania Władysława Kilar- 
, E Ę ościci-la połowy realności lwh. 
i ags gm. Muszyna objętej, w miejsce 
| A Psziofa ka, Antoni Żurek dla niego 
| tę, Ustanowionym został i że temuż 
| ką: dnia 23 listopada 1896 1. 6130 
Została. 
A. M C- E Sąd powiatowy. 
dł y Żyna, dnia 23 listopada 1896. 
w R... (21 2—3) 
dw | Maski Sąd powiatowy zawiadamia 
j la go z miejsca pobytu Aleksandra 
Gr | gd ż l 
g KON W sporze drobiazgowym Maryan- 
q N yje 20 Owikła pto 50 zł. ustanowił 
N torem e. k. not. p. Bronisława No- 
Mig l Że termin do rozprawy na dzień 
|y EA ustanowiony został, 
|. sk, dnia 16 marca 1897. 
g K 
a 
"DE" (341363-=3 
g ił, Sad powiatowy w Oświęcimie za- 
niewiadomego z miejsca pobytu 
gł sera, że pod dniem 27 maja 1896 
y ) Jakób Rusner i Ozarne Deutsch 
m lą; eciw niemu pozew o uznanie sj- 
( (r attmertacyę 1 że dla niego adwo- 
i» Ein Owaka z Oświęcima kuratorem u- 
| Ro. 
„A awa się zatem Wolfa Kriesera, aby 
dł ję oprawy na dzień 4 maja 1897 o 
w %,, przed południem albe sam w są- 
9 (1 lub też ustanowicnemu kuratoro- 
(i i bnych informacyj udzielił, gdyż w 
| NADU złe skutki z zaniedbania 
i am sobie przypisze. 
iÍ L, igam, dnia 4 marca 1897. 
„AP Pw .- 
(2069 2- 3) 
E K Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
O nia z życia i miejsca pobytu 
„tą, Lego Wincentego Bieniasa i nieobję- 
W epadkową Rosalii Bienias, iż prze- 
$ wA wniósł Michał Bienias pozew o 
ñ W 101 zł. wa. z pn. w skutek 
j qq, Kuratorem Jędrzeja Masnego usta- 
$ tl termin do sumarycznej rozprawy 
S 9 kwietnia 1897 wyznaczono. 
J T 0. k. Sąd powiatowy. 
| ę, "Ry Dunajec, dnia 1 marca 1897. 
65 ——— k 
al (1793 2—3) 
lsłrwowski c. k. Sąd pow. md. po- 
|| | Z miejsca pobytu niewiadomego 
d W Leibe Griioberga, że na prośbę 
+,  fęjhyOkuratoryi Skarbu uchwałą tegoż 
i hę md. z 24 maja 1693 L. 4476 
lą, wpis egzekucyjnego prawa zasta- 
f Br h 
j "RM w kwocie 2 zł. 50 ct. w 
>o dą ką ym realności pod lk. 14 w Be- 
mhe Położonej whl. 505 i połowy whl. 
) to RADY objętej i że tę uchwałę do- 
stanowionemu dla niego kuraterowi 


Um. 2dwokatowi dr. Hermanowi Falk, 
b. Wzywa go, by rzeczoremu kurato- 
Aly aie de ochrony jego praw potrze- 

o taeyę udzieli? lub innego zastępcę 
Big * i takowego Sądowi wymienił. 
lisławów, 30 maja 1896. 


l 


VR (2409) 

- Starostwo w Dolinie podaje ni- 
do nowszechnej wiadomości, że za- 
Wskutek prośby Jaśnie Oświeconego 
ly topr księcia Lubomirskiego rozprawa 
tą tista SJna mająca na celu ustanowienie 
MADA poddać się mającego wywłaszcze. 

ro ©2 koucesyonowanej budowy kolei 
dj a Krechowiee-Suchodół odbędzie 
30 kwietnia 1897 o godzinie 8-mej 
l èno w gminie Broszniów, o godz. 
n nie Swaryczów, o godzinie 2 
m, „w Strutynie niżnym i o godzinie 
inia niu w Strutynie wyżnym, nastę- 
"A 18 kwietnia 1897 o godzinie 9 


0, 0% 


11 


rano w gminie Rożniatów i w końcu dnia|I. 2217 


14 kwietnia 1597 o godzinie S rano w gmi- 
nie Spas, © godzinie 11 rano w gminie Łuhy. 
o godzinie 12 w południe w gminie Sucho- 
dół i o godzinie 5 po południu w gminie 
Lipowicy. 

Wykazy grantów, które mają być za- 
jęte wraz z planami, wyłożone będą stoso- 
wnie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1875 r. (dz. ust. państ. nr. 30) w 
urzędach gminnych w Broszniowie, Swary- 
czowie, Roźnialowie, Strutynie niżnym, Stru- 
tynie wyżnym, Spasie, Łuhach, Suchodole i 
Lipewicy, tudzież w kancelaryach obszarów 
dworskich w Broszniowie, Strutynie wyżnym 
i Spasie przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogólu. 

Zarzuty przeciw zam.erzonemu wywła- 
szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni do tutejszego c k. Starostwa lub przy 
komisyi na miejscu. 

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę- 
dnione. 

W Dolinie, 26 marca 1897. 

Z e. k. Starostwa. 


(2430 1—3) 
OBWIESZCZENIE. 
Pan dr. Jan Białogórski wpisany został 
z dniem 13 marca 1897 na listę adwokatów 
z siedzibą we Lwowie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, 18 marca 1897. 


L. 2119 (2475 1—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytn Jana Cichego jako , deklarowanego 
spadkobiercę po ś. p. Annie Zakowej, że Ja- 
kób Zak wniósł przeciwko niemn i innym 
pozew de praes 26 lutego 189% 1. 2119 o 
zapłacenie kwoty 30 zł. wa. i że termin do 
rozprawy na dzień 9 kwietnia 189% o 9 rano 
wyznaczono, kuratorem zaś dr. Gustawa No- 
waka ustanowiono. 

Wzywa się go zatem, aby kuratorowi 
środki ku jego obronie służące podał lub też 
innego pełnomocnika ustanowił. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Oświęcim, 1 marca 1897. 
L. 26 (2465 1—3) 
Niewiadomego z miejsca pobytu Ja- 
kóba Tadaniera zawiadamia się, że Szewa 
Zwerling pozwem z 15 grudnia 1696 l. 10187 
zapozwała go przed tutejszy Sąd o zapłacenie 
kwoty 100 zł. i że w tej sprawie termin na 
dzień 29 kwietnia 1897 godz. 9 rane wy 
anaezono, a kuratorem dla niego do zastępy- 
wania Izaka Gassenbauera z Glinian usta- 
Rowiono. 

Wzywa się go przeto, by ustanowione- 
mu kuratorowi potrzebnej udzielił informacji, 
lub innego zastępcę Sądowi podał, gdyż złe 
skutki z zaniedbania tej przezorności wyni- 
knąć mogące, sobie winien będzie przypisać. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gliniany, 20 lutego 1897. 


L. 11132 (2477 1—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Józefa Horaka, iż Chaim 
Erdheim pozwem de praes 12 grudnia 1896 
1. 11123 pozwał go o własność pare. grunt. 
622 w Sośnicy, że do rozprawy ustnej wy- 
znaczony został termin na dzień 14 maja 
1897 o godzinie 9 przed południem i że dla 
niego Iwana Rebko z Sośnicy kuratorem ad 
actum ustanowiono. 

Wzywa się Józefa Horaka, by swemu 
kuratorowi potrzebnej informacji udzielił, lub 
innego zastępcę Sądowi przedstawił, albo 
osobiście do rozprawy w Sądzie się stawił. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Radymno, 8 stycznia 1897. 


L. 29460 (2062) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie ogłasza, że równocześnie poleca 
prowadzącemu rejestr stowarzyszeń wpisanie 
przy firmie: „Stowarzyszenie komercyalno- 
kredytowa, zarejestrowane z ograniczoną po- 
reką w Buczaczu“, że na walnem zgromadzeniu 
członków dnia 8 lutego 1896 w Buczaczu 
odbytem wybrano na nowe trzechlecie w 
miejsce ustępujących członków Dyrekcyi no- 
wych członków takowej, a to: 

a) Joela Neumanna, 

b) Herza Herzmanna, 

c) Schabsę Andermanna 

zaś na ich zastępcę: 

d) Moritza Fadenhechta, wszystkich 
kupców w Buczaczu zamieszkałych. 

Stanisławów, 20 lutego 1897. 


L. 1496 (2116 1—3) 
Z*wiadamia się, iż dnia 24 listopada 
1891 zmarł w Tłumaczu bez pozostawienia 
ostatniej woli Dawid Mozer Jiekel; sąd nie- 
znając miejsca pobytu Chaima Jśekel wzywa 
go, żeby w przeciągu roku wniósł oświadcze- 
nie do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się z kuratorem Jakóbem Seid- 
manem dla niego ustanowionym. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tiumacz, 24 lutego 1897. 


(2387 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Stefana Wodex a względnie tegoż 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu spad- 
kobierców, że Antonin: Przestrzelska pozwem 
z dnia 9 lutego 1897 wytoczyła przeciw 
Stefanowi Wodok a względnie jego spadko- 
biereom spór o uznania prawa własności do 
112 części dóbr Broszniów część II, wyka- 
zəm hip. 906 księgi gr. e. k Sądu obwo- 
dowego w Samborze objętych, lub zapłacenia 
sumy 300 zł. 


Uchwałą z dnia dzisiejszego dekreto- | 


wany został rzeczony pozew do rozprawy su- 
marycznej z terminem na dzień 30 kwietnia 
189% o godz 10 rano i doręczony pozwane- 
mu Stefanowi Wodok do rąk ustanowionego 
do zastępywania go w tym sporze kuratora 
adw. dr. Aleksandrowicza w Samborze. 
Wzywa się Siefana Wodok względnie 
tegoż spadkobierców, aby ustanowienemu ku- 
ratorowi potrzebnej informacyi udzielili, lub 


Doniesienia prywatne. 


innego zastępcę mianowali i Sądowi o tem 
donieśli, ile że w razie przeciwnym niepo- 
myślne skutki ze zaniedbania wynikające, 
sami sobie przypisać będą musieli. 

Sambor, 27 lutego 1897. 


L. 565 (2478 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Trembowli za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu i 
zamieszkania Augusta Sabatowicza że w spo- 
rach sumarycznych Zoela Altberga przeciw 
niemu pto 202 zł. 58 et. 200 zł i 200 zł. 
ustanowiony został dla niego kurator w oso- 
bie adw. dr. Frischa z zastępstwem c. k. 
notaryusza Karola Bercharda. 

Termin do obrony i dalszej rozprawy 
sumarycznej wyznaczono n% dzień 28 kwie- 
tnia 1897 godzina 9 przed południem. 

Wzywa się przeto Augusta Sabatowieza, 
ażeby kuratorowi temu potrzebną do obrony 
informacyę udzielił, gdyż inaczej wynikłe z 
tego złe skutki sam sobie przypisze. 

Trembowla 10 marca 1897. 


Hannover'sch-galizische Petroleum-Gesellschaft Opaka in Boryslaw. 
registrirte Genossenschaft mit beschränkter Haftung. 


Kandmachang- 


Am 8 Mai 1897 Nachmittags 5 Uhr findet zu Lemberg 
im Grand-Hotel die zweite 
ordentliche Generalversammlung 


der gefertigten Genossenschaft statt. 
Tagesordnung: 


. Genehmigung der Bilanz. 


. Wahl der Revisionscommission. 


e WAD e 


Boryslau, den 31 März 1897. 
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. Vorlagə des Geschäftsberichtes, der Bilanz und des Revisionsberichtes. 
. Ertheilung des Absolutoriums an die Direction. 


. Abänderung der $$. 1, 2, 3, 36, 39, 41, 45, 50 der Statuten. 


Hannoversch-galizische Petroleum-Gesellschaft Opaka in Borysław, registrirte 
Genossenschaft mit keschrankter Haftung. 


Gustaw Platz 


Siegmund Sternheim 


VIN Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
kasy zaliczkowej, stow. zarejesi:. z vgraniczoną poręką w Radymnie odbędzie 
się dnia 13 kwietnia 1897 o godzinie 2 popoł. w Sali gminnej. 
Pio rzad kąd ZJ e n m yz 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1896 i udzielenie jej 


absolutoryum. 


GO s m OMR W 


. Wnioski i interpelacye. 


. Wniosek Rady nadzorczej na rozdział zysków. 

. Zatwierdzenie wyboru 2 zastępców Dyrektorów. 

. Wniosek Rady nadzorczej na podwyższenie udziału ($. 58 stat ) 
. Wylosowanie i wybór 3 członków Rady nadzorczej. 

. Wybór 8 członków komisyi rewizyjnej. 


Z Rady nadzorczej 


Radymno, 26 marca 1897. 


ks. A. Zacharyasiewicz 
sekretarz 


UREDZIENETAC A at ai e D e a A 
Galicyjski Bank Kredytowy 


Dwudzieste czwarte 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Akcponarynszów galic. Banku Kredytowego 


odbędzie się 
w dniu 28 kwietnia 1897 o godzinie 12 w południe 
we własnym gmachu 
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 8. 
Porządek dzienny: 


. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1896. $ 
. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego. 
. Uchwała względem podziału czystego zysku. 

. Wybór dwóch Ozłonków Rady zawiadowczej ($. 14 statutu). 
. Wybór Wydziału rewizyjnego na rok 1897. 


DUR © LO 


akcye wraz z bieżącemi kuponami 


j wniajace 


A) Zgromadzeniu, zechcą stosownie do $$. 34 i 36 statutu Banku swoje 


Br. Lewieki 


prezes- 


Panowie P. T. Akcyonaryusze mający zamiar wziąć udział w tem 


złożyć najpóźniej do 14 kwietnia 


1897 r. w kasie głównej Banku we Lwowie, lub też w Banku Anglo- 
austryackim we Wiedniu, gdzie otrzymają karty legitymacyjne upra- 
do wstępu na rzeczone walne Zgromadzenie. 

Lwów, dnia 26 marca 1897. 


417 


Pary uBz w Lisku poszukuje kandydata no- 
taryalnego przynajmniej z trzyletnią praktyką 
ewentualnie koncypienta rutynowanego w sprawach 


spadkowych i tabu arnych. 421 

pportrety z fotografii, kredkowe, pastelowe, 
akwarelowe, olejne od 6 zł, — Dyplomy hono- 

10w-go obywat”lstwa, adresy, powins”owania, napisy 


wykonywuje Zakład rysowniczo-kaligraficzny N. Ja- 
worskiego, wa Lwowie. nliea Chorążezyzna l. 7, 


Rękawiczki 


prawdziwe „Victoria“ znane ze zna- 
komitego kroju i gatunku. Wizytowe, 
rautowe, spacerowe, do podróży i po- 
wożenia w najmodniejszych kolorach 
damskie 1.50, męskie 1.40. 


Górski i Szydłowski 


Jedyny skład 394 
prawdziwych „Victoria“ rękawiczek 
Lwow, plac Maryacki l. 8. 


0. k. uprzyw. 


Fabryka szkła 


taflowego i źwierciadłowego 


KUPFER & GLASER 


Lwów, ul. Kazimierzowska 28. 
polecają swe najlepsze 
wyroby krajowe 


szkła w tafiach 
we wszystkich jakościach i rozmiarach 
zwłA8z0%A 


szyby solinowe (belgijskie), 


szkło dachowe 
kolorowe, matowe i w deseniach, 

s o żźwierciadłowe, 
jak i lustra w ramach itp 
Oszklenia nowych budowli wyko- 
nywuje się pod gwarancyą najsta 

ranniej. 1149 
Kit i dyament do rznięcia szkła. 


| 
Í 


Meż czyż | 
najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej Przez lekarzy 
najlepiej poleaony. Prospekt w koper- 
tach po 20 ct. w markach. J. AUGEN- 


FELD, «e. k. właściciel przywileju, Wie- 
deù IX, Tiirkenstrasse 4. 67 


W kwietnin b. r. wyjdzie z pod prasy pod- 

ręcznik p. t. 
„Zarysy treściwe o podatkach, 
stemplach i należytościach rzą- 


dowych i funduszowych* 
dla użytku: kandydatów i urzędników podat- 


kowych, ezłonków komisyi podatkowych, 
adwokatów, notaryuszy, przełożonych obszarów 
dworskich i gminnych, rad powiatowych, 
publicznych zakładów finansowych i informaeyi 

podatkujących. 

Czwarte wydanie uzupełnione naino- 
wszemi nstawami, 1 zastosowane do reformy 
podatkowej. 

Zbiera się niniejszem przedpłata 
terminn wydania. 

Cena egzemplarza 4 zł. Przy złoże 
niu przedpłaty 3 zł w a. 

Przedpłatę najdogodniej przesyłać prze- 
kazem pocztowym, cznaczając adres i 
liczbę egzemplarzy, 

Adres wydawcy: J. Winhard em. 
e. k. st. inspektor podatkowy we Lwo- 
wie, ul. Fredry 1. 8. 


do 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego i. 12 dom Wernera. 
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jdwika Stadtmüllera w: Leie 
i Memjowskiego, wszedzie do nadynia. 9 


I. IANATOWICZ, p 
Lwów, sklepy własne : ul. Kopernika jg FT 
lieka 1 11 — Kraków Sukiennice tornio" 
myśl ul. Franciszkańska |. 24. — çs 
| 
zj ng! 
i 


Pe $ 
EEN od 
ej 


Tae A W A raa a 


Z TY 0 ZES O 


, Powietrze lasów iglastych w pokoju otrzymuje 
się przez rozpylanie 


| „Kadzidła Sosnowego. 


az EAZA PCE OC EPOCE TRZA 


| Krajowy wyrób atramentów 


Prócz przyjemnego zapachu, posiada nieosza- 
cowane własności hygieniczne. Oczyszcza i od- 
świeża powietrze mieszkań w wysokim stopniu 
Flakon 60 et., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł. 


W. Sołtysa 


Rynek |. 2. 
| jlepŚ 
wysyła Antracen naj 


| : ; dwie litry za 90 ct. SM 
i farb stampilowych w Zamarstynowie pod Lwowem, z opakowaniem. A i 
aan a n igas E E oe 19 OZZIE TEZ WA LEN Z EPOCE ZX AIC CEEI a e n ai a 7 P a 
ie 2 ya Płótna, bieliznę stołową,ręczniki, Artykały japoński | ka 


chusteczki, dreliszki itp. i w : 
własne wyroby sprzedaje po cenach fabrycz- poleca w najlepszej jakości w © 
mych Krajowe Towarzystwo tkackie „Prządka, 
z Krosna w swym nowo urządzonym składzie we | 


pray" 
wyborze po najtańszych 08 


Taden Miłeszensti 


| 
Lwowie przy wiey Kilińskiego 1. 2. — Zamówienia . 1 i 
zegarmistrz z prowincyi upraszamy nadsyłać do Krosna — Za- 13 u d W 1 k F e Ji 
Lwó 324 {razem ostrzegamy. że reprezentantem naszej firmy t 
wów, podróżującym po Galieyi i Bukowinie jest p. A Lo- 


ul, Akademicka 1. 38; 


poleca swój 


sklad zegarków 


cher, innych ajentów ani domokrążeów nie wysyłamy. 
PARIA CA BRYAZZKA TE Z RZOW YZ PL 


Lwów, pasaż Hausman „l 


IPE 


Ważne dla po. Przemysłowców, Rolników 


UPL á 


ki oi h i przedsiębiorstw budowy. 3 
I dwa > E. BREDT i Sp. w Ottynii 


między Stamisławowem a Kolomyją a 
Fabryka maszyn i kotłów parowych, odlewarnia żelż%% 
Fabryka parkietów i deszezułek dębowych. 
Zatrudmia 400 robotników krajowców. mg 

Dostarcza urządzenia dla wszelkich ga'ęzi krajoweso przemysłu jako to: Ranno, 
nafty, głębokich wierceń i kepalnictwa naftewego, tartaków paro ui 
gorzelń rolniczych, fabryk spirytusu i t. p. È > a 

Dostareza rówież potrzebne aparaty, maszyny i kotły parowe, transmis” 
pompy, maszyny i narzędzia rolnicze. 

Dla przedsiębiorstw budowy kolei i prywatnie budujących. -a 

Słupy z żelaza lanege, słupy pod rynwy, żelazne kule konstrukofj . 
rury odchodowe, zapory kanałowe, żelazne sohody, tory kolejowe, W D: 


i podróżnych. 


Każda sprzedaż i naprawa 
pod gwarancyą. 


Do sprzedania 


majątek o 2037 morgach, w czem 1350 
morgów lasu w trzech czwartych czę- 


F Ą ; kolejowe, składy kół, wyciągi czyli windy do budowy. G u 

ściach rębnego, z gorzelnię — budynki ka z | i metalu Z i oe a Ak raju u po 
A ; ; : è ierwszorzędne referencye i najlepsze Świadectwa wybitnych csobistości W 

w dobrym stanie, chmielarnia, znaczne aeia tan A drapożysyi? br 


Wszeikie rekomstrukcye i naprawy jak najtaniej. 


zasiewy, 2 mile od kolei. Szosa w bu- 
emy umiarkowane. 


dowie. Bliższa wiadomość z wyklucze- 

niem pośrednictwa u adw. dr. Stecz- 

kowskiego we T'wawia przy ulicy Ko 
ściuszki l. 4. 


C= położenia tamy nadużyciom uiekto- 
5 Eo e ha OG? Podpisane c. k. Kierownictwo budowy zamierza w drodze publ r 
| ZE ` e, e lieytacyi oddać w przedsiębiorstwo budowe czterech domów mies ' 
WY EB Ai m. MMA 0 6. i . : VAAI 

R t Z: | (Wohnbaraken) na budować się mającej linii kolejowej Ozortków.-Zales", 
5DZZE m £ su 2 BTY: RD , do ó y 
Naftuła Toepfer, ulica Trybunalska l. 12 Budynki te wy konane by c mogą w pobliżu przy szły ch stacyj Czerkawsł 


Apisdorf, ul. Sobieskiego 14. Ba Torskie i Worwolińce. 
Wilielm Arnold. ul. Batorego 16. | 


| Ogłoszenie. 
| r 


jo 


Wład. Bukalski ul. Szeptyckich. Plany i warunki budowy przejrzeć można w biurze e. k. Kierow” IS 
Józef „Eurlich, kawiarnia 7 5 i budowy wschodnio-galieyjskich kolei lokalnych w Tarnopolu. „ie : 
ze ies - Jagiellońska 1. 22. Ę 4 : 
Wilhelm Hellman, wE dlo owak Oferty pisane na przeznaczonych na ten cel formularzach, odpo i m 
Dawid Eoia, ul. Pańska 1. 13, pod Schliekiem. |ostemplowana (50 ct. od arkusza) złożyć należy w zapieczętowanej 13 W 
erz irs ul. olarni l. 6. 5 s rst Ą pa A a 
Włedysław Kozłowski, ulica Gródecka i. 79, opatrzonej na pisem 4 „Oferta dotycząca budowy domów mieszkalnych + y i 
Mehat ADR ogonka L 4. | Ozortków-Zaleszczykić w biurze podpisanego c. k. Kierownictwa budow. ką 
a w tk, ul. Trybunalska. afniaj de te 2 P A A : À 
Jan Ludwig, ulica Krakowska Lo 7, później do dnia 16 kwietnia b. r. godziny 12 w południe. | lg, 
w. żeniuk Ja, ul. Kopernika 4. Wadyum wynosi 1500 zł. w. a. czę” , 

ymon Post, ul. Krakowska. zs : 4 . A a 
Karo! Przybylski, ulica Teatralna 1. 13. 0. k. Kierownictwu budowy przysługuje prawo całkowitego lab „yy E 
Abraham Hippie al RAR BiEkzo wska. wego nieuwzględnienia wniesionych ofert. F Yeis 
Actoni Rudziński, restau avya kolejowa CERT. R „w. 9 m - dalia b i 
E Balabięg: slidi Kok TOEI Kaninierzowakidi. Oferty wniesione po przepisanym terminie, lub też nieodpowiadaja sj 
š tat alioa Sohieskiago pod Słoniem. runxom rozpisania budowy, nie będa uwzględnione. Raj 
S, KANRYT, orążcz: zna $ f E 3 lg] 
Teofil Telchmasn, Jagiellońska. Tarnepol, 27 marca 1897, h A 


Henryk Voise, piwiarnia okocimska, róg ul. Syks- 
tuskiej i Słowackiego. 
dan Ważny, ul. Czarnieckiego. 
Główne zastępstwa i skład piwa beczkowego 


C. k. Kierownictwo budowy R 
wschodnie galicyjskich kolej lokalnych. Tarnopol II 


up. Ozyasza Wr aii syn", ul. Sogusławskiego 

Eai 040059 —ocż ŁGUNENE Drzewka owocowe! ie psy | 
Skład piwa flaszkowego Wysokopienne z koronami: jabłonie, gruszki, czereśnie, Śliwki, jedna sztuka 50 et Wiśniy bić p | 

u 2 8. Wiesera, Sykstuska 14, telefon 149. dziwe kompotowe, śliwki węgierki, rajskie jabłka, derenie, morwy białe i czarne, ró 0.40 wii 

a przyszłość ogłaszać będę każdej nie- i cukrowe do smarzenia. Wiro jadalue, orzechy włoskie itureckie, agrest oryginalny b ardt Ski gł 

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau- Jeszua 60 ENY So porzeczki EM aginka e EA — Kizewiasti RE gorę gh 

? m R 5 o Ct., porzeczki blate, czerwone, czarne, maliny żółte 1 sztuka ct., maliny miesię A 
raterów, którzy piwo okoeimskie sprzedają, 12 sztuk 1 zł. truskawki białe i czerwone 100 sztuk 3 zł., poziomki mies kde. 10 uć „Bl 
a nadto zastrzegam sobie występić w drodza drzewka karłowe, jabłonie, gruszki, śliwki, czereśnie, wiśnie, brzoskwinie, morele, nektary patti 


gnons) drzewka i krzewy ozdobne, róże wysokopienne i krsewiaste, akacye kuliste, głogi a 
kwiatem. tuje, krzewy na żywopłoty, szparagi 2—3 letnie, kwiaty zimotrwałe 1 * 
wysyła za zaliezką E. UKLAŃSKI, 
Zarząd ogrodów Qlsza-Dwór, ostatnia poczta i stacya Kraków" 


PZ > SCE Ja naj à = 
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sądowej przeciwko sprzedaży sbcego piwa 
pod marką okocimskiego. 
Jan Gótz, 


brewar w Qkecimie. 


Z O A AO O A W 


, 


) kc ii 


Maison Filipp Rassowitz, Vienne, 


we Lwowie, ul Kopernika 1l. 1 dom WP. Mikolascha 
Zarzutki angielskie Ubrania męskie 


k 12 zł , 12 zł. „6 a 
Uniformy szkolne Kostiumy dziecinne 
1O zł. 5 zł. 


"A szystizo z czystej weŁny. 


Motto: „Besuch lehnend, kein Kaufzwang*, 


(Zarządca Wi. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. ijsikowskie 


